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TECHNIKA PRODUKCJI ROLNEJ 

W  sprawie „Instytutu ziemniaczanego" 
w Bydgoszczy.

L a ta  o s ta tn ie  p rz y n io s ły  znaczne za o s trzen ie  do u jed n o licen ia  m e to d y k i u zd raw ian ia  z iem n ia - 

zagad n ien ia  z iem n iaczan ego  w e  w szy s tk ich  k ra - k ów  d ro g ą  s e lek c ji i  h odow li, 

ja ch , p rod u k u jących  lub im p o rtu ją cy ch  z iem n ia - C hcąc choć częśc iow o  za rad z ić  z łem u  i p r z y jś ć  

ki. E n e rg ic zn e  posun ięcia , zm ie rza ją c e  do pod- z w y d a jn ie js z ą  p om ocą  naszem u  ro ln ic tw u , 

n ies ien ia  w a rto śc i m a te r ia łu  n as ien n ego  w  w ie -  P a ń s tw . In s ty tu t  N a u k o w y  G osp od a rs tw a  W ie j-  

lu k ra ja ch , zm ie rza ją c y ch  do u n ieza leżn ien ia  się sk iego  w y s tę p u je  z in ic ja ty w ą , g o rą co  pop ieran ą  

od w w ożen ia  o b co k ra jo w y ch  z iem n iaków , stano- p rzez  nasze  in s ty tu c je  nasienne, u tw o rzen ia  w  

w ią  os trze żen ie  d la  n aszego  eksportu  z iem n ia - O ddzia le  P . I.  N . G. W . w  B y d g o s z c z y  sp ec ja ln e- 

czanego . P o lsk ie  ro ln ic tw o  s to i w ob ec  kon ieczno- g o  „ In s ty tu tu  p a to lo g ii z iem n ia k a ". Z adan iem  

ści p op raw ien ia  zd row o tn ośc i sw ych  z iem n ia - t e g o  In s ty tu tu  b ęd z ie  p rzed e  w s z y s tk im  scen- 

ków , p od c iągn ięc ia  ich  do s ta n d a rtó w  obeok ra - tra liz o w a n ie  f ito p a to lo g ic zn y c h  badań  z iem n ia - 

jo w y ch , śm ia ło  rz e c  m ożna , że  obecn ie g łó w n ym  ków , u sta len ie  je d n o lite j m e to d y k i badan ia  cho- 

za gad n ien iem  „d o b ry c h  z iem n ia k ó w " je s t  ich  rób , w yp ra co w a n ie  m etod  u zd raw ian ia  z iem n ia- 

zd row otn ość . P a to lo g ia  z iem n iaka , ja k  to  w ska- k ó w  p rze z  h odow cę, s e lek c jon era  lub z g o ła  p ro- 

zu ją  p rzy k ła d y  odpornośc i na rak a  ziem n iacza - ducenta.

nego , c zy  te ż  ch orób  w iru sow ych , w ią że  s ię  bez- U s ta len ie  w spom n ian ych  m etod  je s t  rzeczą  

pośredn io  z  za gad n ien iam i g e n e ty c zn y m i i n ie  m oże n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i, lecz  ch w ila  obecna 

m oże  b y ć  w p ro s t  od d zie lon a  od p ra c y  h od ow cy , w y m a g a  z  n asze j s tro n y  d o ra źn e j p om ocy  f i t o -  

e zy  te ż  s e lek c jo n e ra  z iem n iak ów . N a le ż y  s tw ie r -  sa n ita rn e j d la  k r a jo w e j p ro d u k c ji z iem n iacza - 

dzić, ż e  d o tych czas  n ie  d o p ro w a d z iliśm y  je s z c z e  n e j, czem u , ja k  sąd z im y , p o w in n a  b y ć  pośw ięco -
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na część  p ra c y  In s ty tu tu  p a to lo g i i  z iem n iak a , r e 

a lizow an a  w  p ra cow n i ro zp ozn aw czo -b ad aw cze j 

n ad  k ra jo w y m i m a te r ia ła m i sad zen iak ow ym i, 

zw łaszcza  t. zw . m a te r ia ła m i w y jś c io w y m i h o 

dow ców . A n a lo g ic zn ie  do  is tn ie ją c e j ju ż  w  B y d 

g o s zc zy  p ra c y  b ad aw cze j ra ikoodpom ości odm ian  

z iem n ia k ów  m o ż liw e  je s t  zo rga n izo w a n ie  i 

p row a d zen ie  w sp om n ian e j w y ż e j p ra co w 

ni. P o w s ta n ie  „ In s ty tu tu  p a to lo g ii z iem n ia k a ", 

ja k  to  podnosił w  sw ych  p u b lik a c ja ch  p ro f.  d r. 

L . G a rb ow sk i, m oże  b y ć  usku teczn ione p rzez  

ro zs ze rzen ie  zak resu  p ra c  D z ia łu  C h o rób  R o 

ś lin  P . I .  N . G . W . w  B y d g o s zc zy . D z ia ł ten  

znaczną  część d o ty ch cza so w e j sw e j p r a c y  p o 

św ięca ł za gad n ien iom  zd row o tn ośc i n aszych  

z iem n ia k ów  i p os iad a  w  t y m  zak res ie  p ow ażn y  

d o rob ek  n a u k ow y  i p ra k ty c zn y . Zasobn e u rzą 

d zen ia  tech n iczn e  Oraz p o le  d ośw iad cza ln e  m o gą  

b y ć  p rzy s to so w a n e  do om a w ia n ych  ce lów  kosz

te m  n iew ie lk ich  in w e s ty c ji.  In s ty tu t  p a to lo g ii 

z iem n iak a  p ow in ien  s tać  s ię  ró w n ie ż  szko łą  w y 

k w a lif ik o w a n e g o  person e lu , p rze zn aczon ego  d la  

p r z y s z łe g o  ro zs ze rzen ia  op iek i f ito s a n ita rn e j 

nad z iem n iak am i, ja k  ró w n ie ż  dać m ożn ość  p ra 

c y  s iłom  ju ż  w y k w a lif ik o w a n y m , p o zb aw ion ym  

w szech s tron n ie  za op a trzon ych  w ła sn ych  w a rs z 

ta tó w  p ra cy .

A ż e b y  le p ie j z o r ien to w a ć  c zy te ln ik a  w  skom 

p lik o w a n ym  zagad n ien iu  p o p ra w ien ia  zd ro w o t

ności z iem n ia k ów , p o zw a lam  sob ie  p r z y to c z y ć  

s zc ze g ó ło w y  p ro g ra m  p ra c  s zw a jc a rsk ie g o  ro l

n ic tw a , u ję t y  w  p u b lik a c ja ch  F . T . W a h le n ‘a * ) .  

O c zy w is te  je s t , ż e  nasz p ro g ra m  p ra c  p ow in ien  

s ię ze  z ro zu m ia ły ch  w z g lę d ó w  ró żn ić  od s z w a j

ca rsk iego , lecz  w y d a je  nam  się, że  zasadn icze  t e 

z y  t e g o  p ro g ra m u  n ie w ie le  b ę d ą  o d b ie g a ć  od  

s zw a jca rsk ich . S zc ze g ó ło w y  p ro g ra m  n aszych  

p rac  p ow s ta n ie  ju ż  w  w y n ik u  p ra c y  nad  k r a jo 

w y m i z iem n iak am i, zaś  z rea lizo w a n ie  je g o  p ra 

g n ie m y  w id z ie ć  ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie.

: W ła ś c iw e j h o d o w li n ow ych  odm ian  z iem n ia 

k ów  w  S zw a jc a r ii n ie  m a. R o ln ic tw o  s zw a jc a r 

sk ie  p o s łu gu je  s ię  g łó w n ie  od m ian am i n iem ieck i

m i (9 0 % )  i  h o len d ersk im i. O d m ian y  te  zaspa

k a ja ją  w  zupełności p o tr z e b y  m ie js c o w e  w  p rz e 

c iw ień s tw ie  do  zbóż, k tó ry c h  cele h odow lan e  

w  S z w a jc a r i i  są inne a n iże li za g ra n icą , w obec

*) F. T. Wablen. 1. Die Ausgestaltung des schweizeri-

gchen Saatkartoffelbaues.
2. Methoden der Gesundheitspriifung und Staudenlese bei 

K artoffeln . (Landwirtsohaftliche Vortrage v. Verb. d. Lekrer 

an Landw. Schulen der iSchweiz“  Yerlag  v. Huber et Co. 

Akt. Ges. Frauenfeld u, Leipzig, 1933-36).

c ze g o  is tn ie je  p o trzeb a  h od ow li n ow ych  odm ian  

zbóż.

W  S zw a jc a r ii zach odzi je d y n ie  p o trzeb a  św ia 

d om e j sw ego  Celu p ra c y  s e le k c y jn e j w  k ieru nku  

u trzym a n ia  zd row o tn ośc i z iem n iaków . T a k  zw a 

ne w y ra d za n ie  s ię  z iem n ia k ów  w  zw ią zk u  z opa

n ow an iem  ich  p rz e z  ch o rob y  w iru so w e  w  w ięk 

sze j części S zw a jc a r ii n a s tęp u je  dość p rędko, 

w obec  czego  zachodzi p o tr zeb a  c zęs te j zm ian y  

sadzonek , poch odzących  c zy  to  z za g ra n icy , czy  

też  z m ie js co w o śc i s zw a jca rsk ich , w  k tó ry ch  

z iem n iak i d łu że j u tr z y m u ją  sw ą  zdrow otność. 

P ro w a d zo n e  od k ilku  la t  p o rów n an ie  zd ro w o t

ności p ró b ek  sad zen iak ów  k ra jo w y c h  i z a g r a 

n iczn ych  w yk a za ło  w ięk s zą  p rzyd a tn o ść  m a te 

r ia łu  k ra jo w e g o . P o lep szen ie  m a te r ia łu  k r a jo w e 

go  o s ią gn ię to  tak że  p rze z  zm n ie js zen ie  s o r ty 

m en tu  u p raw ian ych  w  S zw a jc a r ii z iem n iaków . 

O becn ie u p ra w ia  s ię  około  20 odm ian .

W a h len  s tw ie rd za , ż e  d la  da lszego  p od n ies ie 

n ia  s zw a jc a rs k ie j p ro d u k c ji z iem n iaczan e j n a 

le ż y  m asow o  zas tosow ać  p o z y ty w n ą  se lek c ję  

k r z e w o w ą * ) ,  k tó ra  p o zw o li m o ż liw ie  o czyśc ić  

u p ra w y  z iem n ia k ów  od w iru so w y ch  ch orób  i za 

b ezp ieczyć  j e p rzed  pon ow n ym  zakażen iem .

N e g a ty w n a  .selekcja, ja k  w yk a za ła  p ra k tyk a , 

n ie  p ro w a d z i do te g o  celu, p rzed  usun ięciem  b o 

w ie m  z  po la  ch ore  k r z e w y  są źród łem  zakażan ia  

zd row ych , k tó re  dop iero  w  p rzysz ło śc i u ja w n ią  

o b ja w y  ch orobow e. D la  m a sow ego  i p ra k ty c z 

n ego  zas to sow an ia  p o z y ty w n e j s e lek c ji k rzew o - 

w e j a u to r  za leca  n as tęp u jące  postępow an ie . A -  

n a lo g ic zo le  do hodow li, w y tw a r z a ją c y c h  now e 

odm ian y , n a le ży  p r z y  p o z y ty w n e j s e lek c ji k rze - 

w o w e j od różn ić  dw a  osobne zadan ia : 1 ) w y tw o 

rzen ie  m a te r ia łu  i 2 ) u trzym a n ie  t e g o  m a te r ia 

łu w  da lszych  rozm n ożen iach  w  s tan ie  zd ro w o t

n ym .

W y jś c io w y  m a te r ia ł w y b ie ra  s ię  z w ięk s zy ch  

u p ra w  z iem n iaczan ych , w y zn a c za ją c  zd row e  

k rz e w y . P rze ch o w a n ie  p lon ów  za leca  s ię  usku

teczn ia ć  w  sk rzyn k ach  na  św ie tle . P lo n  z pod 

k r z e w ó w  podczas z im y  p o d d a je  się s e lek c ji m e 

tod ą  w yzn a czon ych  k łęb ów  (tu b e r  in d ex in g  

m e t o d ) ; n a jzd ro w sze  k łęb y  w  I I  roku  w ysa d za  

s ię  je d n o s tk a m i* * )  (tu b e r  u n it m e to d ) w  celu

. » )  Selekcja negatywna —  usuwanie z pola roślin chorych, 

lub źle wykształconych.

Selekcja pozytywna —  wyznaczanie na polu roślin zdro

wych, które będą stanowiły przedmiot oddzielnego sprzętu:

**) Wysadzenie jednostkowe polega na tym, że każdy 

kłąb zostaje przecięty na 4—3 części, które wysadza się 

w grupy, tak zw. jednostki.
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u ła tw ien ia  o b s e rw a c ji zd row otn ośc i. P lo n  z p rób  

jed n o s tk o w ych  s łu ży  ja k o  m a te r ia ł ro zm n oże 

ni o w y  w  I I I  roku , p r z y  c zym  W a h len  ra d z i z  Le

g o  p lonu  w y b ra ć  pon ow n ie  k łęb y  do p rób  je d 

n os tk ow ych , p row ad zon ych  ró w n o le g le  z  p ie r w 

szym  rozm n ożen iem . M e to d ę  w yzn a czon ych  k łę 

b ów  zm o d y fik o w a ł on n ieco, o  c zym  będ z ie  m ow a  

p óźn ie j.

R o ln ik , k tó r y  zechce op racow ać  ja k ą ś  odm ia 

nę p r z y  p om ocy  s e lek c ji p o z y ty w n e j k rz e w o w e j,  

w in ien  zdan iem  au to ra  z a tr z y m a ć  s ię  na  o d m ia 

nie, k tó ra  d łu ższy  czas w  je g o  g o sp od a rs tw ie  

dob rze  s ię  tr zym a ła . P o żąd an e  je s t , a żeb y  od

m ian a  ta  b y ła  odda lona od  in n ych  u p raw  z iem 

n iaczanych . W  p ie rw s z y m  ro k u  n a le ży  w y b ra ć  

p o trzeb n ą  ilo ść  zd ro w y ch  i  n o rm a ln ych  ty p o 

w y ch  k rzew ów . P r z y  ty m  n a le ży  zw racać  u w agę  

n ie  ty lk o  na  zd row o tn ość  w y b ie ra n y ch  k rzew ó w , 

lecz  ta k że  i  na ich  o toczen ie . W y zn a c zen ie  m usi 

b yć  u sku teczn ion e w cześn ie , n a jp ó źn ie j na po

czą tku  k w itn ien ia . W y b ra n e  k r z e w y  n a le ży  pe

r iod yc zn ie  k o n tro lo w a ć . N a le ż y  zw ró c ić  u w a gę  

na n o rm a ln y  czas d o jrzew a n ia . B u jn ie  ro z ro 

śn ię te  s ilne k r z e w y  często  d o jr z e w a ją  p ó źn ie j, 

z c zym  łą c zy  s ię  n ien orm a ln ie  w y so k i w z ro s t  p o 

to m s tw a  ty ch  k rzew ó w . P r z y  w yk op k a ch  n a le ży  

zw ró c ić  u w a gę  na zd row otn ość , t y p o w y  k szta łt, 

b a rw ę  o ra z  u k szta łtow an ie  oczek  k łębów . P lon  

z p od  w yzn a czon ych  k r z e w ó w  podczas z im y  pod 

d a je  się badan iu  m e tod ą  w y zn a czo n ych  k łębów .

Do- badan ia  m etod ą  w y zn a czo n ych  k łębów  

W a h len  rad z i b ra ć  k łę b y  duże w a g i  200— 300 g r  

ze  w zg lęd u  na  to , że  w  da lszych  jed n os tk ow ych  

p róbach  p o low ych  k łęb y  te  m uszą b y ć  p r z e k r o 

jo n e  na  4 części, z k tó ry c h  k ażd ą  w y sa d za  się 

osobno.
Z  w y b ra n y ch  du żych  k łębów , od p ow ied n io  p o 

n u m erow an ych , w y k ra w a  s ię  s te ry liz o w a n y m  po 

k a żd ym  cięc iu  w  fo rm a lin ie  lu b  sp iry tu s ie  nożem  

jed n o  oczko g ó rn e  z k a w a łk iem  p rz y le g a ją c e g o  

m iąższu . O czka, w y sa d za  s ię  w  w yp e łn ion ych  

k om p ostow ą  z iem ią  sk rzyn k ach  50x50x5 cm. 

P r z e z  w c iśn ięc ie  do z iem i p rz e g ró d ek  z d ru tu  

z n ie rd zew n ego  m eta lu , sk rzyn k i są podzie lon e  

na 100 k w a d ra tó w , o bokach  p ięc io cen ty - 

m e tro w ych . W y c ię te  oczka  u m ieszcza  się 

każde w  osobn ym  k w a d ra c ie  i  z a syp u je  z iem ią . 

N u m e ra c ja  od c ię ty ch  k łęb ów  pow in n a  od p ow ia 

dać n u m era c ji k w a d ra tó w  w  sk rzyn ce . P o p rz e d 

n io  u żyw an o  osobnych  don iczek  do k a żd ego  ocz

ka, co b y ło  znaczn ie tru d n ie js ze  do w ykon an ia .

25 cm 2 m ie js ca  na każde  oczko w  zupełności 

w y s ta rc za  do od p ow ied n iego  w zro s tu  s iew ek  i 

o b se rw a c ji ich  zd row otn ośc i. Z  odm ian am i w c ze 

śn ie j k ie łk u ją c y m i p racę  m ożn a  zacząć ju ż  w  

gru dn iu . P r z y  t° o to czen ia  18— 20°C n a le ż y  k u l

tu r y  d o św ie tla ć . W  I I  p o łow ie  s ty c zn ia  d ośw ie t- 

lan ie  ju ż  je s t  zb y teczn e . M e to d a  w yzn a czon ych  

k łęb ó w  p o zw a la  na p od s ta w ie  zd row o tn ośc i s ie 

w e k  od rzu cić  ch ore  lub n iep ew n e  k łę b y  ju ż  

podczas z im y . M e to d a  ta  o d d a je  cenne usługi 

s e lek c ji o ra z  p r z y  p ra c y  n au k ow e j z ch orobam i 

w iru so w y m i, m oże  te ż  m ie ć  za s tosow an ie  p rz y  

k o n tro li g ra n ic zn e j. W e d łu g  W a h le n ‘a  zas toso 

w a n ie  t e j  m e to d y  n ie  w y m a g a  dok ładn e j zn a jo 

m ośc i o b ja w ó w  ch orób  w iru s o w y c h : w y s ta rc z y  

od rzu c ić  w s zs y tk o  n ien orm a ln e  i cel zo s tan ie  o- 

s ią g n ię ty . W  dośw iadczen iach  p o low ych  i w  dom u 

w e g e ta c y jn y m  zaw sze  w ys tęp o w a ła  zgodn ość 

w yn ik ów .

M e to d a  w y zn a czon ych  k łęb ów  p o zw a la  dob rze  

z id e n ty fik o w a ć  różn e  m o za jk i. N ie c o  tru d n ie j 

u sta lić  liś c io zw ó j, b o w iem  z w ija n ie  liśc i n ie  

u w yd a tn ia  s ię  dos ta teczn ie , ra c ze j n a s tęp u je  n ie 

norm a ln e  w y p ię tr z e n ie  (W ó lb u n g ) g ó rn e j części 

liśc ia . U  w ie lu  odm ian  p r z y  t y m  n a s tęp u je  c z e r 

w on aw e  za b a rw ien ie  d o ln e j s tro n y  liśc ia .

P o n iew a ż  p o w y żs za  m etod a  w y m a g a  zn acz

n ych  u rząd zeń  tech n iczn ych , W a h len  ra d z i ro l

n ikom , a żeb y  m a te r ia ł z  w y b ra n y c h  k r z e w ó w  od

daw ano do badan ia  do s ta c ji dośw adcza ln ych  z, 

ty m , że  ro ln ik  o tr z y m a  z p o w ro tem  b e zw iru s o w y  

m a te r ia ł do rozm n ożen ia .

P o  odrzucen iu , w  w y n ik u  z im o w eg o  badan ia  

m e tod ą  w y zn a czo n ych  k łębów , m a te r ia łu  ch o re 

g o  lub  p o d e jrza n eg o  zd row e  k łęb y  na w iosn ę  

w ysa d za  s ię  w  po lu  m etod ą  jed n os tk ow ą . W  ty m  

celu  k a żd y  k łąb  k ra je  s ię  na  4 lu b  o s ta teczn ie  

n a =3 części, k tó r e  w y sa d za  się obok  s ieb ie  w  r e 

d lin ie  i z  k tó ry c h  w y ro s n ą  3— 4  k rz e w y , tw o 

rzą ce  ta k  zw . jed n os tk ę . J ed n os tk i od d z ie la  się 

od s ieb ie  p rze rw a m i.

P o le  do badan ia  jed n o s tek  pow in n o  b y ć  odda

lon e  od in n ych  u p raw  z iem n iaczan ych  p r z y n a j

m n ie j o  75— 100 m . N a j le p ie j  u p raw ia ć  na  tak im  

polu  ty lk o  je d n ą  odm ianę. P o le  n ie  pow in n o  b y ć  

p rzen aw ożon e . P o d z ie len ie  k a żd ego  k łęba  n a  4 

części u ła tw ia  ob s e rw a c je  nad  zd row o tn ośc ią  w y 

ros łych  k rzew ó w . P r z y  w ys tą p ien iu  lub  p o d e j

rzen iu  ch o rob y  na 1 k rz e w ie  usuw a s ię  m oż liw ie  

w cześn ie  ca łą  jed n os tk ę . K o n tro lę  jed n o s tek  na

le ż y  p rzep row a d za ć  co tyd z ień . P r z y  w y k o p 

kach  k łę b y  jed n o s tek  w a ż y  s ię  i  p rzeg lą d a , od 

rzu ca ją c  n ie ty p o w e  i  w  o g ó le  p o d e jrza n e  p lon y  

jed n os tek .

Z  d ośw iad czeń  W a h le n ‘a  w yn ik a , że  jed n a k o 

w o  tra k to w a n e  jed n o s tk i d a ją  b a rd zo  n ie rów n e  

p lon y  k łębów , np. A lm a  4,5 —  13 k g  na  je d n o s t



Str. 4 Ż Y C I E  R O L N I C Z E Nr. 1j

kę, In d u s tr ie  1,1 —  14 k g , W e ltw u n d e r  1,1 —  10 

k g . itd . D o d a lszego  ro zm n ażan ia  W a h len  ra d z i 

b ra ć  n ie  ty lk o  n a jw ię c e j p lon u jące  jed n os tk i, 

lecz  p rze c ię tn e  w y ró w n a n e  o średn ich  p lonach . 

P lo n  ze  zm ieszan ych  jed n o s tek  id z ie  do I  ro z 

m nożen ia , p r z y  c zy m  z  te g o  p lonu  pon ow n ie  w y 

b ie ra  s ię  k łęb y  do ró w n o le g ły ch  p ró b  je d n o s tk o 
w ych .

D o  obsadzen ia  1 ha  w  celu ro zm n ożen ia  w y 

s ta rc za  m a te r ia ł z 8— 12 a ró w  p ró b  je d n o s tk o 
w ych .

W  w yn ik u  c e low ych  za b iegów , s to sow an ych  

w  os ta tn ich  la tach , ja k ość  s zw a jca rsk ich  z ie m 

n iak ów  zn aczn ie  s ię  p o lep szy ła . A u to r  a p e lu je  

do ca łe j E u ro p y , za le ca ją c  s tosow an ie  op isanych  

m etod  d la  p o p ra w ien ia  stanu  zd row o tn ośc i na

s iennych  z iem n iak ów .

W a h len  om a w ia  ta k że  sp raw ę  k w a li f ik a c j i  w  

polu  t. zw . „u zn a w a n ia "  z iem n iak ów . Jako  w z ó r  

c e low ego  u zn aw an ia  p rz y ta c za  on  n o rm y  i p o 

s tęp ow a n ie  k w a li f ik a c y jn e  h o len dersk ie , k tó re  

s to i b liż e j w zo ró w  an g ie lsk ich , am eryk ań sk ich  i 

k an a d y jsk ich , a n iże li n iem ieck ich . N iem ie ck a  

k w a li f ik a c ja  m a  g łó w n ie  na celu  in te r e s y  h od ow 

ców  i op ie ra  s ię  p on iek ąd  na g en e ty c zn y ch  za 

gadn ien iach , m a ją c  za s tosow an ie  g łó w n ie  do 

z iem n iak ów , poch od zących  z  p łc io w eg o  ro zm n o

żen ia . H o len d e rsk ie  m e to d y  k w a li f ik a c y jn e  na

to m ia s t  z m ie r z a ją  do  p op ra w ien ia  stanu  zd ro 

w o tn e g o  is tn ie ją c y c h  odm ian  z iem n iak ów , m a

sow o u p ra w ia n ych  w  t y m  k ra ju . P rz e d e  w s z y s t 

k im  ro ln ik  h o len d ersk i u p raw ia  1, a  n a jw y ż e j 

2 odm ian y . W  H o la n d ii w ye lim in o w a n o  od

m ian y , k tó re  b y ły  p a syw n ym i p rzen os ic ie lam i 

w iru so w ych  chorób , ja k k o lw ie k  sam e od n ich 

m a ło  c ie rp ia ły . W  h o len d ersk im  u zn aw an iu  n a j-

Z a p o m n i a n a  dz
Jedn ą  z d z ied zin , n a jb a rd z ie j u nas zan iedba 

nych , są stu dn ie  w ie js k ie  i m a łom ias teczk ow e . 

T ru d n o  zap rzeczyć , że  je s t  to  sp ra w a  w ażn a  za 

rów n o  z pu nk tu  w id zen ia  ro ln ic zego  ja k  i o g ó l

n e j k u ltu ry , a s zc zegó ln ie  h ig ie n y  ż y c ia  codzien 

nego .

Is to tn ie , za s ta n ó w m y  s ię , c z y  w  c iągu  o s ta t

n ich  la t  k ilkunastu , k ie d y  w  ró żn ych  d ziedzinach  

tu i ów d z ie  o s ią gn ę liśm y  p ew n e  re zu lta ty , c zy  

na ty m  odcinku  zm ien iło  s ię  co śk o lw iek ?

Z m ie n ia ją  s ię  czasy , lu dzie , tw o rzą  s ię  n ow e 

k ie ru n k i gospodarcze , a  w ie js k a  stu dn ia  n ie  

zm ien iła  w ca le  w yg lą d u . P o ło żon ą  n ie ra z  w  ja -

w ięk szą  u w a gę  p ośw ięca  s ię  chorobom  w iru so 

w y m  p rzen oszon ym , a  na d a ls zym  p lan ie  sto i 

c zys tość  i id en tyczn ość  odm ian , s ta n  o gó ln y  

u praw , ich  zach w aszczen ie  itp . H o len d rzy  m a ją  

3 k la sy  k w a li f ik a c y jn e :  A ,B  i C. Z a lic zen ie  do 

ty c h  k las za le ż y  od lic zb  k w a lif ik a c y jn y c h . L ic z 

b y  te  w y p ro w a d za  s ię  n as tęp u ją co : od setek

ch orób  w iru so w ych  m n ożon y  p rze z  4, do te g o  

d od a je  s ię  od se tek  roś lin  z w e r t ic illo zą  i czarną 

nóżką, p om n ożon y  p rze z  2 i p o je d y ń c zy  odsetek  

roś lin  rh izo k to n io w ych  o ra z  p u stych  m ie js c  w  

red linach . Sum a ty ch  lic zb  d la  k la s y  A  n ie  m oże 

b yć  w ięk s za  od 5, d la  k la s y  B  —  od  15 i C —  

od 25. P ie rw s z ą  w iz y ta c ję  zg ło szon e j u p ra w y  

z iem n ia k ów  u sku teczn ia  2— 3 osob ow a  k om is ja , 

k tó ra  o rzek a  p rzyn a leżn ość  do k la s y  B  i C lub d y 

s k w a lif ik u je  up raw ę. K la s a  B  i C p od lega  da l

szym  re w iz jo m  t e j  k o m is ji. J eże li u p raw a  za li

czona zo s ta je  do k la s y  A ,  to  da lsze  k ilk ak ro tn e  

w iz y ta c je  u sku teczn ia  osobna k om is ja , k tó ra  

s zc zegó łow o  p rz e s tr z e g a  w y m a g a n y ch  d la  k la sy  

A  w a ru n k ów  i za leżn ie  od ich  w yp e łn ien ia  u zn a je  

ja k o  k la sę  A  lub p rzen os i do k las B  i C.

P lo n  k la s y  A  zn a jd u je  s ię  pod  spec ja ln ą  od

p ow ied z ia ln ą  k on tro lą  i p od lega  p lom bow an iu  

p rzez  tę  k on tro lę .

Z w ią ze k  p rod u cen tów  z iem n iak ów  w e  F r ie -  

s land ii k o n tro lu je  ta k że  p lon  k la s y  A  na zw ią z 

k o w y m  polu  dośw iadcza ln ym . W  ty m  celu kon 

tro le r , po  d o jrzen iu  u p ra w y  k la sy  A , p o b ie ra  po 

1 k łęb ie  z  pod  520 k rzew ó w . Z  te g o  400 k łęb ów  

w ysa d za  s ię  ja k o  p rób ę  połow ą, k tó r e j w y n ik i 

m o g ą  w p łyn ą ć  na n astępn e za k w a lif ik o w a n ie  do 

in n e j k lasy .

Dr Piotr Leszczenko.

i e d z i n a .
k im ś dołku  loka ln ym , a b y  n ie  trz eb a  b y ło  g łę 

boko w o d y  szukać, b liz iu tk o  s ta jn i c zy  obory , na 

d rod ze  p rze ró żn ych  ścieków , sp ływ u  w ód  po

w ie rzch n io w ych , o toczona  częs to  n iedos tępn ym  

b ło tem , w  k tó r y m  tk w ią  p ow rzu can e  w ie lk ie  g ła 

zy , a b y  po  n ich  m ożn a  b y ło  ja k o  ta k o  s ię  p rzed o 

s tać  i zaczerpn ąć  w od ę  b ru d n ym  kubłem . N ie ra z  

w  studn iach  p oz iom  w o d y  ró w n y  je s t  a lbo b lisk i 

z  p o z iom em  terenu , cem b row in a  z p rzegn iły ch  

desek  z lic zn y m i szparam i, k tó ry m i s p ły w a ją  do 

w n ę trza  w s z e lk ie  "ś c iek i. O c z y w iś c ie  studn ia  

a k a  n a jc z ę ś c ie j  n ie  m a  p r z y k ry c ia ,  

t W p ra w d z ie  w  os ta tn ich  la ta ch  m ożn a  g d z ie 
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Studnia wadliwa, umieszczona 
zbyt blisko zabudowań, skąd 
nieczystości łatwo dostają się 

do wody.

Rysunek z pracy, inż. Szniolisa.

Do czerpania wody służy 
w tym wypadku pompa. 
Ocembrowanie studni dosta
tecznie wystaje ponad po
ziom podwórza, studnia przy
kryta jest płytą betonową, 
na około studni bruk; rowek 
również wybrukowany służy 
do odprowadzenia ścieka

jącej wody.

Rysunek z pracy inż. Szniolisa.

n iegd z ie  spo tkać stu dn ie  le p ie j zbudow ane, p r z e 

w ażn ie  z k rę g ó w  b e ton ow ych , a le  i te  n ie  są w o l

ne od w ie lu  za rzu tó w  p ró cz  jed n ego , że  są z m a

te r ia łu  b a rd z ie j trw a łe g o  i h ig ien ic zn ego . M a te 

r ia ł ten  n ie  je s t  n a le życ ie  w y zy sk a n y , a  m ia n o 

w ic ie  s ty k i m iędzy, p o szczegó ln ym i k rę g a m i n ie 

są uszczeln ione, a p rze z  to  p o zw a la ją  na dop ływ  

ś c ie k ó w ; p ró cz  te g o  s tu dn ia  rzad k o  zabezp ieczo 

na je s t  od w ie rzch u . T y m cza sem  w ła śc iw a  obu

dow a  studn i z  b ok ów  i z g ó r y  m a p ie rw s zo rzęd 

ne znaczen ie  d la  u trzym a n ia  w o d y  w  c zy s ty m  

stan ie. S ty k i p o szczegó ln ych  k rę g ó w  b e ton ow ych  

w in n y  b y ć  n ie  ty lk o  uszcze ln ione m a te r ia łem  n ie 

p rzepu szcza ln ym  np. cem en tem  lub  p rze g rza n y m  

as fa ltem , lecz  nad to  po opuszczen iu  c em b row i

n y  m u row an e j lub  z k rę g ó w  do pożądan e j g łę 

bokości n a le ży  w yp e łn ić  w o ln ą  p rze s trzeń  w y 

kopu od zew n ę trzn e j s tro n y  cem b row in y  tłu stą  

g lin ą  i d ob rze  j ą  u tram bow ać. N a  dno w yk o n a 

n e j studn i n a le ży  n asypać  w a rs tw ę  co n a jm n ie j

1.0 cm. dob rze  p rzep łu k an ego  g ru b o z ia rn is te go

żw iru  lub p iasku , a b y  u ch ron ić  s tu dn ie  od  na

p ływ u  d rob n ego  p iasku  z w a r s tw y  w od on ośn e j i 

m ącen ia  w o d y  p r z y  j e j  czerpan iu .

P r z e jd ź m y  te ra z  do s p ra w y  ob u d ow y  g ó rn e j 

części studn i i u rząd zen ia  do czerp an ia  w od y .

Jak  ju ż  w sp om in a liśm y , o tw ó r  w in ien  b y ć  

z g ó r y  szcze ln ie  obu dow an y , a s tu dn ia  zaopa 

trzon a  w  p r z y r z ą d  do czerp an ia  w od y , p r z y  c zym  

całe u rząd zen ie  pow in n o  b y ć  ca łk ow ic ie  za k ry te . 

J eże li s tu d n ia  b ęd z ie  o tw a rta , n ie  na  w ie le  p r z y 

da s ię  duża j e j  g łębokość, d ob rze  ocem brow an a . 

W o d a  w  ta k ie j s tu dn i je s t  s ta le  w y s ta w io n a  na 

zan ieczyszczen ie . W ia t r  nanosi k u rz  z d ró g  i pod 

w ó rzy , a  w ra z  z  n im  n iek ied y  b a rd zo  szk od liw e  

d la  zd ro w ia  sk ła d n ik i; dziec i a  n iek ied y  i s ta r 

si w rzu ca ją  ró żn e  p r z e d m io ty ;  zd a rza  s ię  r ó w 

n ież, że  u żyw a  s ię  studn i, ja k o  ch łodn i d la  m le 

ka, w y p e łn ia ją c e g o  b a n ie  lub  dzbank i. C zęs to 

k roć  p rz y c zy n ą  za n ieczyszczen ia  je s t  sam  kubeł, 

k tó r y  m a  s łu żyć  do c ze rp a n ia  w o d y . M oże  on 

b yć  n a w e t c z y s ty  od  w ew n ą trz , lecz  z z ew n ą trz

• yl
Studnia wzorowa.
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Do/na C2ęśS kręgu  
'/ / . beton ow ego ///

Otwór w d o ln e j c z ę ś a  kręgu, 
s łu ż ą c y  d o  zo/o-wcrn/a 

pie.ricie.nia A  .
Należy wykonywać 

4  otwory prz ec/w /egAe

tem  och ron ić  studn ię, a  t y m  sposobem  i w ła sn y  h ig ien y . P rz e ro b ie n ie  c zy  ch oćby  ty lk o  popra-

p rzew ó d  p o k a rm o w y  od n ieczys tośc i, p ow in n iś- w ien ie  w ięk szo śc i z  n ich  to  duże zadan ie, w ym a-

m y  zd ecyd o w a ć  s ię  n a  szcze ln e  j e j  za k ryc ie . g a ją c e  n ie  ty lk o  ś rodków , lecz  ta k że  odpow ied -

D o  czerp an ia  w o d y  m ożn a  ró w n ie ż  u żyć  zw y -  n ich w iadom ośc i. N a  ra z ie  w ię c  w in n a  b y ć  p rze-

Studnia z kubłem opróżnianym wewnątrz odbudowy-

Rysunek z pracy inż. Szniolisa

p ra w ie  zaw sze  p o zo s ta w ia  w ie le  do ży czen ia , bo 

s ta w ia  s ię  g o  na z iem i, na pod łodze itp . K u b e ł 

ta k i ob m yw a  się s ta le  w  w o d z ie  s tu d z ien n e j, po 

zo s ta w ia ją c  w  n ie j zan ieczyszczen ia . C hcąc za

k le j pom py , k tó re j ru ra  ssąca je s t  w puszczona 

w  s tu dn ię  kopaną. W  ty m  w ypadku  n a le ży  w y 

b ie ra ć  ..m iejsce na studn ie na w y żs zy m  poz iom ie  

terenu , a  je ż e l i  je s t  on  p łask i, n a le ży  w yk on ać  

sztu czne w zn ie s ien ie  dokoła  studn i i ob ru kow ać 

lub obeton ow ać je , za o p a tru ją c  za ra zem  w  ro w ek  

o d p ro w a d za ją cy  w odę. P o d  w y lo te m  p om p y  w i

n ien  b y ć  d u ży  p iask i kam ień  lub  p ły ta  betonow a, 

a b y  sp ad a jąca  w od a  n ie  ro zm yw a ła  z iem i. C em 

b row in ę  n a le ży  w y p ro w a d z ić  do w ysok ośc i około 

10 cm  p o w y ż e j te ren u  i n a k ry ć  p o k ry w ą  w  

k sz ta łc ie  p ły t y  b e to n o w e j. D rzew o  ja k o  m a te 

r ia ł na p ły tę  s ię  n ie  n ada je , że la zo  te ż  je s t  n ie 

w łaśc iw e , a p r z y  ty m  d rog ie . W  p o k ry w ie  p o w i

n ien  b y ć  o tw ó r  w ła zo w y  z p o k ry w ą  ta k  u rząd zo 

ną b y  u n iem oż liw ia ła  sp ływ an ie  w o d y  do studni. 

N a jle p s za  i n a jta ń sza  p o k ry w a  w ła zo w a  je s t  ta k 
że  z betonu .

N ie  podobna w  a r tyk u le  n in ie js zy m  podać 

w szy s tk ich  w a ru n k ów  n iezbędn ych  p r z y  budo

w ie  s tu d z ien . In te re s u ją c y m  się tą  sp raw ą  po le

cam y  k s ią żk ę  inż. A .  S zn io lisa  p. t. „S tu d n ie  i 

ich  och rona  p rzed  zan ie c zy s zc zen iem ". T u ta j 

p ra g n ę liśm y  p rzed e  w s zy s tk im  zw róc ić  u w agę  

na sam o to  za gad n ien ie  i o g ro m  p ra cy , ja k i w 

zw ią zk u  z ty m  nas czeka. M a m y  w  k ra ju  około  

2 m ilion ów  studzien , a le  ty lk o  zn ikom ą ich  część 

uznać m ożn a  ja k o  od p ow ia d a ją cą  w aru nkom

-Szczelne połączenie Kręgów betonowych, 
proponowane przez oddział sanitarny 
Państwowej Szkoły Higieny. Kręgi w 
tym wypadku posiadają inną niż zazwy
czaj budowę swych części zewnętrznych. 
Po zestawieniu kręgów powstaje w ew 
nątrz spoiny pusta przestrzeń A, którą 
się wypełnia przez 4 pozostawione otwory 
B. Wypełnienie uskutecznia się przy po
mocy leja C, zalewając spoinę rzadkim 
cementem lub przegrzanym asfaltem.

Rysunek z pracy inż. Szniolisa.

P r z e k r ó j '  p r z e z  p o ł ą c z e n ie
CEMBROWIN,

S rą c fn ic o  zewneh-zno K ręg u  '  1 n>. r/tnncTZeno-O.&Ónt

WIDOK OO STRONY WEWNĘTRZNEJ.
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cle w s zy s tk im  zw rócon a  u w a ga  na  stu dn ie  pu- źród łem  d ob re j w od y , a  p ró cz  te g o  p rzy e zy n iły -

b liczne. J es t to  zad an ie  gm in . W  zasadz ie  k a żd e  b y  s ię  w y d a tn i o do obn iżen ia  s tra t ,  ja k ie  pono-

osied le, ch oćby  n a jm n ie js ze , p ow in n o  m ieć  p r z y -  szą  m ieszk a ń cy  w sk u tek  p o ża rów , do  ga szen ia

n a jm n ie j jed n ą  dob rą  studn ię, w  w ięk s zy ch  zaś k tó ry ch  często  b ra k u je  w o d y  w  do tych czaso -

odpow iedn io  w ię c e j. W y k o n a n ie  te g o  w y w a r ło b y  w y ch  p ły tk ich  studn iach .

d u ży  w p ły w  na podn ies ien ie  stanu  zd row o tn ośc i J e s t tu ta j duże i w d z ięc zn e  po le  d la  dzia ła l- 

m ieszkańców , w  m ie j scow ośc iach  zaś g d z ie  w od a  nośc i sam orząd ów  p o w ia to w ych , gm in n ych  i

z n a jd u je  s ię  na zn aczn ych  g łębokośc iach , stud- g rom ad zk ich .

nie pub liczne b y ły b y  p rze z  d łu g i czas je d y n y m  I n ż .  L e o n a r d  G u m i n s k i .

Więcej seradeli i innych wsiewek.
Ż y je m y , zd a je  się, w  o k res ie  p rze ży w a n ia  się 

łub inu  ja k o  naw ozu . N a w e t  i w  pop lonach  na

w ozow ych  m a on  coraz m n ie js ze  znaczen ie  i z po

w odzen iem  za s tęp u ją  g o  dziś  m ieszan k i ró żn ych  

roś lin  s trą czk ow ych , ja k  bob ik , w yk a , pe lu szka  

i g roch . Z a zn aczy ło  s ię  to  ju ż  w y ra źn ie  na za 

chodzie  k ra ju  i posu w a  s topn iow o  ku  w sch od o

w i. D o ty c z y  to  z iem  lep szych . N a to m ia s t  na z ie 

m iach  p ia s zc zy s ty ch  ła tw o  za s tęp u je  s ię  łub in  

seradelą , w s iew a n ą  w  ży to , co je s t  tań sze  od po- 

plonu łub inu  i b a rd zo  często  sk u teczn ie jsze . 

P r z y  ty m  z  se rad e li m a m y  w sze ch s tro n n ie js zy  

u ży tek  n iż  z łubinu, bo s ta n o w i ona n ie  ty lk o  w y 

soko w a r to ś c io w y  n aw óz z ie lon y , a le  je s t  je d n o 

cześn ie św ie tn ą  roś lin ą  pastew n ą .

W a r to ś ć  n aw ozow a  serad e li je s t  duża. J eszcze  

w  daw n ych  la ta ch  p rzed w o jen n y ch  na  s ta c ji d o 

św iadcza ln e j w  S ob ieszyn ie  ś. p. p ro f.  S em po- 

łow sk i ob licza ł, że  w a rto ś ć  n a w ozow a  udanej se 

rade li je s t  rów n a  dw u stu  k ilo g ra m o m  s a le try  w  

stosunku  do m o rg i. R ó w n ie ż  p ra k ty k a  ro ln icza  

od daw na w y k a zu je  j e j  w ie lk ą  w a r to ś ć  n aw ozo 

w ą  p r z y  zastosow an iu  pod  ży to , pod  ow ie s  i pod 

z iem n iak i.

R oś lin a  ta  u m oż liw ia  s tosow an ie  w  p ra k ty c e  

na obszarach  z ie m  p ia s zc zy s ty ch  ta k  zw an e 

w ieczn e  ż y to ,  k tó re  w  b a rd zo  w ie lu  okolicach , 

n ic  n ie  s tra c iło  n a  ak tua lności. P o w ie m  w ię c e j, 

d z is ie js ze  k ie ru n k i o r g a n iz a c ji g o sp od a rs tw  do

m a g a ją  s ię  p op ros tu  r e w iz j i  i  za s tan ow ien ia , c z y  

w  lic zn ych  w yp ad k ach  w ieczn e  ż y to  n ie  b ęd z ie  

pom ocne p r z y  ro zw ią zy w a n iu  zagadn ien ia , co 

rob ić  z  n iek tó ry m i g leb a m i p ia s zc zy s tym i. D ziś  

zd a rza  s ię  c zę s to  sp o tyk ać  w  ró żn ego  ty p u  g o 

sp od ars tw ach  i fo lw a rk a c h  ba rd zo  sk om p lik ow a 

ne, te o re ty c zn e  p łodozm ian y , n ib y  ła m ig łów k i, 

n ie m a ją c e  częs to  żadn ego  u zasadn ien ia  p ra k 

ty c zn eg o  na słabych  z iem iach  ży tn ich . D o ty c z y  

to  p rzed e  w s zy s tk im  g ru n tów , na  k tó ry c h  z iem 

n iak i n ie  d a ją  zad a w a ln ia ją cych  p lonów . T y m 

czasem  p r z y  p om ocy  w ie c zn ego  ż y ta  (w  p o łą cze 

n iu  z w s iew k a m i s e ra d e li) m ożn a  ła tw o  odc ią 

ż y ć  n aw ożen ie  pól, p rze zn a cza ją c  ob o rn ik  w y 

łączn ie  na p o la  lepsze , g d z ie  u d a ją  s ię  w s zy s tk ie  

z iem iop łod y . N a w ia s e m  te ż  trz eb a  dodać, że  n ic 

tak  n ie  w zm a g a  k u ltu ry  p ia sk ów  ja k  w ieczn e  ż y 

to. T w ie rd z ę  to  z całą s tan ow czośc ią  cz łow ieka , 

o b se rw u ją cego  dan e z ja w is k o  la t  dw ad zieśc ia  

k ilka . A  w s zy s tk o  to  za w d z ię c za  s ię  serade li, o 

k tó re j tu  g łó w n ie  m ow a .

A le  z o s ta w m y  w ieczn e  ż y to  na boku. T a  sam a 

serade la  p rzy o ra n a  pod  ow ies , ty lk o  rzecz  o c z y 

w is ta  na  p ia sku  lep szym , je s t  d la  t e j  ja r z y n y  

rów n ież  zn a k o m itym  n aw ozem  i za p ew n ia  w y 

sok ie  j e j  p lon y . I  n ic  d z iw n ego , boć za w ie ra  ona, 

ja k  w y ż e j  zaznaczono, d w ieśc ie  k g  s a le tr y  na 

m o rg ę  i  duże zap asy  zg ro m a d zo n ego  w  sob ie  po

tasu i  fo s fo ru . J es t te ż  z  t e j  sam e j p r z y c z y n y  

zn a k om itym  n aw ozem  pod  z iem n iak i. B ez  r y z y 

ka zap rzeczen ia  z  c z y je jk o lw ie k  s tro n y  tw ie r 

dzę, ż e  se rade la  je s t  w ię c e j w a r ta  ja k o  n aw óz  pod 

z iem n iak i, n iż  łub in  p o p lo n o w y ; w  c iągu  k ilku  

la t ś redn ie  p lo n y  na se rad e li są w y żs ze . P r z y  

ty m  z iem n iak i na  serad e li są sm aczne, na p rz y -  

o ra n ym  zaś łu b in ie  p o s ia d a ją  sm ak  g o rs zy .

N a w ia s em  dodam , że  serade lę  p rzezn aczon ą  

pod ow ies  n a le ży  p r z y o ry w a ć  n a  je s ien i, n a to 

m ia s t pod  z iem n iak i d op ie ro  w czesn ą  w iosną.

W y m ien io n e  w a rto śc i se rade li są  n ie za p rze 

czone i s tw a r z a ją  ró żn e  m oż liw ośc i go sp od a ro 

w an ia .

M ó w iliś m y  ju ż  o w ie c zn y m  ży c ie , a le  serade la  

po zw a la  na  d ru g i je s z c z e  c iek a w y  sy s tem  w y k o 

rz y s ty w a n ia  p ew n ych  części g ru n tó w . M ia n o w i

cie, za w d z ię c za ją c  serade li, na  n iek tó ry ch  g ru n 

tach  m o żem y  zap row ad zać  d w u p o lów k ę : z iem 

n iak i, ż y to . P r z y  m a łych  ilośc iach  oborn ika , słu

żą cego  tu  je d y n ie  na „ z a k w a s k ę " , ja k o  d od a tek  

do serade li, m o żem y  u p raw ia ć  d u ży  obszar 

z iem n iak ów  i ta k iż  ob sza r  ży ta . Z nane są gosp o 
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d a rs tw a  w ie lk ie  z  g o rze ln ia m i i m a łe  z h odow lą  

z w ie rzą t ,  g d z ie  w y m ien io n a  dw u p o lów k a  zrob iła  

p ra w d z iw ą  k a r ie rę . I  n ic  d z iw n ego , b o  w  w ie lu  

w yp ad k ach  d o b rze  je s t  d o s to sow a n a  do w a ru n 

k ó w  p ro d u k c ji. U k ła d  p o w y ż s z e j dw u p o lów k i 

je s t  n a s tęp u ją c y :

1. z iem n ia k i na  p rzy o ra n e j se rad e li z d od a t

k iem  ob o rn ik a  lub  b ez  n iego , a na  n aw o 

zach  sztu cznych .

2. ż y t o  z  w s ie w k ą  serade li.

P r ó c z  te g o , m o ż liw o śc i są je s z c z e  inne, o czym  

b ęd z ie  m ow a  n iże j.

Z  k o le i n a le ż y  zw ró c ić  u w a g ę  na  fa k t ,  że  na

w ożen ie  se rad e low e  je s t  ba rdzo  tan ie , b ez  po

rów n a n ia  tań sze  n iż  p op lon ow e z łub inem . T r z e 

ba je d n a k  dodać, że  r o ln ic y  na  o g ó ł s to su ją  zb y t  

g ę s te  w s ie w k i serade li. T r z e b a  pam iętać , że  ro 

ś lin a  ta  w  w aru n k ach  s p r z y ja ją c y c h  s iln ie  się 

k rz ew i, n a to m ia s t p rzekon an o  s ię , że  w  w a ru n 

kach  n ieod p ow ied n ich  n a w e t n a jg ę s ts z y  s iew  

n ie  m a  ża d n ego  znaczen ia .

D ośw iad czen ia  s ze ro k ie j p ra k ty k i ro ln ic ze j 

w  N iem czech  i  u nas w  zach odn ie j P o ls c e  spow o

d ow a ły , ż e  d z iś  s ie je  s ię  serad e lę  b a rd zo  rzadko. 

Z w ra c a  s ię  n a tom ia s t o g ro m n ą  u w a g ę  na ró w 

n y  w y s ie w , co n a jle p ie j w y k o n u ją  s ta rod aw n e  

s iew n ik i rzu tow e , np. B eerm an a , lu b  te ż  s iew n i- 

k i rzęd ow e , k tó r y m i w czesn ą  w io sn ą  w s iew a  się 

s e rad e lę  w  ż y to  w  p op rzek  rzęd ów .

Ilo ś ć  w y s ie w u  na  h e k ta r  je s t ,  w  porów n an iu  

z d a w n ie j s to sow a n ą  gęs tośc ią , śm ieszn ie  m a 

ła, bo w y n o s i d w ad z ieśc ia  a  n a w e t ty lk o  szesna

ście k ilo g ra m ó w  n a  ha. G ęstość  ta  w y s ta rc za , 

a b y  na je s ie n i ca łe  śc ie rn isk o  p o k ry te  b y ło  zw a r 

t y m  d yw a n em  b u jn e j serade li.

S p o tk a łem  s ię  k ied y ś  z za rzu tem  z u st je d n e 

g o  z p ra k ty k ó w , ż e  p r z y  ta k  rza d k im  s iew ie  ło 

d y g i  s e rad e li są g ru b e , co sp raw ia , że  tru d n ie j 

ro zk ła d a  s ię  w  z iem i po p rzyo ra n iu . N ie  lek cew a 

żę  t e g ó  za rzu tu , a le  p rzy zn a m  się, że od n ik ogo  

w ię c e j za s trze żen ia  t e g o  n ie  udało m i s ię  s łyszeć  

an i te ż  sam  n ie  za u w a ży łem  om aw ian ych  z ły ch  

sku tków . P r z y  ta k  rza d k im  s iew ie  serade li 

w s iew k a  ta  k o s z tu je  g ro s ze , a  łą czn ie  z  rob oc iz 

ną d robn e z ło tó w k i. J e s t to  szczęśc ie  z iem  lek 

k ich , na  k tó ry c h  u d a je  s ię  seradela . J es t tu  

jed n a k  jed n o  n ie ro z s tr z y g n ię te  zagad n ien ie , a 

m ia n ow ic ie  w  ja k ie j  p o rze  w s iew a ć  w  ż y to  se ra 

d e lę?  .
O sob iśc ie  je s te m  zw o len n ik iem  te g o , co 

w y p ra k ty k o w a ło  K a lis k ie , to  je s t  ja k  n a jw c z e 

śn ie js ze g o  w yk on a n ia  w s iew ek . P rzek o n a ła  m n ie  

pod ty m  w zg lęd em  w ie lo le tn ia  ob se rw a c ja , s ta 

ty s ty c zn ie  s tw ie rd za ją c a  k o rzy ś c i w czesn ego

s iew u  serade li. Z ro zu m ia łe  to  je s t  d la  m n ie , g d y ż  

s iew  w czesn y  p o zw a la  serade li za k o rzen ić  się 

g łęboko , co p r z y c z y n ia  s ię  do ła tw ie js z e g o  p rz e 

tr z y m a n ia  ok resu  suszy, g d y  n a tom ias t s iew  

p óźn y  p r e r o g a ty w  ty c h  n ie  pos iada . C zęsto  s to 

sow a n y  s iew  późn y , m ia n ow ic ie  w  ż y to  ju ż  w y - 

k łoszone, m oże  m ieć  p rz e w a g ę  nad  s iew em  w cze 

sn ym  je d y n ie  w  la ta ch  m ok rych . W te d y  s iew  

p óźn y  n ie  g in ie , podczas g d y  w czesn y  p ow od u je  

s iln y  ro zw ó j s e rad e li, k tó ra  z o s ta je  p o w s trz y m a 

na w  ro zw o ju  p rzez  s iln e  u szkodzen ie  j e j  pod 

czas k oszen ia  ż y ta . J ed y n y m  sposobem  r o z s t r z y 

g n ię c ia  t e g o  za ga d n ien ia  je s t  s ta ty s ty c zn e  o b li

czen ie  w  k a żd e j ok o lic y  w y n ik ó w  s iew u  w czesn e

g o  i  p ó źn ego  w  c iągu  d zies ięc io lec ia . T a k  zrob ił 

zachód  P o ls k i i  d la tego  s ie je  s e rad e lę  w cześn ie , 

a  w sze lk a  d y sk u s ja  na  ten  te m a t je s t  ta m  p o 

zb aw ion a  op a rc ia  lic zb o w ego . Z re s z tą  dane do

św iad czen ie  l ic z y  ta m  ju ż  sob ie  p rzesz ło  la t  

c zte rd z ieśc i.

Z a  m ało  u nas s to su je  s ię  w s ie w e k  serad e lo 

w ych . N ie  s to su je  s ię  p r z y  ty m  p ra w ie  w ca le  

w s ie w e k  in n ych , p ra k ty k o w a n y ch  na  ziem iach  

m ocn ie js zy ch . N a  z iem ie , g d z ie  se rad e la  u d a je  

s ię  g o r z e j i  c zasem  zaw od z i, m ożn a  układać spe

c ja ln e  m ieszan k i w s iew k ow e . z łożone z  seradeli 

i k on ic zyn  lu b  ty lk o  kon iczyn .

P o zw o lę  sob ie  p on iże j podać p rzy k ła d y  m ie 

szanek, w y p ró b o w a n y ch  ju ż  W s ze rsze j p ra k ty 

ce, a le  n iezn an ych  w  w ie lu  oko licach  k ra ju , a  w  

in ych  m a ło  s to sow a n ych :

I .  N a  m o cn ie js ze  p ia sk i na h a :

serade la  —  10 k g , lu cern a  ch m ie low a

(m ed ica g o  lu p ilin a ) —  10 kg .

lub
serad e li —  15 k g , lu ce rn y  chm iel, 5 kg.

I I .  N a  m o cn ie js ze  z iem ie  na  h a :

serad e la  —  8 k g , lu cern a  ch m ie low a  —  

6 k g , k o n ic zyn a  b ia ła  —  4 k g .

I I I .  N a  m ocne z iem ie  na  h a :

lu cern a  ch m ie low a  —  6 k g , k on ic zyn a  b ia 

ła  —  3 k g , k on ic zyn a  szw ed zk a  —  4 kg. 

k on ic zyn a  c ze rw on a  —  4 k g .

R ze c z  na tu ra ln a , że  p rzy to c zo n e  p rzy k ła d y  

n ie  w y c z e rp u ją  zagadn ien ia . Z re s z tą  n ie  są to  

żadn e  p rzep is y , k a żd y  dow o ln ie  na  p od s taw ie  

w ła sn ego  dośw iad czen ia  m oże  sob ie  m ieszan k i 

w s ie w e k  układać. W s ieW k i te  m a ją  w ie lk ie  zn a 

czen ie  gosp od a rcze , g d y ż  p o zw a la ją  p r z y  braku  

ob o rn ik a  n a  s zerszą  u p raw ę  okopow ych , a p rzy  

t y m  zn aczn ie  są tań sze  od  pop lonów . Z re s z tą  

p o zw a la ją  n a  szersze  s tosow an ie  n aw ozów  z ie 

lonych .

Józef £dzienicki.
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Kilka uwag o wiosennym
n a w o ż e n i u  o z i

W  p ra k ty c e  ro ln ic ze j częs to  s ta je m y  w obec  

zagadnienia?, c zy  i  ja k  n aw oz ić  o z im in y  na w io - 

snę. Id z ie  tu  o a zo t i fo s fo r .  C o do n aw ożen ia  

a zo tow ego  sp ra w a  je s t , zd a je  się, dość p o w szech 

n ie  znana. O z im in y  n ie  w y z y s k u ją  d ob rze  azotu ,

' je ż e l i  całą je g o  d aw k ę  za s to su jem y  ju ż  w  je s ie 

ni. D ośw iad czen ia  w yk on a n e  w  n aszych  s ta c ja ch  

dośw iadcza ln ych  w  w ię k s zo ś c i1 p rzy p a d k ó w  w y 

kaza ły , ż e  n a jk o r z y s tn ie j je s t  dać %  a lbo 

d aw k i azotu  W  je s ien i, a  re s z tę  na  w iosn ę. Spo

sób ten  s to su je  s ię  dość p ow szech n ie  w  p ra k ty 

ce. C zęs to  te ż  d a je  s ię  ca łą  d aw k ę  a zo tu  na  w io 

snę. N a jp o w sze ch n ie j u ży w a  s ię  do tego, sa le try , 

choć ta ń szy  s ia rczan  am onowry  m oże  w  w ie lu  

w ypadkach  te ż  dać dobre  w y n ik i.

In a c ze j r zecz  s ię  m a  z n aw ożen iem  fo s fo r o 

w ym . J eże li m a m y  w y b ó r , c zy  dać fo s fo r  w  j e 

s ien i, c z y  na w iosn ę, b e z  żad n e j w ą tp liw o ś c i le 

p ie j je s t  dać w  je s ien i p rzed  s iew em , g d y ż  w te 

d y  zb oża  zn aczn ie  le p ie j g o  w y zy s k u ją . W ie lu  

ro ln ik ów  zan iecha ło  u b ie g łe j je s ie n i n aw ożen ia  

fo s fo ro w e g o  n a w e t na  z iem iach , k tó r y m  ba rd zo  

fo s fo ru  p o trzeb a . Z ach odz i tu  za tem  inne p y ta 

nie, m ia n o w ic ie : c zy  n aw oz ić  fo s fo r e m  na  w io 

snę, c zy  le p ie j w ca le  n im  n ie  n aw ozić . Z  u w a g i 

na to, że  p o d s ta w y  k a lk u la c ji w sk u tek  w y b itn e 

g o  w zro s tu  cen zb oża  u le g ły  zasadn icze j zm ian ie  

i że  n ih ilizm  n a w o zo w y  w  obecn e j k on iu n k tu rze  

n ie m a  ża d n ego  go sp od a rczego  u zasadn ien ia  —  

n a leża łoby  sw e  je s ien n e  d e c y z je  poddać r e w iz j i  

t y m  b a rd z ie j, ż e  „ d e c y z je "  t e  c zęs to  b y ły  w y 

m uszone, c zy  to  b ra k iem  czasu, c z y  g o tó w k i itp .

Z ap ew n e  w ie le  go sp o d a rs tw  ju ż  poniosk> s tra 

t y  w sk u tek  te g o , ż e  fo s fo ru  p od  o z im in y  n ie  

dano, g d y ż  p r z y  b raku  fo s fo ru  o z im in y  często

m i n . )

b a rd zo  ź le  z im u ją . W  w ie lu  je d n a k  p rzyp ad k ach , 

ja k  sądzę, da  s ię  os łab ione o z im in y  je s zc ze  

w zm ocn ić  p rze z  p o g łó w n e  n aw ożen ie  a zo tem  i 

fo s fo re m . J a k k o lw iek  w ię c  ren tow n ość  je s ien n e 

g o  n aw ożen ia  fo s fo r o w e g o  b y ła b y  lep sza  n iż  w io  

sennego , p rze c ie ż  p o g łó w n e  n aw ożen ie  m oże  się 

je s zc ze  op łac ić  tam , g d z ie  g leb a  na  ten  p ie rw ia 

s tek  w y b itn ie  re a g u je . W a r to  tu  ta k że  p od k re 

ślić, ż e  ' ja k  n a jn o w sze  badan ia  w y k a z u ją  —  

ro ś lin y  p r z y  b raku  fo s fo ru  tra c ą  zdo lność w y 

zy sk iw a n ia  a zo ta n ów  (Turtschin 1936). Z  te g o  

n a le ży  w n osić , ż e  w  ta k ich  p rzyp a d k a ch  n aw o 

żen ie  s a le trą  m oże  s ię  s ta ć  d la  roś lin  zupełn ie  

b ezu ży teczn e , je ż e l i  n ie  d a m y  im  ta k że  fo s fo ru .

A ż e b y  n aw ożen ie  fo s fo r o w e  o z im in  odn iosło  

p o żąd an y  sk u tek  tr z eb a  je  w yk o n a ć  ja k  n a j

w cze śn ie j n a  w iosn ę . O czyw iś c ie— tam , g d z ie  to  

w ch od z i w  rach u bę —  w y z y s k a m y  m echan iczne 

za b ie g i u p ra w o w e  i  d a m y  n a w ó z  fo s fo r o w y  

przed b ron ow a n iem  p s zen ic y  i  przed ew en tu a l

n ym  m o tyczen iem , a żeb y  m o ż liw ie  zb liż y ć  na

w óz  fo s fo r o w y  do korzen i. C e low e  w  t y m  w y 

padku je s t  ty lk o  u ży c ie  s u p e r fo s fa tu ; n ie ro z 

puszczalne w  w o d z ie  n a w o zy  fo s fo r o w e  m a ją  

zb y t  m ałą  szansę d o ta rc ia  na  czas do korzen i.

Sądzę, że  sp raw a  te g o ro c zn y ch  o z im in  je s t  

n ie zw yk le  w a żn a  i  ż e  n a le ża łob y  zm ien ić  zupeł

n ie d o ty ch cza sow e  „ k r y z y s o w e "  n a s ta w ien ie  do 

ty ch  zagadn ień . G ro z i nam  b ow iem , że w sk u tek  

z łe g o  p rze z im o w a n ia  o z im in  b ęd z iem y  m ieć  b rak  

n a jw a żn ie js z y c h  zbóż : p s zen ic y  i ż y ta  i że w sk u 

tek  te g o  te g o ro c zn e j d ob re j k o n iu n k tu ry  n ie  

p o t r a f im y  w y zy sk a ć . N a le ża ło b y  ch yb a  ro zp o 

cząć ja k ą ś  „b a t ta g l ia  d i g ra n o " .

doc. dr,. Kazimierz, Sttzemieńśki.

E K O N O M I K A

Projekty nowych danin samorzqdowych.
W  osta tn ich  czasach  coraz częśc ie j d a ją  się W  poszu k iw an iu  ty c h  n ow ych  ź ró d e ł docho-

s łyszeć  g ło s y  tw ie rd zą ce , że  obecna s y tu a c ja  fi-  d ów  w ysu w a n e  są  ró żn e  kon cep c je . W  ch w ili 

n ansow a m ia s t w y m a g a  szukan ia  n ow ych  źró - obecnej m a m y  do  za n o to w a n ia  p r o je k ty  dw óch  

deł dochodu  p rzed e  w s zy s tk im  w  p row ad zen iu  n ow ych  sa m orzą d ow ych  p od a tk ów  sa m o is tn y c h : 

s ze rze j p o ję te j  a k c ji in w e s ty c y jn e j.  „o d  g ru n tó w  b u d o w la n y ch " i  od „p r z y ro s tu  w a r-

*) Artykuł dyskusyjny.
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to śc i n ie ru ch om ośc i", w ysu w a n e  p rze z  M in is te r 

s tw o  S p ra w  W e w n ę trzn y c h , o ra z  p r o je k t  u s ta 

w y  ,,o zm ian ie  u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  podatku  

d o ch o d o w ym ", z ło żon y  do la sk i m a rsza łk ow sk ie j 

na  p oczą tk u  b ie żą ce j s e s ji p a r la m en ta rn e j p rze z  

p os ła  M ich a łow sk iego .

P r o je k to w a n y  p od a tek  od  g ru n tó w  b u d o w la 

n ych  m ia łb y  b y ć  p o b ie ra n y  w  m iastach , o ra z  w  

gm in ach  w ie js k ic h  na  ob sza rze  zn a jd u ją c y ch  się 

w  ich  g ran ica ch  a d m in is tra c y jn y ch  u zd row isk  

i le tn isk , o ra z  w  s fe r z e  in te re s ó w  m ie 

s zk an iow ych  m ia s t, o ile  ta  s fe ra  zosta ła  

u stanow iona . Z a  g ru n ty  bu dow lan e  u w aża 

ne b y ły b y  d z ia łk i bu dow lan e  n iezabu dow a- 

w ane, o ra z  g r u n ty  p rze zn aczon e  p lanem  zabudo

w an ia  na  cele bu dow lane, a  w re s zc ie  g ru n ty , dla 

k tó ry c h  an i p lan  zabu dow an ia , an i p lan  parce- 

la c y jn y  n ie  zo s ta ł sporząd zon y , jed n a k  w  w y 

padku  o i le  p r z y le g a ją  w  p a s ie  70 m t. do is tn ie 

ją c y c h  i p o s ia d a ją cy ch  p r z y n a jm n ie j u rządzoną  

je zd n ię  d róg , u lic  i p la có w  k om u n ik acy jn ych . 

S ta w k i p od a tk ow e  u s ta la łb y  o rga n  u ch w a la ją cy  

zw ią zk u  sa m orzą d ow ego  d la  p oszczegó ln ych  

s tr e f,  u lic  i  t. d . w  stosunku  do 1 m .2 p o w ie rzch 

ni.

D ru g i z  p ro je k to w a n y c h  p od a tk ów  „o d  p r z y 

ro s tu  w a rto ś c i n ie ru ch om ośc i"  b y łb y  p o b ie ra n y  

n a  te ren ie  m ia s t  o ra z  w  gm in a ch  w ie js k ic h  na 

o b sza rze  zn a jd u ją c y ch  s ię  w  ich  g ra n ica ch  ad m i

n is tra c y jn y c h  u zd row isk  i  le tn isk  o ra z  w  s fe r z e  

in te re s ó w  m ies zk a n io w ych  m ia s t, o ile  ta  s tre 

f a  zo s ta ła  u stanow iona . P o d s ta w ę  w y m ia ru  s ta 

n o w iłb y  p r z y r o s t  w a rto ś c i, a  w ię c  ró żn ica  m ię 

d zy  w a r to ś c ią  n ab yc ia  i zb y c ia  ta k  po łożon ych  

n ieru ch om ośc i. M a k sym a ln a  s ta w k a  te g o  p od a t

ku  w y n o s iła b y  3 0 %  p rzy ro s tu  w a rto ś c i n ie ru 

chom ości.

W re s z c ie  p r o je k t  u s ta w y  posła  M ich a ło w sk ie 

g o  p rop on u je , a żęb y  m ia s to m  i p o w ia to w y m  

zw ią zk o m  sa m orzą d ow ym  p rzy s łu g iw a ło  p raw o  

p ob ie ra n ia  d od a tk ów  do  p a ń s tw o w eg o  poda tku  

d och od ow ego  w  t e j  w ysok ośc i, ja k  to  m a  m ie j 

sce obecn ie  w  W oj. zachodn ich , a  w ię c  za czyn a 

ją c  od dochodu  p o d a tk o w eg o  1.500 zł. ro c zn ie  —  

4 %  dochodu , do 5 %  dochodu  p r z y  dochodzie  po

d a tk o w y m  p o w y ż e j 88.000 zł. roczn ie , o ra z  p r z y  

dochodach  z  uposażeń , p o c zyn a ją c  od 4.800 zł. 

ro c zn ie  w  w ysok ośc i n ie  p r z ek ra c za ją c e j 3 %  do

chodu.

P r o je k to w a n y  p od a tek  od  g ru n tó w  b u d ow la 

n ych  n asu w a  b a rd zo  pow ażn e  o b a w y  obc iążen ia  

g o sp o d a rs tw  w ie js k ic h  p o łożon ych  w  g ran icach  

a d m in is tra c y jn y ch  m ia s t, o ra z  w  gm in ach  w ie j 

sk ich  w  s fe r z e  in te re só w  m ieszk an iow ych  m ias t, 

w  u zd row isk ach  i le tn iskach .

O b aw a  nasza  je s t  uzasadn iona z  te g o  w zg lęd u , 

że te rm in  „ g r u n ty  b u d o w la n e " je s t  ba rd zo  sze

ro k i i ż e  na teren ach , d la  k tó ry c h  an i p lan  za 

bu dow an ia , an i p lan  p a rc e la c y jn y  nie- zos ta ł spo

rząd zon y , a p r z y le g a ją c y c h  w  pas ie  70 m . do 

is tn ie ją c y ch  i p o s ia d a ją cych  u rząd zon ą  je zd n ię  

d róg , u lic  i p laców  k om u n ik acy jn ych , z  re g u ły  

zna leźć  s ię  m oże  b a rd zo  w ie le  g o sp od a rs tw  w ie j 

sk ich . O baw ę naszą  p o tę g u je  je s zc ze  b ra k  śc i

s łego  sp recyzow an ia , co n a le ży  uw ażać za 

u rząd zon ą  je zd n ię  d ró g , g d y ż  w  k ra ń co w ym  w y 

padku  za  ta k ą  je zd n ię  m oże  b yć  u w ażan a  n aw et 

u rządzona  d ro g a  g ru n tow a .

O bc iążen ie  p ro je k to w a n y m  p od a tk iem  g ru n 

tów , n a leżących  do go sp o d a rs tw  w ie jsk ich , n ie  

będących  ob iek tam i g r y  sp ek u la cy jn e j ( ja k  to  

s ię  często  zd a rza  w  odn ies ien iu  do d zia łek  bu 

d o w la n ych ) , lecz  w a rs z ta ta m i p ra c y  ro ln ik a  b y 

łob y  poc iągn ięc iem , w  stosunku  do k tó re g o  ro l

n ic tw o  w y su w a ćb y  m u sia ło  ba rd zo  w ie le  za 

s trzeżeń .

P r o je k to w a n y  p od a tek  od g ru n tó w  b u d ow la 

n ych  m ia łb y  ty lk o  w te d y  ra c ję  b y tu , g d y b y  m ia ł 

w y ra ź n y  ch a ra k te r  in s tru m en tu  p o lity k i bu dow 

lan e j, a  n ie  f is k a ln e j.  W  t y m  w yp ad k u  m u s ia łb y  

b y ć  o g ra n ic zo n y  do d zia łek  bu dow lan ych  n ieza 

bu dow an ych , lub  ź le  zabu dow an ych , po łożon ych  

w  śródm ieśc iu , a w ię c  p r z y  u licach  ca łkow ic ie  

u rząd zon ych  i p o s ia d a ją cych  g ład k ie  je zd n ie , 

chodn ik i, w od oc ią g i, k a n a liza c ję  i t . d . W  ty m  

w yp ad k u  b a rd z ie j od p ow ied n ią  b y ła b y  n a z w a : 

„p o d a tek  od d zia łek  b u d ow la n ych ".

Z re s z tą  j—  n aszym  zdan iem  —  ja k o  n a rzęd z ie  

p o lity k i bu d ow lan e j s łu żyć m oże  w  stopn iu  o w ie 

le s iln ie js z y m  n iż  o m ów ion y  p od a tek  od p ow ied 

n ia  p o lity k a  k re d y to w a  in s ty tu c ji,  u d z ie la ją cych  

k r e d y ty  budow lane.

W  za k res ie  opoda tkow an ia  d z ia łek  bu dow la 

n ych  m a m y  p ew n ą  p ra k ty k ę , p on iew aż do r. 

1935/36 is tn ia ł p a ń s tw o w y  p od a tek  od p laców  

bu dow lan ych , k tó r y  okaza ł s ię  z b y t  u c ią ż liw y  

d la  p ła tn ik ó w  i k o s z to w n y  d la  a d m in is tra c ji, a 

w ię c  w  e fek c ie  m ało  w y d a jn y , a w re s zc ie  ja k o  

in s tru m en t p o lity k i (budow lanej d a ją c y  b a rd zo  

sk rom n e  re zu lta ty . P o tw ie rd z e n ie  te g o  zn a jd u 

je m y  w  uzasadn ien iu  do d ek retu  P re zy d e n ta  

R z p lite j  o p oda tku  od n ieru ch om ości w  b rzm ien iu  

obecn ie  ob ow ią zu ją cym , g d z ie  c z y ta m y : „P o d a 

tek  od p la ców  bu dow lan ych , k tó re g o  ro c zn y  w y 

m ia r  n ie  p rzek ra c za ł w  ca łym  P a ń s tw ie  2 m ilio 



n ów  zł., a  wipłyiw w  roku  b u d że to w ym  1934/35 

w yn os ił 1.093.000 zł., b y ł p od a tk iem  k o s z to w 

n ym  d la  a d m in is tra c ji sk a rb ow e j i u c ią ż liw y m  

d la  p ła tn ik ów , a  n ad to  p ie rw o tn y  ce l t e g o  p o d a t

ku, to  je s t  izmusizenie w ła śc ic ie li p la ców  n ie za 

b u dow an ych  do s p rz e d a ży  ty c h  p la ców , w z g lę d 

n ie  do ich  zabu dow y , d ro g ą  sp ec ja ln ego  ich  opo

d a tkow an ia , n ie  od p ow iad a  ju ż  ob ecn ym  stosun

k om  gosp od a rczym . Z  ty c h  p o w o d ó w  p ro je k tu je  

s ię  zn ies ien ie  te g o  poda tku  i  w łą czen ie  g o  do p o 

datku  od n ie ru ch om ośc i..."

O bok p o tw ie rd zen ia  n aszych  za s trzeżeń , z c y 

to w a n ego  p o w y ż e j u zasadn ien ia  w yn ik a , że  po

d a tek  od  p la ców  n iezabu dow an ych  n ie  zo s ta ł 

zn ies ion y , le c z  w łą c zo n y  d o  p od a tk u  od n ie ru 

chom ości p rze z  od p ow ied n ie  p o d w yżs zen ie  s top y  

op od a tk ow an ia  („P o d n ie s ie n ie  istopy do 12%  

rekom pen su j e s i ę : 1 ) zw o ln ien iem  p la ców  od  spe

c ja ln ego  op od a tk ow an ia  i  t. d .“ ; z c y to w a n eg o  

u za sa d n ien ia ).

T a k  w ię c  w ła śc ic ie le  d z ia łek  bu dow lan ych , b ę 

dąc p ła tn ik am i p a ń s tw o w ego  poda tku  od  n ie ru 

chom ości, ob ecn ie  św iad czą  z te g o  ty tu łu  odpo

w ied n io  w ię c e j, a  ob c ią żen ie  ich  n o w y m  s p e c ja l

n ym  p od a tk iem  od  d z ia łek  bu d ow lan ych  b y ło b y  

da lszym , n o w ym  ob c ią żen iem  fisk a ln ym .

*

*  *

W  odn ies ien iu  d o  d ru g ie g o  p ro je k to w a n e g o  

podatku , „o d  p r z y ro s tu  w a r to ś c i" ,  p o zw a la m y  

sob ie  p o n iże j p r z y to c z y ć  k ilk a  p o g lą d ó w  te o 

r e ty k ó w  skarbow ośc i. P r o f .  E d g a r  A l l ix  w  

, .T ra ite  E lem en ta ire  d e  S c ien ce  des F in an ees  e t 

d e  la  L ę g is la t io n  F in a n c ie re  F ra n ę a is e "  p o d k re 

śla, ż e  n ie  p ow in n o  s ię  o p od a tk ow yw a ć  p rzy ro s tu  

w a rtośc i, p on iew aż  częs to  je s t  on  p o zo rn y  i w y 

ra ża  ty lk o  d e p re c ja c ję  w a lu ty , o ra z  że ten  poda

tek , z  ja k ie jk o lw ie k  b y  p r z y c z y n y  poch odził, je s t  

n a jg o rs z y m  p od a tk iem  z e  w szy s tk ich . J es t to  

g r z y w n a  n a łożona  n a  oszczędnośc i i n a  tw o rzen ie  

s ię  k ap ita łów , a  z  d ru g ie j s tr o n y  je s t  to  p rem ia  

d la  n iep rzew id u ją cy ch  i n iep rze zo m y ch . P r o f  

A d a m  K rzy ża n o w s k i w  „N a u c e  sk a rb o w o śc i"  

w y ra ża  p og ląd , ż e  n a jb a rd z ie j w sk azan e  b y łob y , 

a żeb y  ró żn ica  cen y  u zysk a n e j p r z y  sp rzed a ży  

w  porów n an iu  z  cen ą  n ab yc ia  za liczon a  b y ła  do 

doch odów  p o d le g a ją c y ch  p o d a tk o w i doch od ow e

m u ; n a tom ia s t sp rzec iw ia  s ię  opoda tkow an iu  

p rzy ro s tu  w a rto śc i, zw ra c a ją c  u w a g ę  na to , że  

s tosow an ie  te g o  podatku  m oże  n as tręczać  ba rd zo  

pow ażn e  tru dn ośc i. M ię d z y  in n ym i p is ze : „O b 

c ią żen ie  p od a tk iem  od p rzy ro s tu  w a rto śc i ob ro tu

m ie jsk im i n ieru ch om ośc iam i je s t  n ie sp ra w ied li

w e  ta k że  z  t e g o  pow odu , ż e  p o d a tek  c ią ży  na 

w łaśc ic ie la ch  dom ów , k t ó r z y  n ie jed n o k ro tn ie  

pon ieś li znaczne s t r a ty  sk u tk iem  p a ń s tw o w e j 

o ch ron y  lo k a to ró w ..."

W re s z c ie  c y tu je m y  d łu ższą  o p in ię  p ro f .  R . R y -  

b a rsk ie go  p od an ą  w  „N a u c e  s k a rb o w o ś c i" :

„O b o k  o gó ln ego  p od a tk u  m a ją tk o w e g o / k tó r y  

obc ią ża  pos iadan ie  ca łego  m a ją tk u  a lbo p e r io 

dyczn ie  (n o rm a ln y  p o d a te k ),  a lbo jed n o ra zo w o , 

is tn ie je  ta k że  o g ó ln y  p od a tek  od  p r z y ro s tu  w a r 

tośc i m a ją tk u . O b lic za  s ię  w a r to ś ć  m a ją tk u  

w  p ew n ych  d a ta ch ; ró żn ica  m a ją tk ó w  w  dac ie  

p ó źn ie js ze j i  z d a ty  w c ze ś n ie js z e j s tan ow i p rz ed 

m io t  opoda tkow an ia . P o d a te k  ten  o p ie ra  s ię  na 

id e i, b y  d od a tk ow o  ob c ią żyć  ty ch , k tó r z y  się 

w zb o g a c ili w  p e w n y m  o k res ie  czasu, w ych od zą c  

z za łożen ia , że  p r z e d s ta w ia ją  on i w ięk s zą  siłę 

p oda tkow ą . J edn akże  p od a tek  ten  nasuw a duże 

w ą tp liw ośc i.

„ P o  p ie rw s z e  t r a k tu je  n a  ró w n i k a żd y  p r z y 

ro s t  w a r to ś c i m a ją tk u  b e z  w zg lęd u  na  je g o  g e 

nezę. K to ś  b o g a c i s ię  p rz e z  oszczędność, odm ó

w ien ie  sob ie  za sp ok o jen ia  p o trzeb , p rze z  cenny 

w y s iłe k  g o sp o d a rc zy , a  k toś  d ru g i zw ięk s za  sw ó j 

m a ją te k  d z ięk i p o m y ś ln e j k on iu n k tu rze  lu b  w o 

je n n e j s p e k u la c ji;  je d e n  i d ru g i p ła c i je d n a k o w y  

poda tek . N a s tę p n ie  od ty c h  w a rto ś c i, k tó r e  są 

p rzed m io tem  op od a tk ow an ia  ju ż  zap łacono ró ż 

ne p o d a tk i : p rzed e  w s z y s tk im  p od a tek  dochodo

w y , a  p o za  t y m  ró żn e  sp ec ja ln e  p o d a tk i p r z y c h o 

dow e. Sam  fa k t ,  ż e  k to ś  s ię  w zb o ga c ił, n ie  u za

sadn ia  je s zc ze  podatku .

,,P o za  ty m  w  d z is ie js z y c h  w aru n kach , g d y  za 

chodzą  w ie lk ie  w ah an ia  w a r to ś c i p ien iąd za  i  w a 

han ie  cen, p rzep ro w a d zen ie  ta k ie g o  poda tku  je s t  

ba rd zo  tru dn e. N ie  ła tw o  o b lic zy ć  w a r to ś ć  m a 

ją tk u  w  p ew n e j dac ie , a ju ż  p o ró w n y w a n ie  w a r 

to śc i w  dw óch  ró żn ych  da tach  n a t r a f ia  n a  s zc ze 

gó ln e  p rzeszk od y . W a r to ś ć  ob liczon a  w  złoc ie  

n ie  je s t  id en ty c zn a  z w a rto śc ią , ob liczon ą  w e 

d łu g  s iły  n a b y w cze j p ien iąd za . S zczegó ln ie  zaś, 

g d y  c en y  spada ją , p od a tek  od  p r z y ro s tu  w a r to 

ści s ta je  s ię  b e zp rz e d m io to w y ".

N a s z y m  zdan iem  —  zgod n ie  z p ow yższą , op i

n ią  —  p od a tek  od  p r z y ro s tu  w a rto ś c i j e s t  p rzed e  

w s zy s tk im  n ies łych an ie  tru d n y  do w ym ie rzen ia , 

a  w ię c  c zęs to  n ie s p ra w ie d liw y  i kosztow ny.:

S p ra w ie d liw y  w y m ia r  p o c ią g a łb y  za  sobą  w y 

lic zen ie :

a ) k o s z tó w  nabyc ia ,

b )  op rocen tow an ia  u lokow an ego  -kapitału, .
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c ) w s zy s tk ich  c ię ż a ró w  zw ią za n ych  z p o s ia 

dan iem  ca łego  o b jek tu  (p rz e d e  w s z y s t

k im  p od a tk i p a ń s tw ow e  i  kom unalne za 

p łacone w  o k res ie  p os iadan ia  n ieru ch o
m o śc i) ,

d )  ew en tu a ln ych  in w e s ty c ji,  

o ra z  z  d ru g ie j s tro n y

e )  ew en tu a ln ych  o s ią g n ię ty c h  d och od ów  z 

dan ego  ob iek tu ,

f )  c en y  u zysk an e j p r z y  sp rzedaży .

U c h w y cen ie  c e n y  ku pna  i p rze lic zen ie  j e j  na 

rea ln ą  w a r to ś ć  je s t  zad an iem  p ra w ie  n iem o ż li

w y m  zw ła s zc za  g d y  ku pn o  m ia ło  m ie js c e  la t  te 

m u k ilk a d z ie s ią t ;  t e  sam e z re s z tą  tru d n ośc i za 

ch odzić  b ęd ą  p r z y  po rów n an iu  np- la t  1928 —  

1937, g d y  w a r to ś ć  n a b yw cza  p ien iąd za  zm ien iła  

s ię  zasadn iczo .

O p ro cen tow a n ie  k ap ita łu  m oże  b y ć  u ch w ycon e  

w  d e g re s ji,  p rop on ow an e j p r z y  p od a tk u  od p r z y 

ros tu  w a rto ś c i. W  t y m  w yp a d k u  sk a la  d eg res  ji 

w in n a  b y ć  w  sam e j u s ta w ie  sp recyzow an a .

S zacunek  c ię ża ró w , zw ią za n ych  z  pos iadan iem  

d an ego  ob iek tu , o ile  chodzi o c ię ż a ry  p od a tk o 

w e, n as tręcza ć  m u si p ow ażn e  tru dn ośc i. N a to 

m ia s t  in n ych  c ię ża ró w  osob is tych , o ra z  o g ra n i

czan ia  s ię  w  za sp ok o jen iu  p od s ta w ow ych  p o trzeb  

d la  u trzy m a n ia  o b iek tu  o b lic zy ć  s ię  n ie  d a ; a 

p rzec ie ż  s łu szne je s t ,  a b y  o b y w a te l n a ra ża ją c y  

s ię  na  te  c ię ż a ry  i  o g ra n ic zen ia  o t r z y m a ł za  n ie  

w y n a g ro d zen ie . N a w e t  szacunek  ew en tu a ln ych  

in w e s ty c y j  p o c z y n io n y c h  p r z e z  w ła ś c ic ie la  w  

p ew n ych  w yp ad k ach , m o że  n as tręcza ć  w ięk s ze  

tru dnośc i. P o  s tron ie  d och od ow e j szacunek  e- 

w en tu a ln ych  d och od ów  je s t  tru d n y , a  często  

n ie m o ż liw y  do p rzep ro w a d zen ia ; cen a  u zyskan a  

p r z y  sp rzed a ży  b y ła b y  b ran a  z  a k tó w  n o ta r ia l

nych , s ta n o w iła b y  w ię c  p o z y c ję  p ew n ą .

R ea su m u ją c  p o w yżs ze , p ra g n ie m y  je s zc ze  ra z  

podk reś lić , ż e  w y m ia r  p od a tk u  od p r zy ro s tu  w a r 

tośc i je s t  n ies ły ch an ie  sk om p lik ow an y , g d y ż  m u 

si b ra ć  pod  u w a g ę  b a rd zo  w ie le  c zyn n ik ów  i to  

n a jc zę ś c ie j c zyn n ik ów , o p a r ty ch  na  d om n iem a

n ych  szacunkach . P o m ija ją c  ju ż  to , ż e  w  ty ch  

w aru n kach  tru d n o  b y ło b y  m ó w ić  o s p ra w ie d li

w y m  w  100%  w y m ia r z e , podn ieść  n a le ż y  k o s z 

tow n ość  w y m ia ru  ta k  p o m yś la n ego  podatku .

W  t e j  s y tu a c ji op łaca lność te g o  poda tku  isn ia - 

ła b y  ty lk o  w  ty c h  w yp ad k ach , g d y  p r z y r o s t  w a r 

to ś c i je s t  b a rd zo  w y s o k i (n p :  100 —  2 0 0 % ),  a 

ta k ich  w y p a d k ó w  w  P a ń s tw ie  b y ło b y  n iew ie le  i 

o g ra n ic z a ły b y  s ię  d o  śc iś le  ok reś lon ych  te ren ó w

ja k  W a rs za w a , G dyn ia , n iek tó re  u zd row i
ska i  t. d.

„W re s z c ie  n a le ży  zazn aczyć , że  p r o je k t  u sta 

w y  „ o  b u d ow ie  i u trzym a n iu  d r ó g " ,  r o z p a t r y 

w a n y  obecn ie  p rze z  c ia ła  u s taw od aw cze  p o s ta 
n a w ia :

A r t .  17, ust. (1 )  p k t. b :  ,,b ) m o g ą  b y ć  p ob ie ra 

ne sp ec ja ln e  d o p ła ty  od  w ła śc ic ie li n ie ru ch om o

ści, p rzed s ięb io rs tw  p rzem y s ło w y ch  i  hand lo

w ych , k tó r y m  d ro g i p rz y n io są  szczegó ln e  k o r z y 

ści g osp od a rcze  i u d ogod n ien ia ".

ora z  ust. (3 )  te g o ż  a r ty k u łu :

„ ..........   a  d la  o c en y  s zc zegó ln ych  k o rzy ś c i g o 

sp od arczych  i u dogodn ień  (m ia ro d a jn e  je s t )  

p ow ięk szen ie  w a rto ś c i g ru n tu , b u d yn k ów  o ra z  

p rzed s ięb io rs tw  p rzem y s ło w y ch  i  h an d low ych  z 

pow odu  b u d o w y  i u trzy m a n ia  d ro g i" .

Z  cy to w a n ych  u s tęp ów  p ro je k tu  u s ta w y  „o  

bu dow ie  i  u trzym a n iu  d r ó g "  w yn ik a , ż e  p r z y ro s t  

w a rto ś c i n ieru ch om ośc i sp ow od ow an y  in w es to 

w a n iem  p ew n ych  te r e n ó w  m a  b y ć  ob c ią żon y  d o 

p ła tam i d ro g o w y m i. W p ro w a d zen ie  poda tku  k o 

m u n a ln ego  od  p rz y ro s tu  w a rto ś c i b y ło b y  je s zcze  

je d n y m  ta k im  sa m ym  obc ią żen iem  fis k a ln y m  

w ła śc ic ie li ty c h  sam ych  ob iek tów .

W re s z c ie  m u s im y  pod k reś lić , ż e  p r o je k t  s a 

m o is tn ego  poda tku  od p rzy ro s tu  w a rto ś c i b u 

d z ić  m u si p ow ażn e  o b a w y  o los  gosp od a rs tw  

w ie jsk ich , p o ło żon ych  w  gm in ach  w ie js k ic h  w  

g ran ica ch  a d m in is tra c y jn y c h  u zd row isk , le tn isk  

o ra z  w  s fe r z e  in te re s ó w  m ieszk a n iow ych  m iast, 

g d z ie  p od a tek  ten  m oże  b y ć  w p row ad zon y .

P r z y  sp rzed a ży  ta k  p o łożon ego  g o sp od a rs tw a  

w ie js k ie g o  w  n ie zm ien ion e j je g o  fo rm ie , a w ięc  

n ie  na  p a rce le  bu dow lane, lecz  ja k o  w a rs z ta tu  

ro ln ego , sp rzed a w ca  b y łb y  w y ra źn ie  p o k rz y w 

dzony . O b aw a  o los ty c h  g o sp o d a rs tw  k aże  nam  

za p a try w a ć  s ię  na ta k  szerok o  p o ję t y  p oda tek  

od p rzy ro s tu  w a r to ś c i t y m  b a rd z ie j k ry ty c zn ie .

Z  om aw ian ych  p rze z  nas p ro  ję k ó w  n ow ych  da 

n in  sam orząd ow ych , s to su n k ow o  n a jp ro s ts zym  

b y łb y  p r o je k t  d od a tk ów  do p a ń s tw o w eg o  p od a t

ku  doch odow ego . W y m ia r  t e j  d an in y  n ie  n a s trę 

cza łb y  żad n ych  trudności, g d y ż  o p ie ra łb y  s ię  na 

danych , zeb ran ych  p rze z  u rzęd y  ska rbow e w  ce

lu w y m ia ru  poda tku  p a ń s tw ow ego . D o liczam  e 

d od a tk ów  sam orząd ow ych  w ed łu g  odpow iedn io  

u łożonej ska li b y ło b y  zad an iem  ła tw y m , a  w ię c  

i n iek osz tow n ym . Z  d ru g ie j s tro n y  b y ło b y  to  

źród ło  doch odów  stosu nkow o p ow ażn e  i  w p ły w a 

ją c e  w y ra źn ie  d oda tn io  na  fin a n se  sam orządo 

we. Jedn ak  m im o  s w o je j p r o s to ty  i ten  p ro je k t
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w zbu dzać  m usi b a rd zo  w ie le  zasadn iczych  za s trze  

żeń  n a tu ry  go sp od a rcze j, k tó r e  z re s z tą  w  p ew 

n e j m ie rze  odn ieść m ożn a  i do dw óch  p op rzedn io  

om ów ion ych  p ro je k tó w  p o d a tk ó w  sam orządo  

w yeh .

O bciążen ie  ż y c ia  g o sp od a rczego  w  P o lsce  w sze 

lak im i dan inam i i op ła tam i o c h a ra k te rze  p raw - 

no-pu b licznym  je s t  b a rd zo  w y s o k ie  i  c ią ż y  w  o l

b rzym im  p rocen c ie  na  doch odz ie  spo łecznym . 

P o p ra w a  k on iu n k tu ry , k tó ra  za czyn a  s ię  za zn a 

czać, n ie  m oże  b y ć  m o ty w e m  u sp ra w ied liw ia j ą- 

cym  w p row a d za n ie  n ow ych  c ię ża ró w  p od a tk o 

w ych . T e g o  ro d za ju  posu n ięc ie  m oże  ty lk o  zb li

ża ją cą  s ię  p o p ra w ę  zah am ow ać.

P rzech o d zą c  do za s tr z e ż e ń  b a rd z ie j s zc zegó ło 

w ych , m u s im y  p od k reś lić , ż e  w ed łu g  b rzm ien ia  

p ro jek tu  u s ta w y  pos ła  M ich a ło w sk ie go , d od a tk i 

te  m o g ły b y  b y ć  p ob ieran e  n a  r ze c z  p o w ia to w y ch  

zw ią zk ó w  sam orząd ow ych , a  w ię c  bezpośredn io  

d o ty czą  ca łego  ro ln ic tw a .

Już w  ch w ili obecnej, c ię ża ry  sam orząd ow e  p o 

noszone p rz e z  w ie ś  są  b a rd zo  pow ażn e , śm iem y
- . "  / . ■

M ia ro d a jn e  w ła d ze  w o js k o w e  d o c en ia ją  od- 

daw n a  zn aczen ie  h od ow li ow ie c  ta k  d la  g o sp o 

d a rs tw a  n a rod ow ego , ja k  i  d la  in te re s ó w  ob ron 

n ych  P a ń s tw a . T o te ż  na d łu go  p rzed  ty m , n im  

inne czyn n ik i p a ń s tw ow e  d osz ły  do p rzekonan ia , 

iż i tem u  d z ia łow i h od ow li n a le ży  p ośw ięc ić  w ię 

ce j u w ag i i tro sk liw ośc i, w o js k o  z a ję ło  s ię  n im , 

w ych od ząc  ze  s łu sznego  za łożen ia , ż e  za p ew n ie 

nie zb y tu  p rod u k tów  o w cza rsk ich  b ęd z ie  d la  r o l 

n ików  n a jlep s zym  b od źcem  do  podn oszen ia  t e 

go  dzia łu  h odow li. Z as tosow a ło  w ię c  u s ieb ie  o- 

b ów ią zek  d om ieszk i w e łn y  k r a jo w e j do sukna iv 

koców , o ra z  sp ożyc ia  b a ra n in y  p rze z  od d z ia ły  

w o jsk ow e .

Ścisłe ob liczen ie  p rod u k c ji b a ra n in y  w  P o l

sce n a tra f ia  n a  duże tru dn ośc i w sk u tek  n iedo 

k ła d n ośc i;! w a d liw ośc i n asze j u rzęd ow e j s ta ty 

s tyk i, k tó ra  u w zg lęd n ia ją c  w  w yn ik ach  corocz

nej r e je s t r a c j i  od d z ie ln ie  s tan  ow ie c  i kóz, p oda 

je  ubój ow iec  ra zem  z  u b o jem  kóz w  je d n e j c y f 

rz e  g lo b a ln e j, a  r o z b ija ją c  n as tęp n ie  tę  c y f r ę  na  

ubój pod  n adzorem  w e te r y n a r y jn y m  i  p oza  nad

zo rem  w e te r y n a ry jn y m , w  p ie rw s zy m  p rzy p a d 

ku oddz ie la  ow ce  od kóz, w  d ru g im  zaś łą c z y  te  

zw ie rz ę ta  z  n ie zro zu m ia ły ch  p r z y c z y n  razem . P o  

za  ty m , c y f r y  podaw an e w  ru b r y c e : „ P o z a  nad-

tw ie rd z ić , ż e  ro ln ic tw o  je s t  tą  g ru p ą , k tó ra  s to 

su nkow o n a jw ię c e j ś w ia d c zy  na  r ze c z  sw ego  sa

m orządu . N a  ten  s ta n  r z e c z y  sk ła d a ją  s ię  p rzed e  

w s z y s tk im : św iad czen ia  w  n a tu rze  w  postac i 

s za rw a rk u  d ro g o w e g o  i g m in n y  p od a tek  w y r ó w 

n a w czy  w  d od a tk u  w  o s ta tn im  roku  podn ies ion y . 

Z re s z tą  p od a tek  w y ró w n a w c z y  p o b ie ra n y  je s t  o- 

becn ie  w  m a k sym a ln e j w y so k o śc i ty lk o  p rze z  u- 

boższe  g m in y ;  is tn ie je  w ię c  p ew ien  n ie w y k o rz y 

s ta n y  „ z a p a s " ,  z  k tó r e g o  sam orząd  w ie js k i  m oże  

je s zc ze  czerpać. W  te j s y tu a c ji t y m  b a rd z ie j n ie 

w ła śc iw e  b y ło b y  w p ro w a d zen ie  n o w e j dan iny.

R ea su m u ją c  nasze  za s trze żen ia , p ra g n iem y  

zazn aczyć , ż e  w p ro w a d zen ie  n o w ego  ob c ią żen ia  

na te ren ie  w s i b y ło b y  za m ia rem  ze  w szech  

m ia r  n iepożądan ym . 'O czyw iśc ie , ja k  s ię  do  te g o  

p ro je k tu  u s tosu n k u ją  m ias ta , k tó re , ja k  na 

w stęp ie  za zn aczy łem , p oszu k u ją  n ow ych  źród e ł 

dochodu, tru dn o  n am  p rzesądzać.

Tadeusz Markowski.

w 1935 r.
zo rem  w e te r y n a r y jn y m " ,  ja k o  podaw an e p rz e z  

gm in y , t r z e b a  p r z y jm o w a ć  z  w ie lk im  za s trze że 

n iem , g d y ż  są  on e na p ew n o  w  zn aczn e j ilo śc i 

w y p a d k ó w  d a lek ie  od r z e c zyw is to śc i. U b ó j poza  

nadzorem  w e te r y n a r y jn y m  z a jm u je  p r z y  o w 

cach  i  k o za ch  b a rd zo  poczesn e  m ie js c e , g d y ż  o- 

s ią ga  p ra w ie  4 0 %  ca łe go  uboju .

T o te ż  ob lic zen ia  p ro d u k c ji m ięsa  b a ra n iego  

n a w e t w  op a rc iu  o c y f r y  u rzęd o w e j s ta ty s ty k i 

u bo ju  n ie  d a ją  nam  g w a ra n c ji  zu pe łn e j 'd ok ład 

ności i  ob lic zen ia  te  z  k on ieczn ośc i m u s im y  u w a

żać  z a  szacu n kow e i  p rzyb liżo n e .

D an e o U boju  zw ie r z ą t  go sp od a rsk ich  o g ła sza  

G łó w n y  U rzą d  S ta ty s ty c z n y  k w a rta ła m i dan ego  

roku  w  „W ia d o m o śc ia ch  S ta ty s ty c z n y c h "  w  

3 —  4  m ies ią ce  po u p ływ ie  dan ego  k w a rta łu , 

o ra z  za  ca ły  rok  po u p ływ ie  4 —  5 m ies ięcy . O 

ile  ch odzi o ro k  1936, k om p le tn e  dane b ędą  o g ło 

szone p raw d op od ob n ie  do koń ca  m a ja  1937 r ;  

w  ch w ili obecnej d y sp o n u jem y  c y fr a m i za  I  i I I  

k w a r ta ł 1936 roku . O p ie ra ją c  s ię  na  opu b liko 

w an ych  danych , m o żem y  p rzed s ta w ić  k om p le tn y  

m a te r ia ł d la  roku  1935, p r z y  c zym  d la  p o ró w n a 

n ia  b ęd ą  p rzy to c zo n e  ró w n ie ż  c y f r y  za  u b ieg łe  

la ta .

W e d łu g  d an ych  G . U . S . s ta n  o w ie c  i  k ó z  w

Produkcja baraniny
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1935 roku  (n a  d z ień  1 .-V I .  1935 r . )  w yn o s ił w  

o k rą g ły ch  c y fr a c h :

S z t u k i

W o j e w ó d z t w a Owce Kozy R a z e m

Centra'ne 632,000 66,000 698,000
wschodnie 1.480,000 9,000 1.489,00.0
zachodnie . . 296,000 188,000 484.000
południowe . 395,000 92,000 487,000

Polska ogółem 2 803,000 355,000 3.158,000

U b ó j o w ie c  i k ó z  p r z e d s ta w ia ł  s ię  w  p o s z 

c z e g ó ln y c h  la ta ch  n as tęp u ją co :

w okresie 1928 — 1932 przeciętnie rocznie 653,032 sztnk 
roku — 1932 „ „ 541,964 „

„  — 1933 „ „ 533,267 „
1934 „ 605,676 „

: „ — 1935 ,. „  671,335 „

U b ó j o w ie c  i k ó z  w  1935 r. ilu s tru ją  p o n iż 

s ze  c y f r y  o g ó ln e :

S z t u k i

Województwa

■ Stan 
owiec 

i kóz w 
1935 r.

Ubój 
owi“ c 

i kóz w 
1935 r.

o/o ubitych 
sztuk w  sto
sunku do 

stanu 
ogólnego

o|o ubitych, 
sztuk w sto
sunku do 
ogólnego 

uboju owiec 
i kóz

Centralne . . 698,000 191,023 27,5% 29,0%
wschodnie . . 1.489,000 298,182 to o o 44,2 „
ząchodnię. . . 484,000 86,323 17,7 „ 12,6 „
południowe. . 487,000 95,807 19,5 „ 14,2 „

P o l s k a  , 3.158,000 671,335 21,2 „ 100,0 „

P r z e c ię tn a  ż y w a  w a g a  ow ie c  i k ó z  w yn os iła  

w ed łu g  G. U . S. w  k ilo g ra m a c h :

P rz e c ię tn a  ro czn a  O w ce  K o z y

1928 r ., 1932 32 29

1934 33 29

1935 33 30

J e ż e l i  w e źm ie m y  p od  u w a gę  p o w y żs zą  p rz e 

c ię tn ą  ż y w ą  w a gę , to  łączna waga żywa ogólnej 
ilości ubitych sztuk w y n o s iła  w  p oszczegó ln ych  

la ta c h :

w o k re s ie  1928 —  1932 p rze c ię tn ie  —  205.052 q

w  roku  1932 —  170.17G „

1933 —  167.446,,

1934 —  190.182,,

„  1935 —  211 .470 ,,

Waga bita w yn os iła , lic zą c  45 %  w a g i ż y w e j : 

w  o k res ie  1928 —  1932 p rzec ię tn ie  —  92.273 „  

w  roku  1932 —  76.579 .,

, 1933 —  75 .351 ,,

■ „  1934 —  85 .587 ,,

1935 —  95 .161 ,,

P r z y  p o w y żs zy ch  c y fra c h  sp ożyc ie  m ięsa  ba

ra n ie g o  i k o z ie g o  w yn os iło  łączn io  na  g ło w ę  lud

ności r o c z n ie :

w  ok res ie  1928 —  1932 p rzec ię tn ie  —  0,29 k g  

w  roku  1932 —  0,24 „

1933 —  0,24 „

1934 —  0,27 .,

1935 —  0,28 „

A b y  ob lic zy ć  ilość  u b ity ch  ow ie c  (b e z  k ó z ) i

sp o ży te g o  m ięsa  b a ran iego , o d lic za m y  z p o w y ż 

szych  k a lk u la c ji 10%  ogó łu  u b ity ch  sztu k  na 

k o zy , co n ie  b ęd z ie  b a rd zo  od b iega ło  od is to tn e 

g o  stanu  rze c zy , i  w ów czas  o tr z y m a m y  odno

śn ie ow ie c  i b a ran in y  n as tępu jące  c y f r y  uboju , 

w a g i ż y w e j i b ite j o ra z  sp ożyc ia :

1 9 2 8 - 1 9 3 5

R o k

ubito ogółem owiec Spożycie 
mięsa ba
raniego na 
głowę lu

dności wy
niosło rocz.

Sztuk Wagi żywej 
a 33 kg.

Wagi bitej 
przy 45°/, 

wydajności

1928 §| 1932 587,729 188,072 q 84,632 q 0,26 kg.
1932 487,768 156,086 „ 70,239 „ 0,22 „
1933 479,940 153,581 „ 69,111 „ 0,22 „
1934 545,108 174,435 „ 78,496 „ 0,24 „
1935 604,202 199,386 „ 89,724 „ 0,25 „

Jak  z p o w y żs zy ch  c y f r  w yn ik a , spożyc ie  

m ięsa  b a ra n iego  w  P o lsce  w yn os iło  p rze c ię tn ie  

240 g ra m ó w  na  g ło w ę  ludności ro c zn ie ; c y fr y ,  

d o tyczą ce  ro czn ego  sp ożyc ia  b a ra n in y  w  innych  

k ra ja ch , p o d a ję  d la  po rów n an ia  p o n iż e j : 

R oczn ie  na  g ło w ę  ludności p rz y p a d a :

W  Argentyn. — 13,2 kg. czyli około 8 %  ogólnego spożycia mięsa.

w Anglii — 13 „ 25% „ ,,
w  Hiszpanii — 12 „ ,, 44% „ ,,
we Francji — 3,3 „ OoOO ,,
w St. Zjedn. — 2,4 ,, „  13% „ ,,
we Włoszech— 2 „ ooOO ,,
w  Danii 1,45 „ „ 3°/0 », ,,
w Rumunii — 1 „ „  6,4°/o» ,»
w Niemczech— 0,73 „ „  1,5%,, ,,
w Belgii — 0,50 „ ,, 1,5% „ »
w Polsce — 0,24 „ „  1,7%„ ,,

P r z y to c z o n e  p o w y ż e j c y f r y  o gó ln e  n ie  d a ją  

o r ien ta c ji,  w  ja k i sposób p ro d u k c ja  b a ra n in y  

ro z ło żon a  je s t  na  poszczegó ln e  w o je w ó d z tw a , 

k ie d y  n a s tęp u je  n a jw ięk s ze  n as ilen ie  ubo ju , ja 

k i p ro cen t u bo ju  m a  m ie js c e  w  rzeźn iach  pod 

n adzorem  w e te ry n a ry jn y m , a  ja k i  od b yw a  się 

w  go sp od a rs tw a ch  poza  t y m  nadzorem  i t. p. 

W s zy s tk ie  te  szczegó ły , d a ją ce  p e łn ie js zy  ob ra z  

is to tn eg o  s tan u  rzeczy , zam ieśc iłem  w  za łączo

n e j ta b lic y  (ta b lic a  na  st. 1 5 -e j),  do k tó re j d a ję  

je s zc ze  p on iższe  w y ja ś n ie n ia :

1 ) O ile  id z ie  o n as ilen ie  uboju , to  c y f r y  po

dane w  ta b lic y  I  w yk a zu ją , że  w  p ie rw s zy ch  dwu
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k w a rta ła ch  u b ó j o w ie c  i  k ó z  je s t  s tosu n kow o  

n iezn aczn y , g d y ż  w y n o s i za led w ie  13,4 %  cało

ro c zn ego  u b o ju ; w  I I I  k w a r ta le  u bó j w z ra s ta  

ju ż  do 2 9 ,4 % , a  w  I V  k w a r ta le  je s t  n a jw ię k s z y  

i w y n o s i 57,2 % . C y f r y  te  św iad czą  d ob itn ie  o 

sezon ow ośc i u bo ju  ow ie c  i  kóz. W y ją t e k  s tan ow i 

g ru p a  w o je w ó d z tw  zachodn ich , g d z ie  u bó j je s t  

dość ró w n o m ie rn ie  ro z ło żon y  na  p rze s trzen i ca

łe g o  roku  i  g d z ie  sezonow ość w y s tę p u je  w  b a r

dzo  s ła b ym  stopn iu . W  t e j  g ru p ie  w o je w ó d z tw  

p ro cen t u b o ju  w y n o s ił w  p o szczegó ln ych  k w a r 

ta ła ch  1935 ro k u :

w  I  „  21 %

w  I I  „  19 %

w  I I I  „  33 %

w  I V  „  27 %

P o w y ż s z y  fa k t  p rzem a w ia  za  n ieog ran ic za - 

n iem  czasu  sp o żyw a n ia  b a ra n in y  p rze z  w o js k o  

na te ren ie  w o je w ó d z tw  p ozn ań sk iego  i  p o m o r

sk iego  ty lk o  do m ie s ię cy  s ie rp ień  —  g ru d z ień  

tak , ja k  to  s ię  obecn ie  p ra k ty k u je , lecz  p rz e c iw 

n ie  za  sp o życ iem  b a ra n in y  p rze z  ca ły  rok  ty m  

b a rd z ie j, że w y k o ty  o w ie c  o d b y w a ją  s ię  n a  t e 

ren ie  ty c h  w o je w ó d z tw  p rzew a żn ie  na  je s ien i, a 

częśc iow o  i  w iosną*

S ezon ow ość  u bo ju  ow ie c  i k ó z  w  pozosta łyc>  

tr z e ch  g ru p ach  w o je w ó d z tw  ilu s tru je  je s zc ze  

d o b itn ie j p on iższa  tabe lka , zes ta w ion a  na pod 

s ta w ie  a n a lizy  s zc zegó ło w e j ta b lic y  u bo ju  ow iec  

i k ó z  w  1935 roku.

G r u p  a 

województw

Procent uboju owiec i kóz w.stosunku 
do uboju całorocznego

I kwart. 11 kwart. Ul kwart. IV kwart.

centralne . . 6% 5% 38% 51%
wschodnie . . 6 „ 3 „ 25 „ 66 „
południowe . 5 „ 4 „ 27 „ 64 „

zachodnie 21% 19% 33% 27%

T a  w ła śn ie  sezon ow ość  u bo ju  i p o d a ży  sp ra 

wna, żę  poza  W o jew ó d z tw a m i p ozn ań sk im  i p o 

m orsk im  baran in a  zn a jd u je  s ię  na ryn k u  ty lk o  

od lip ca  w zg lęd n ie  s ie rp n ia  do końca  gru dn ia , a 

w ię c  w  o k re s ie  6 m ies ięcy , w sk u tek  czego  kon 

sum ent, k tó r y  się ju ż  p r z y z w y c z a ił  do spożyc ia  

b a ran in y , n ie  m ogą c  je j  p o tem  n igd z ie  o trzym a ć , 

w  c ią gu  d ru g ie j p o ło w y  roku  od n ie j odw yka .

T e n  s tan  r z e c z y  w y m a g a ’ za sad n icze j zm ia 

n y  i n a s ta w ien ia  h od ow li w  k ieru n ku  d w u k ro t

n ych  w y k o tó w  w  roku  t. j .  na w iosn ę  i w  je s ien i, 

co m a  ju ż  m ie js c e  w -w o je w ó d z tw a c h  zachod 

n ich  i  do c zego  n iek tó re  iz b y  ro ln ic ze  ju ż  po

c zy n iły  w s tęp n e  k ro k i p rz y g o to w a w c ze . P o  o s ią 

gn ięc iu  w  te j  p ra c y  p om yś ln ych  w y n ik ó w  

zm n ie js za ć  s ię  b ęd z ie  s topn iow o  sezonow ość ubo

ju  i p od a ży  b a ra n in y  i n as tąp i m n ie j w ię c e j 

rów n om ie rn e  za o fia ro w a n ie  b a ra n in y  na ryn ku  

w  ok res ie  ca łego  roku , co n ie  p ozos tan ie  rów n ież  

bez w p ły w u  na  u n orm ow an ie  cen  b a ran in y , obec

n ie  n ie ra z  ba rd zo  n isk ich  w ob ec  m a sow e j poda

ż y  te g o  ga tu n k u  m ięsa  w  o g ra n ic zo n y m  o k res ie  

roku.

D ru g a  sp raw a , k tó rą  c y f r y  podane w  za 

łą czon e j ta b lic y  b a rd zo  d ob rze  i lu s tru ją  i  u w y 

d a tn ia ją , to  w ysok ość  u bo ju  p od  n ad zorem  i po 

za n ad zo rem  w e te r y n a ry jn y m . Już p op rzedn io  

w spom n ia łem , że  ubój p o za  n ad zorem  w e te r y 

n a ry jn y m  za jm u je  p r z y  ow cach  i k ozach  b a r

dzo poczesne m ie js c e , g d y ż  o s ią ga  on  p ra w ie  

40 %  ca łego  uboju .

P o n iż e j p rzed s ta w im y , ja k  ta  sp raw a  w y g lą 

da w  p oszczegó ln ych  g ru p ach  w o je w ó d z tw  oraz 

w  porów n an iu  z  c y fr a m i o gó ln ego  uboju .

S z t u k i

G r u p a

województw
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centralne . . 191,023 42,232 22% 16%
wschodnie . . 293,182 193,685 65 „ 71 „
zachodnie . . 86,323 8,422 9 » 3 „
południowe. . 95,807 27,599 28 „ 10 „

P o l s k a 671,335 271,938 40% 100%

Z p o w y żs zy c h  c y f r  w yn ika , że  n a jw ię c e j b ije  

s ię  ow ie c  poza  n ad zo rem  w e te r y n a r y jn y m  w  g ru 

p ie  w o je w ó d z tw  w schodn ich , a następn ie  w  g ru 

p ie  p o łu dn iow ych , n a jm n ie j zaś w  g ru p ie  w o 

je w ó d z tw  zachodn ich . W y n ik a  to  p rzed e  w s z y 

s tk im  stąd , że  w  p ie rw s zy ch  w ym ien io n ych  dw u  

g ru p ach  b a rd zo  znaczna  część u bo ju  id z ie  na 

w łasn e  p o tr z e b y  ludności, d ok on u ją ce j u bo ju  

poza  rze źn ią  w e  w ła sn ym  zak res ie , u n ik a ją ce j w  

ten  sposób k o s z tó w  zw ią za n ych  z u b o jem  i  op ła t 

na  rzecz  rzeźn i. W  g ru p ie  w o je w ó d z tw  zacho- 

n ich  m a te r ia łu  do u bo ju  d o s ta rc za ją  g łów n ie  

w ięk s ze  go sp o d a rs tw a  fo lw a rc zn e , b iją c e  w  rz e ź 

n iach  na zb y t ,  a  poza  ty m  d z ie ln ica  ta  posiada  

liczne, d ob rze  u rząd zon e  rzeźn ie , co rów n ie ż  

w p ły w a  na  zm n ie js zen ie  u bo ju  poza  rzeźn iam i.

Roman Śliwa, Mjr. Int. Dypl.
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Zarys warszawskiego rynku 
drobiowego.

W  o gó ln y m  ryn k u  m ięsn ym  ry n ek  d rob io 

w y  s tan ow i b od a j je d en  z  n a jc ię żs zy ch  i  n a jt ru d 

n ie js z y c h  odc in ków  n ie  ty lk o  do zo rga n izo w a n ia , 

lecz  n a w e t do op racow an ia , a  to  sk u tk iem  roz- 

p roszko  w an ia  w y m ia n y  i  o b ro tó w  z pow odu  m a 

sow e j i ro zd rob n ion e j h od ow li, jak . ró w n ie ż  ze  

w zg lęd u  na n ieu ch w ytn ość  c y f r  p rod u k c ji, kon- 

su m cji, k ie ru n k ów  pod aży , tra n sp o r tó w  i uboju .

Z e  w zg lęd u  na p rz y to c zo n y  w y ż e j  ch a rak te r , 

ryn ek  d ro b io w y  w  żadn e j z fa z  ob ro tu  n ie  zo

sta ł u ję t y  w  ścisłe c y fr y ,  ponad to  zaś d a je  się 

pod ty m  w zg lęd em  odczu w ać p o w szech n y  b rak  

b liższych  m a te r ia łó w  i danych  za rów n o  na t e r e 

nie in s ty tu c y j zw ią za n ych  z  p rod u k c ją  i h odo

w lą  d rob iu , ja k  i o rg a n iza c y j b ran żow ych , z a j 

m u jących  s ię  h an d lem  d rob iow ym , c z y  w re s zc ie  

na te re n ie  o f ic ja ln y c h  o rg a n ó w  s ta ty s ty c zn ych .

B ra k  ja k ich k o lw iek  śc iś le js zy ch  c y f r  i  da

nych p ow od u je  kon ieczn ość1 p os łu g iw a n ia  s ię  da

n ym i o r ie n ta c y jn y m i, rzu can ym i p rze z  fa c h o w 

ców  i  b ran żow ców  w  sposób ca łkow ic ie  ogó lno- 

szacu nkow y. I  ta k  np. inż. T u ro w a  w  sw e j pu

b lik a c ji z roku  1931 w  sp ra w ie  h od ow li k u r  w  

P o ls c e  p o d a je  c y fr ę  40 m il. ja k o  stan  p og łow ia  

kur. W e d łu g  da lszych  w y lic z e ń  a u to rk i o d p o w ia 

da to  c y fr z e  około  2.000 sztu k  na 1.000 ha, co w  

porów n an iu  z k ra ja m i zach odn im i ja k  D an ia  —  

5.650 szt., A n g l ia  — - 4.655 szt., H o lan d ia  —  3.367 

s z t „  N ie m c y  —  2.205 szt. —  na 1.000 h a  je s t  

c y fr ą  n ie  w y s ta rc za ją cą . W e d łu g  p. T u ro  w e  j 

p rz y b y w a  coroczn ie  około  120 m il. m łod ych  kur, 

z c zego  około  15 m il. p rzezn a cza  s ię  na od św ie 

żen ie  p og łow ia , na k on su m cję  zaś id z ie  105 m il. 

m łodych  i 15 m il. s ta ry ch  kur. Z b liżon e  c y f r y  

poda je  ró w n ie ż  M ięd zy n a ro d o w y  In s ty tu t  R o l

ny w  R zy m ie , k tó r y  w  sw e j p u b lik a c ji z 1933 r. 

usta la  ja k o  o r ie n ta c y jn e  dane stanu  p o g ło w ia  

drob iu  w  P o ls c e  w  1924 r. n as tęp u jące  l ic zb y  w  

poszczegó ln ych  d z ia ła c h : k u r  —  35 m il., g ę s i —- 

12 m il., k aczek  in d y k ó w  i p e r lic zek  —  3 m il. W  

ciągu  6 la t  za tem  p o g ło w ie  k u r  w yk a za ło b y  

w z ro s t  o 5 m il. sztuk .

Is tn ia ła b y  m ożność d o jś c ia  do p ew n ych  c y f r  

sposobem  pośredn im , p o s iłk u ją c  s ię  m a te r ia ła 

m i In s ty tu tu  P u ła w sk iego , d ro g ą  w n ik liw e j ana

liz y  b u d że tów  d robn ych  go sp o d a rs tw  ro ln ych , 

o b ję ty c h  je g o  a k c ją  i  u ogó ln ien ia  lic zb  d o ty c zą 

cych  w ysok ośc i h od ow li drob iu , ilośc i i  w a rtośc i

p a r ty j sp rzedan ych , o ra z  p rzezn aczon ych  na 

w łasn y  u ży tek  i o tr z y m a n ia  po u p rzedn im  p o 

trącen iu  w ysok ośc i w y w o zu  w  s tan ie  ż y w y m , b i

ty m  i  p rze ro b io n ym  w ysok ośc i ro czn e j p od a ży  

drob iu  na ry n e k  w ew n ę trzn y . Z ach od z i jed n ak  

p y tan ie , c z y  ta  dość m ozo ln a  d ro g a  da p ożądan y  

re zu lta t  i p o t r a f i  o d tw o rzy ć  ob ra z  ilu s tru ją cy  

is to tn y  s tan  rze c zy .

D z ia ł d rob ia rsk i zn a jd u je  s ię  na  o g ó ł z  r e g u 

ły  poza  n aw ia sem  w sze lk ich  a k cy j i  to  n ie  ty lk o  

w  d z ied z in ie  p rzep row a d za n ych  s ta ty s ty k , zb ie 

ran ych  coroczn ie  p rze z  w ład ze  a d m in is tra c y jn e  

odnośn ie do stanu  in w en ta rza  w  Po lsce , lecz  

rów n ież  pod  w zg lęd em  p rzep is ó w  p raw n ych , r e 

gu lu ją cych  o b ró t pod  k ą tem  ek on om iczn ym  i sa

n ita rn ym .

W  C zech os łow ac ji p rzep ro w a d za  s ię  sp isy  

d rob iu  co p a rę  la t, a  i ten  o k res  u w a ża ją  ta m te j

sze s fe r y  rp łn icze  za  z b y t  d łu g i i  d o m a g a ją  się 

c zęs ts zego  ak tu a lizow a n ia  lic zb  d o ty czą cych  p ro 

d u k c ji d ro g ą  co roczn ych  sp isów  drob iu .

R ozp o rzą d zen ie  z  dn. 27 .X .1933 r. o u regu lo 

w an iu  ob ro tu  zw ie r z ę ta m i go sp od a rsk im i i  d ro

b iem  o ra z  h u r to w e g o  ob ro tu  m ięsem  d o ty c zy  

w p ra w d z ie  ró w n ie ż  w  s w y m  za ło żen iu  i drob iu , 

lecz s iłą  r z e c z y  z a ją ć  s ię  m u si p rzed e  w s z y s t

k im  zw ie rz ę ta m i rz e źn ym i, ze  w zg lęd u  na c ię ża r  

g a tu n k o w y  i  w a r to ś ć  m a te r ia ln ą  t e g o  odcinka, 

ja k  ró w n ie ż  z  u w a g i na  ła tw ie js z ą  m ożność u- 

ch w ycen ia  te g o  o b ro tu  w, g łó w n y ch  je g o  punk

ta ch  — ■ ta rg o w isk a ch  lub m ie js ca ch  u bo ju  -  

rzeźn iach .

T o  te ż  w  n in ie js z y m  a rtyk u le , s ta n ow ią cym  

ra c ze j p ew ien  s zk ic  p rób n y , ch odzić  b ęd z ie  p rz e 

de w s z y s tk im  o s ch a ra k te ry zo w a n ie  w a rs za w 

sk iego  ryn k u  d ro b io w ego  na t le  o g ó ln e g o  o b ro 

tu, ja k o  n a jp o w a żn ie js z e g o  ryn k u  kon su m eji 

d rob iu , o ra z  o p rzed s ta w ien ie  n a jn ie zb ęd n ie j

szych  p os tu la tów  w  d z ied z in ie  u porządkow an ia  

te g o  ob ro tu .

R y n e k  w a rs za w sk i je s t  n iew ą tp liw ie  n a jp o 

w a żn ie js z y m  cen tru m  k o n su m cy jn ym  d rob iu  w  

Polsce. F a ch o w cy -b ra n ży śc i o c en ia ją  roczną  

kon su m cję  d rob iu  w  W a rs za w ie  na 2-4 m il. sztuk  

sam ych  k u r  i  ku rczą t. Z w ią z e k  H a n d lu ją cych  

D ro b iem  ob licza  o gó ln ą  w a r to ś ć  d rob iu  konsu 

U iow an ego  w  W a rs za w ie  na  oko ło  18 m il. zł. 

roczn ie . Są to  je d y n ie  c y f r y  o r ien ta cy jn o -s za -
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cunkow e, g d y ż  U rząd  S ta ty s ty c zn y  m . st. W a r 

s za w y  żadn e j s ta ty s ty k i p rzyw o zu  n ie  p row adzi.

G łów n ym i o k ręga m i p ro d u k c ji d rob iu , za s i

la ją c y m i W a rs za w ę , są  w o je w ó d z tw a  k resow e, 

w o j.  b ia ło s tock ie  i lubelskie-; częśc iow o  rów n ież  

poza  w o j. w a rs za w sk im  d o s ta rc za ją  na ten  r y 

n ek  po łac ie  k ra ju  n ie zb y t o d leg łe  od  W a rs za w y , 

a w ię c  n iek tó re  p o w ia ty  w o j.  łó d zk ie go  i k ie le c 

k iego .

W  w o j.  b ia ło s to ck im  w y m ie n ić  n a le ży  ja k o  

o k rę g i n as ilen iow e  oko lice  B ia łegos tok u , W o łk o - 

w yska , B a ran ow icz , a  w  s zczegó ln ośc i p o w ia ty : 

b ia łostock i, b ie lsk i, sokolsk i, szczu czyń sk i, ło m 

żyń sk i i suw alsk i. O k rę g  ten  pos iada  m a te r ia ł 

d rob n y  i n ie jed n o lite  p og łow ie , w ob ec  czego  p r z y  

zakupach  d la  ce lów  ek sp o rtow ych  du ży  p rocen t 

to w a ru  p rzezn a czon y  je s t  na ry n ek  w ew n ę trzn y . 

P o za  k u ram i o k rę g  ten  dos ta rcza  rów n ież  in d y 

k i i gęs i.

N a  te ren ie  w o j.  p o lesk iego  ośrodk i d rob iow e  

s ta n ow ią  oko lice  B rześc ia  n. B u g iem , p o w ia ty  

k ob ryń sk i i d roh iczyń sk i.

N a  W o ły n iu  w ch od zą  w  rachu bę p o w ia ty :  

Lu bom i, W łod aw a , K o w e l, Łu ck , Zdo łbunów , 

D ubno i  R ó w n e  o ra z  K rzem ien ie c . G łów n ym  a r 

tyk u łem  są k u ry .

W  w o j.  lu be lsk im  w y m ien ić  n a le ży  p o w ia t y  

lubelsk i, pu ław sk i, lu b a rtow sk i i chełm ski.

N a jp o w a ż n ie js z y m  re ze rw u a rem  d ro b io w y m  

są t r z y  w o je w ó d z tw a  m a łopo lsk ie  na te ren ie  oko

lic  Sokala , B uczacza , B ełza , C h ros tk ow a , P od h a - 

je c , U h n ow a , Z ab ło tow a , R o h a tyn a , żó ra w n a , 

H a lic za , K a m io n k i S tru m iło w e j, R a d z iech ow a  

J a ryczow a , K o m a m a , Z ab ło tców , B rod ów , B rze - 

żan, B u rs z tyn a  i P rzem yś la . M ie js c o w o śc i te  

s ta n ow ią  p u n k ty  zakupu  f i r m  ek ąp ortow ych .

W  w o j.  w a rs za w sk im  w y b i ja ją  się p o w ia ty  

ku tn ow sk i, p łock i m ław sk i, c iech an ow sk i i s ier- 

peck i.

W y m ie n io n e  w y ż e j ok o lice  i p o w ia ty  s tan ow ią  

p u n k ty  zakupu  f i r m  ek sp o rtow ych , je ż e l i  bo 

w iem  chodzi o  p o k ry c ie  za p o trzeb ow a n ia  na  r y n 

ku w a rsza w sk im , to  to w a r  w  ob roc ie  w e w n ę trz 

n ym  je s t  t e g o  s a m eg o  poch odzen ia  co to w a r  ek 

sp o rto w y . W  je d n y m  i w  d ru g im  w ię c  w ypadku  

p o k ry w a ją  za p o trzeb ow a n ie  te  sam e okolice, 

g d y ż  m a so w y  o b ró t w e w n ę tr zn y  w ią że  s ię  ści

ś le  z  ob ro tem  za g ra n ic zn ym .

J eże li chodzi o ra s y  kur, s tan ow iących  n a j 

b a rd z ie j p o szu k iw an y  a rtyk u ł, to  w y m ien ić  na

le ży  p rzed e  w s zy s tk im  iS.ussexy, K a rm a z y n y  i 

W y a n d o tty , n as tęp n ie  zaś L e g h o rn y ;  Z ie lon o 

nóżk i o ra z  k u ry  b ezra sow e  zn a jd u ją  z b y t  w  m ia 

r ę  zw ięk sza n ia  s ię  zapo trzebow an ia .

S tru k tu ra  w ym ia n y , a w  szczegó ln ośc i podaż 

i zakup na p ro w in c ji,  p rz e d s ta w ia ją  się ró żn o 

rodn ie  w  za leżnośc i od  okolic , s topn ia  u św iado

m ien ia  ro ln ika , o ra z  fo rm . i s topn ia  u sp raw n ie

n ia  obrotu . W o b ec  ro zd rob n ien ia  p rod u k c ji i po 

daży , w obec  różn o rod n ych  fo r m  p ośred n ic tw a  

i w ie lu  d róg , ja k im i d rób  d oc ie ra  do konsum en

ta  n ie  da s ię  ob ro tu  te g o  u ją ć  w  je d n o lity  sche

m at.

N a jb a rd z ie j  uproszczoną  fo rm ą  je s t  b ezpo 

średn ie  d o ta rc ie  p rodu cen ta  do konsum enta , co 

m a m ie js c e  na m n ie js zy ch  ta rga ch  lub p r z y  do

s ta rczan iu  d rob iu  do m ieszkań , n a jc zęśc ie j w  

m ia s ta ch  p row in c jon a ln ych . W  W a rs za w ie  f o r 

m a ta  m a m n ie js ze  zastosow an ie , g d y ż  p rodu 

cen t n ie  w y s tę p u je  na o gó ł na ta r g u ; sp rzed aż z 

w ozu  na u licach  o raz d osta rczan ie  do m ieszkań  

b ezpośredn io  p rze z  ro ln ik ów  n ie  s tan ow i w ię k 

sze j p o z y c ji w  o gó ln ym  b ilan s ie  ob ro tu  d rob iem . 

Z a lic zy ć  n a le ży  tu ta j rów n ie ż  b ezpośredn ie  p rz e 

sy łk i w ięk s zy ch  p a r ty j drob iu , n a jc zę śc ie j b i

tego , d os ta rczan ego  p rzez  w ięk szą  w łasność ro l

ną bezpośredn io  do du żych  f i r m  spożyw czych .

N a js i ln ie j  ro zw in ię tą  fo rm ą  w y m ia n y  d ro 

biu je s t  h u r to w y  zakup, d ok on yw a n y  p rzez  du

że f i r m y  d rob ia rsk ie , d z ia ła ją ce  p rze z  sw oich  a- 

g e n tó w  lub te ż  k o r zy s ta ją c e  z u s ług m ie js c o 

w ych  pośredn ików . W  ty m  w yp ad k u  m a m y  do 

c zyn ien ia  z  jed n ym , dw om a, a  czasem  i trzem a  

ogn iw a m i p o ś red n ic tw a  p o m ięd zy  p rodu cen tem  

a h u rtow n ik iem . W y s tę p u je  tu ta j w ów czas  je d 

no lub  d w u stop n iow e  p oś red n ic tw o  loka ln ych  

h an d la rzy  dom okrążn ych , zb y w a ją c y c h  sw ó j to 

w a r  h u rto w n ik o w i cen tra ln em u , lub  te ż  p ro w in 

cjona lnem u , p os iad a jącem u  sw ą  p a s ia m ię  na 

p ro w in c ji. W  p a s ia m i p rzep row a d za  s ię  ca łko

w ity  tucz, t r w a ją c y  oko ło  trzech  ty g o d n i, po 

c zym  d rób  w  s tan ie  b it y m  i n ieop ie rzon ym  w y 

w ożon y  je s t  do w ięk s zy ch  ośrod k ów  kon su m cji, 

ja k  W a rs za w a , Ł ó d ź  c zy  Z ag łęb ie , lub  te ż  po 

szyb k im  je d n o ty g o d n io w y m  podtuczen iu  drób  

id z ie  d a le j do h u rto w n ik a  cen tra ln ego  rynku  

zby tu . W  p ie rw s zy m  w yp ad k u  drób  b i t y  r y tu 

a ln ie  z o s ta je  osku ban y n a  m ie jscu  i w  ty m  s ta 

n ie  id z ie  d a le j, w  d ru g im  w ypadku  w y s y ła  się 

d rób  ż y w y .

J eże li h u rto w n ik  pos iada  w ła sn ych  agen tów , 

to  siłą  r z e c z y  red u k u ją  s ię  o gn iw a  p ośred n ic tw a . 

W  n iek tó ry ch  okolicach , zw łaszcza  n ieda lek ich  

od o ś rod k ów  p rzem ys łow ych , ro zw in ą ł s ię b a r

dzo s iln ie  handel d rob iem , p ro w a d zo n y  p rzez  ro 

d z in y  fu n k c jo n a r j u szów  k o le jo w ych , lub te ż  ich
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sam ych  w  czas ie  p ozas łu żbow ym . M a ją c  za p ew 

n ioną d os taw ę  do m ieszkań  p ry w a tn y c h  lub  sk le

p ik ów  sp o żyw czych  i  k o r z y s ta ją c  ze  zn iżek  k o 

le jo w y ch , p r z y je ż d ż a ją  m asow o  po k ilk a d z ie 

s ią t osób  na t a r g  w  m a łym  m ieśc ie  i zaku pu ją  

w ięk szą  część tow a ru  n ie ra z  p o  k ilk a s e t  Sztuk. 

N p . w  M iech o w ie  w  w o j.  k ie leck im , g d z ie  p r z y 

je ż d ż a ją  po za k u p y  z Z a g łęb ia  i z  K ra k o w a , zibyt 

d rob iu  u za leżn ion y  je s t  ba rd zo  p ow ażn ie  od f r e 

k w en c ji t e g o  e lem en tu  h an d la rsk iego  w  danym  

dniu  ta rg o w y m .

D z ięk i s ta ran iom  izb  ro ln iczych , d z ia ła ją cych  

za  p o ś red n ic tw em  p o w ia to w y ch  o rg a n iza c y j ro l

n iczych , rea lizow a n a  je s t  w  n iek tó ry ch  ok ręgach  

a k c ja  b ezpośredn ich  zaku pów  d o k o n yw a n y  cli 

p rze z  h u rto w n ik ó w  cen tra ln ych  na sp ec ja ln ie  w 

tym  celu o rga n izow a n ych  spędach  ro ln iczych . 

S p ęd y  te  o d b y w a ją  się w  obecności p rzed s ta w i

c ie la  iziby, p r z y  c zym  cena usta lana  je s t  z g ó r y  

w porozu m ien iu  z  h u rtow n ik iem  na p od s taw ie  

ż y w e j w a g i d rob iu . P on a d to  s to su je  się sys tem  

odpow iedn ich  s ta w ek  p rem io w y ch  u ku r za b ia 

łe i żó łte  n og i, k tó rą  to  s taw k ę  do licza  s ię  do ce

ny w y jś c io w e j.  I  ta k  np. na te ren ie  w o j.  b ia ło 

s to ck iego  cena w y jś c io w a  z a  1 k g  w yn o s iła  ok o 

ło 85 g r ., p r z y  c zym  za  b ia łe  n óżk i p rodu cen t 

o t r z y m y w a ł p rem ię  w  w ysok ośc i 20 g r ., za  żó ł

te  zaś 10 g r . łączna  cena w ię c  w yn os iła  95 g r . 

w zg l. 1.05 g r . za  1 k g . ż y w e j w a g i. N a le żn ość  

w yp łacan a  je s t  g o tów k ą . N a  spędach  o rg a n izo 

w an ych  w  w o j.  b ia ło s tock im  ilość p rzyw o żo n ego  

d rob iu  dochodzi do 2.000 sztuk . N a  W o ły n iu  ce

na w y jś c io w a  w yn o s i 90 g r . za  1 k g .

W  zw ią zk u  z ro ln ic zym i spędam i d rob iu  pod

k reś lić  n a le ży  ro lę  od p ow ied n iego  u św iad om ie 

n ia  ro ln ika , g d y ż  zach odzą  w yp a d k i n ied o jśc ia  

do sku tku  spędów  w  w yn ik u  d e s tru k cy jn e j ak 

c j i  p ośred n ik ów , k tó r z y  ce low o  s ta ra ją  s ię  de

zo rga n izow a ć  spędy, p o d b ija ją c  doraźn e  cen y  w  

m om encie  og ło szen ia  spędów .

Jeszcze  je d n ą  n ie ro zw in ię tą  jed n a k  n a le ży 

c ie  fo rm ą  zb y tu  je s t  p odaż spó łdzie lcza , k tó ra  

n ie  o d g ry w a  nada l w ię k s ze j ro li na  n aszym  r y n 

ku d rob iow ym . N ie k tó r e  p ró b y  spó łd zie lczego  

o rga n izow a n ia  zb y tu  drob iu , w  szczegó ln ośc i g ę 

si, czyn ion e  na P o m o rzu  lu b  w  L u b e lsk im , nie 

d a ły  o czek iw a n ych  re zu lta tó w , lub te ż  w  zu peł

ności zaw iod ły .

P o ró w n u ją c  nasze w a ru n k i ob ro tu  d rob iem  

z fo rm a m i is tn ie ją c y m i w  in n ych  k ra ja ch  np. 

S tanach  Z jed n oczon ych  A . P ., n a le ży  zaznaczyć, 

że  i tam  n ie  w y tw o rzo n o  doskona lszych  fo rm  

w y m ia n y  na odcinku  d ro b io w y m  w  k ierunku  

zb liżen ia  p rodu cen ta  do konsu m en ta  m im o  b a r 

d z ie j je d n o lite g o  p og łow ia , skon cen trow an ia  

m asow e j p ro d u k c ji i w p ro w a d zen ia  s ta n d a rtów  

P o m ię d z y  p rod u cen tem  a kon su m en tem  w y ra s ta  

b ow iem  5 o g n iw  p ośredn iczących , p o m ięd zy  p ro 

du cen tem  zaś a h u rto w n ik iem  2 o gn iw a , z  ty m  

jed n a k  za s trze żen iem , że  d ru g i p oś red n ik  je s t  

rów n ocześn ie  p r z e tw ó rc ą  (p a c k e r ),  g d y ż  doko

n u je  on p rze ró b k i tow a ru , s e g re g u ją c  g o  i p a 

k u jąc  w  s tan d a ry zow an e  sk rzyn k i. H u r to w n ik  

op e ru je  ju ż  to w a rem  w  s tan ie  b ity m  i s ta n d a ry 

zow an ym . S tosow an e  na te re n ie  A n g l i i  p ró b y  

spó łd z ie lcze j o rg a n iza c ji p o d a ży  n ie  d a ją  z a d o 

w a la ją cych  w yn ik ó w , p r z y  c zym  zrzeszen i sp ó ł

d z ie lc y  n ie jed n o k ro tn ie  sp rzed a ją  le p s zy  to w a r  

z w o ln e j ręk i p ry w a tn y m  kupcom , a  to w a r  g o r 

s zy  odnoszą  do spółdzie ln i.

T ra n sp o r t  zak u p ion ego  to w a ru  lub te ż  p r z e 

zn aczon ego  na sp rzedaż  w  m ieśc ie  o d b y w a  s ię  vv 

za leżn ośc i od w a ru n k ów  m ie js co w o śc i i k osz tów  

ka lk u lac ji środka  tra n sp o r to w ego , sam ochodem  

c ię ża row ym , fu rm an k ą , o ra z  na da lszych  od le 

g łośc ia ch  i p r z y  w ięk s zy ch  p a rtia ch  k o le ją . J ed 

n ym  z  n a jb a rd z ie j s to sow an ych  ś rod k ów  tra n 

sportu , zw ła s zc za  na średn ich  dystan sach  je s t  

sam ochód  c ię ża row y , k tó r y m  p rzew o z i s ię  d rób  

w  k o jca ch  i k la tk ach  po k ilk a se t i  w ię c e j sztuk. 

F u rm an k a  m a  za s tosow an ie  na  m n ie js zy ch  od 

leg łośc iach  i p r z y  g o rs zy c h  w aru n k ach  kom u n i

k a cy jn y ch . N a  w ó z  za ładow ać m ożn a  oko ło  10 

k o jc ó w  po 20 sztu k , co w  sum ie w yn o s i ok. 200 

i w ię c e j s z tu k  d rob iu . T ra n sp o r t  od b yw a  się 

g łó w n ie  w  nocy, d z ięk i czem u  w  le c ie  d rób  je s t  

m n ie j p rzem ęczon y , p r z y  c zym  to w a r  p rz y b y w a  

■ nad ran em  do W a rs z a w y  i b ezpośredn io  k ie ro 

w an y  je s t  do rzeźn i, k tó ra  jeist ju ż  czyn n ą  od 

g o d z in y  4 -te j rano, a n a w e t w cześn ie j.

S k u tk iem  d ok on yw an ia  tra n sp o rtu  środkam i 

p ry w a tn y m i ja k  sam ochód  i fu rm a n k a  tra n sp o r

ty  te  u ch y la ją  s ię  od w s ze lk ie j ew id en c ji s ta ty 

s ty c zn e j i n ie  d a ją  s ię  abso lu tn ie  u ch w yc ić  w  ja 

k iek o lw iek  ch oc ia żb y  n a jb a rd z ie j o r ien ta c y jn e  

c y fr y .

P r z e w ó z  k o le ją  s to su je  s ię  za rów n o  p r z y  

w ięk szych  p a rt ia ch  cało i  p ó łw agon ow ych , ja k  i 

p rzy  p rzesy łk ach  d rob n icow ych . T ra n s p o r ty  idą  

p rzesy łk a m i p ośp ieszn ym i p r z y  p rzew o z ie  d ro 

biu ż y w e g o  i  b ite g o , p r z y  c zym  n ie  m a  pod ty m  

w zg lęd em  ró żn ic y  w  w ysok ośc i s taw ek .

N a jw ię c e j  p rzew o zó w  w a g o n o w y ch  usku

teczn ia  s ię  na od leg łośc iach  100-600 km ., p rzy  

p rzesy łk ach  d rob n icow ych  zaś g ra n ica  do lna  od

leg ło śc i za czyn a  s ię  ju ż  p r z y  60 km . N a jw ię k s z e  

n as ilen ie  p rze s y łek  m a  m ie js c e  na p rzes trze -
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n iach  p o m ięd zy  150 a  250 km , za  średn i p rze 

b ie g  zaś m ożn a  na p od s ta w ie  dan ych  p r z y 

ją ć  od leg łość  240 km . T ra n s p o r ty  d rob iu  

ż y w e g o , p rzew o żo n ego  w  k o jcach , k la tkach  

i  koszach , k o r z y s ta ją  z e  sp ec ja ln e j t a r y f y ;  

W . B . -—  3, na  p rzew ó z  p ta c tw a  d om ow ego  i 

d rob iu  ż y w e g o  w  opakow an iu , w  k tó re j za  p rze 

sy łk i w a g o n o w e  zw y c za jn e  i pośp ieszne opłaca 

s ię  s ta w k i w ed łu g  k la s y  9a od p rz e s y łk i l / z  w a 

go n o w e j w  w y so k o śc i zł. 3.74 o ra z  w ed łu g  k la 

sy  9b od p rze s y łk i ca łow a gon ow e j w  w ysok ośc i 

2.90 zł. lic zon e  za  100 k g  p r z y  od leg łośc i 250 km .

P r z e s y łk i d rob n icow e  op ła ca ją  p rzew ó z  w/g 

k la sy  9a zw ięk s zo n e j o 10%  .

R za d z ie j m a ją  m ie js c e  t ra n s p o r ty  d rob iu  ż y 

w ego  lu zem . K o le j  n ie  p os iada  od p ow ied n io  u- 

rząd zon ych  w a gon ów , s to sow an ych  np. w  S ta 

nach Z jed n oczon ych  i  K an ad z ie , k tó re  p os iada 

ją  śc ian y  z  s ia tk i d ru c ian e j, w e w n ą trz  zaś za 

w ie r a ją  k ilk a  w a rs tw o w o  u łożon ych  k o jców , 

w ysu w an ych  sys tem em  szu fla d k ow ym . U r z ą 

d zen ie  to  za p ew n ia  n a le ż y ty  dostęp  p o w ie tr za , 

w  zw ią zk u  z  c zy m  w y s tę p u je  w  m a łym  stopn iu  

śm ierte ln ość  d rob iu  w  czas ie  tran sp ortu . O dpo

w ied n ie  ro z ło żen ie  i dostęp  do k la te k  u m ożliw ia  

re gu la rn e  k a rm ien ie  w  czas ie  tran sp o rtu  tak , 

że  n ie  t y lk o  n ie  m a  spadku  n a  w ad ze  d rob iu , 

/lecz o d w ro tn ie  m iew a  m ie js c e  n a w e t p r z y ro s t  

w a g i w  c iągu  d ro g i. N a  P . K . P . do p rzew ozu  

drob iu  lu zem  u ży w a  s ię  n o rm a ln ych  k ra tó w ek  

dla t r z o d y  ch lew n e j, w  k tó ry c h  w b u d o w u je  się 

d od a tk ow o  1 lub  2 p ię tra . P r z e s y łk i te  op ła ca ją  

s ta w k i w /g k la s y  Z c  w  w ysok ośc i 10,36 zł. od 

je d n e g o  m . k w a d ra to w e g o  p ow ie rzch n i pod ło

g i p r z y  od leg łośc ia ch  240 km .

D rób  b i t y  p rze s y ła n y  w  paczkach  w a gon o 

w y ch  op łaca  s ta w k i zasadn icze j k la sy  w a go n o 

w e j 5, co w y n o s i 4,61 zł. z a  p ó łw agon ów ą  i 3,81 

zł. za  ca łow agon ow ą  p a r t ię  od  100 k g  p r z y  240 

km , a w  p a r t ia ch  d ro b n ico w ych  zł. 6.88 za  w a g ę  

r z e c z y w is tą  i 6.11 zł. p o w y ż e j 1000 k g , p r z y  

240 k m  od leg łośc i.

J ak  z p o w y żs zy ch  danych  w y n ik a , ' je d y n ie  

p rzew ó z  d rob iu  ż y w e g o  w  opakow an iu  k o rzy s ta  

ze sp ec ja ln e j t a r y f y  p rzew o zo w e j, co jed n a k  w  

re zu lta c ie  n ie  s tan ow i w y ją tk o w e j u lg i w  po

rów nan iu  z op ła tam i za  p rzew ó z  d rob iu  b itego ,

z w a ży w s zy  ż e  d rób  ż y w y  je s t  c ię żs zy  od  b itego , 

a ponad to  d od a tk ow ą  w a g ę  s tan ow i opakow an ie . 

S p ec ja ln a  ta r y fa  w ię c  n ie  s tan ow i p re fe r e n c ji  

d la  p rzew ozu  d rob iu  ż y w e g o , lecz  ra cze j w y r ó w 

nan ie p r z y w ile ju , ja k i  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  po 

s iada łby  dróib b ity .

J eże li b a rd zo  duże p a r t ie  p rze sy łek  d rob io 

w ych  u n ik a ją  p rzew ozu  k o le jo w e g o  i  u sku tecz

n ia  s ię  j e  sam ochodem  c ię ża row ym , to  d z ie je  s ię 

to z  je d n e j s tro n y  z e  w zg lęd u  na  ta ń s zy  k osz t 

p rzew ozu  sam och odow ego , ja k  rów n ie ż  z  te g o  

w zg lędu , że  p rzew ó z  k o le ją  p oc ią ga  za  sobą do

d a tk ow e  k o s z ta  w  p os ta c i p rzew ozu  do w agon u  

i z  w agon u , sam och ód  zaś  za b ie ra  to w a r  bezpo

średn io  i  d ow oz i na  m ie jsce .

Jak  w y n ik a  z e  s ta ty s ty k i p rzew o zó w  ko le 

jo w y c h , w  la ta ch  1931-34 g łó w n y m i o środ k am i 

w y sy łek  k o le jo w y c h  drob iu  b y ły  n iek tó re  oko

lice  w o je w ó d z tw  b ia ło s tock iego , lu be lsk iego , w o 

łyń sk iego , M a łop o lsk i W sch o d n ie j, k ie le ck iego  i 

w a rsza w sk iego . W ed łu g  szacunku fachow cóv. 

p rzew ó z  d rob iu  k o le ją  o b e jm u je  za led w ie  10%  

ogó ln ych  tra n sp o rtó w . Z  d an ych  p u b lik a cy j 

p rzew o zó w  to w a ro w y c h  na P . K . P . c y f r y  p rze 

w ozów  d rob iu  do W a rs z a w y  w  roku  1934 to  je s i  

w/g os ta tn ich  p u b lik a cy j, s ta n ow ią  n as tępu jące  

p o zy c je  z p o szczegó ln ych  d y re k c y j nadan ia  w a 

g o n o w ych  p rz e s y łe k  d rob iu  ż y w e g o  i  b itego :/  

W a rs za w sk a  D y re k c ja  —  457 ton , R adom ska  —  

1300 ton , W ileń sk a  53 ton y , z  p o zos ta łych  d y 

re k c y j je d y n ie  d robn e ilośc i. D o  p ow yższych  

c y f r  dochodzą  je s z c z e  p rze s y łk i d robn icow e, w y 

noszące ró w n ie ż  p o w y ż e j 1500 ton , co w sk a zu je  

na w y ż s z y  n iż  1 0 % -o w y  u dzia ł p rzew o zó w  k o 

le jo w y c h  w  o gó ln ych  c y fra c h  tra n sp o rtów , zw a 

ż y w s z y  że W a rs za w a  w ed łu g  podan ego  w y ż e j  o- 

szacow an ia  kon su m u je  do  4 m il. k u r  roczn ie .

P o  om ów ien iu  p ow yżs zy ch  m om en tów , po

s ia d a ją cych  ra c ze j ch a ra k te r  ogó ln y , i lu s tru ją 

cych  s y tu a c ję  d o ty czą cą  ryn k u  d ro b io w ego  w  

P o lsce , z  k o le i zob ra zow an e  zostan ą  w a ru n k i ob

ro tu  na ryn k u  w a rsza w sk im , s tan ow ią cym  n a j

w ięk s ze  cen tru m  k on su m cy jn e  d rob iu , a potem  

p r z e jd z ie m y  do w yc ią g n ię c ia  odpow iedn ich  

w n io sk ó w  odnośn ie u sp raw ien ia  te g o  obrotu .

K .B .
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R y n e k  w a r z y w .
W a rs za w s k i r y n e k  w a r z y w n y  je s t  je d y n y m  w  porów n an iu  z n o tow an iam i w  począ tku  lu te-

w  P o lsce  r y n k iem  zo rga n izo w a n ym , m oże  je s z -  g o  r. b., to  w yp a d n ie  s tw ie rd z ić  p ew ien  spadek

cze n ie  na w z ó r  zach od n ioeu rop e jsk i, a le  w  cen. Z  te g o  s tan ow isk a  ro zp a tru ją c  s y tu a c ję

k a żd ym  ra z ie  u ję ty m  w  p ew n e  ra m y  o rga n iza - w yp a d n ie  s tw ie rd z ić  p o go rs zen ie  j e j ,  p rodu cen t

cy jn e , z  w ła sn ym  b iu rem , n o tow a n iem  cen, kon- b ow iem  ponosi k o s z ty  p rzech ow an ia , lic zą c  nu

tro lą  d ok on yw an ych  ob ro tów . B iu ra  m ieszczą  s ię  zw y żk ę . Im  w ię c  b liż e j w io sn y , ty m  cen y  pow in -

w e  w ła sn ym  budynku , z sa lą  na  zeb ran ia  (p r z y  r iy  b y ć  w y żs ze . T e n  n iep om yś ln y  stan  tłu m a czy

ul. G ró je c k ie j 9 5 ).  P o n iew a ż  zaś W a rs za w a  je s t  s ię  ty m , ż e  p o  du żych  m rozach  s ty c zn io w ych

n a jw ię k s zy m  ry n k iem  k o n su m ey jn ym , p rz e to  p roducenci, k tó ry c h  g o sp o d a rs tw a  po łożone są

kon iu n k tu ra  na n im  je s t  m ia ro d a jn a  d la  in n ych  d a le j, c zęs tok roć  o 15 k im . i  w ię c e j od  W a rs za -

ry n k ó w  w a rz y w n y c h  w  Po lsce . w y , w s tr z y m y w a li  s ię  w y jm o w a ć  z k op ców  i p iw -

O beena s y tu a c ja  na  ty m  ryn k u  na  o g ó ł n ie  n ic  p rze ch o w y w a n e  w a r z y w a  w  ob aw ie  u szk o -

je s t  p om yś ln a : w a r z y w  je s t  s tosu n kow o m ało , d zen ia  ich  p rze z  m róz . R y n e k  w a rs za w sk i ob-

a cen y  są dość n isk ie . J e że li w z ią ć  2 p ie rw s ze  s y ła n y  b y ł na począ tku  lu te g o  n iem a l w y łą c zn ie

m ies ią ce  roku  b ież . (s ty c z e ń  i lu ty )  i u b ieg łego , p rze z  g o sp o d a rs tw a  po łożon e w  n a jb liż s z y m  są-

to  s ię  okaże, że  d ow ie z ion o  około  2.000 w o zó w  ś led ztw ie , c zęs tok roć  w  ob ręb ie  m ia s ta . G d y

m n ie j, an iże li p rzed  rok iem . C eny, za leżn ie  obaw a  p ow ro tu  w ięk s zy ch  ch łodów  m inęła , na

od w a rz y w a , ró żn ią  s ię  od z esz ło ro czn ych ,! na  ryn k u  u k aza ły  s ię  w a r z y w a  z  ok o lic  d a le j poło-

o gó ł są cok o lw iek  n iższe . J es t to  pon iek ąd  w sk a - żon ych , podaż w zro s ła , a  cen y  spad ły. W  d ru g ie j

zów k ą  p ogo rs zen ia  s y tu a c ji w  w a rz y w n ic tw ie , p o łow ie  lu te g o  cebu la, k tó rą  p o d w a rs za w sk ie  go -

m n ie js za  p odaż b o w iem  n ie  zos ta ła  w y ró w n a n a  sp od a rs tw a  w a rzy w n e  p ro d u k u ją  w  du żych  ilo-

p rzez  w y żs ze  ceny. P o d  ty m  w zg lęd em  s y tu a c ja  ściach , p op ra w iła  s ię  w  cen ie, a le  ju ż  w  począ t-

w a rz y w n ic tw a  je s t  go rsza , n iż  innych  ga łę z i w y -  ku  m arca  n o tow an ia  p o w ró c iły  do poziom u  z

tw ó rczo śc i ro ln ic ze j. p rzed  2 m ies ięcy .

Z e  w zg lęd u  na m etod ę  p od a ży  w a r z y w  po- M n ie j w ię c e j w  sposób a n a lo g ic zn y  uk łada się

dz ie lić  j e  m ożn a  n a  8 duże g ru p y . D o  p ie rw s ze j ró w n ie ż  s y tu a c ja  i w  za k res ie  d ru g ie j g ru p y

za lic zy ć  w yp a d n ie  w a r z y w a  s ze ro k ie go  spoży- w a rzy w , k tó ry m i o b ro ty  pod  w zg lę d e m  ilośc io -

cia, w yp rod u k ow a n e  w  u b ie g łym  rok u  gospo- w y m  i w a r to ś c io w y m  są zn aczn ie  m n ie js ze  (c y -

da rczym , p rze ch ow yw a n e  p rz e z  sam ych  p ro d u - ' k o r ia , b ru kse lka , ch rzan  i t. p . ) .  Z a zn aczyć  na-

cen tów  i  obecn ie sp rzedaw an e, w  n ad z ie i u zy- le ży , że  n iek tó re  z ty c h  w a r z y w  dozn a ły  zw y żk i,

skan ia  lep szych  cen, n iż  w  o k res ie  m a so w e j po- k tó ra  ze  w zg lęd u  n a  n iew ie lk ie  o b ro ty  n ie  bę-

d a ży  na je s ien i. D o  d ru g ie j n a leżą  w a r z y w a  p ro - d z ie  w  s tan ie  z ró w n o w a ży ć  s tra t , p on ies ion ych

dukow ane i  sp rzedaw an e w  sposób ten  sam , co p rze z  w a rz y w n ik ó w  na  g ru p ie  p ie rw s ze j,

i g ru p y  p ie rw s ze j, n ie  s tan ow iące  jed n a k  a r ty -  W re s z c ie  w  g ru p ie  t r z e c ie j,  do k tó r e j za li-

kułu  p ie rw s ze j p o tr z e b y  s ze rs zy ch  w a rs tw  lud- c zyć  w yp a d n ie  w sze ik ie  n ow a lie , s y tu a c ja  ukła-

ności. W re s z c ie  g ru p ę  tr z e c ią  s tan ow ić  będą  da s ię  w rę c z  o d w ro tn ie  n iż d la  p ie rw s zy ch  dw óch

w a r z y w a  zupełn ie  św ieże , t. zw . n ow a lie , a  w ię c  g ru,p; to  znaczy , że  cen y  w  c ią gu  m ies ia ca  p rze-
w yp rod u k ow an e  ju ż  w  roku  b ież ., w  p rzy śp ie s z -  w a żn ie  w z ro s ły . P o p ra w ę  m 0 -na  s tw ie rd z ić  dla

n ikach  i  in spek tach . D la  k a żd e j z ty c h  g ru p  sy- ta ld ch  a r ty ku łów , ja k  n a tk a  p ie tru szk i, szczy-

tu a c ja  na  n aszym  ryn k u  u k łada  s ię  odm ienn ie. piorek> sa ła ta  i  t . d. J es t to  dość n ieoczek iw an e,

N a jw a ż n ie js z ą  je s t  n iew ą tp liw ie  g ru p a  p ie r-  p on iew aż  w  m ia rę  zb liżan ia  s ię  ku  w io śn ie  ceny

w sza , p on iew aż  w a r z y w a  do g ru p y  t e j  za liczan e  w a r z y w  św ieżych , a  w ię c  ju ż  te g o ro c zn e j p ro -

(cebu la , kapusta , b u rak i, m a rch ew , b ru k iew  du ke ji, p o w in n y  s ię  Obniżać. T łu m a czy  s ię  to

i t. p .) s tan ow ią  a r ty k u ł s ze ro k ie go  spożyc ia , n ie s p rz y ja ją c y m  p rz e b ie g ie m  p ogod y . D n i sło-

Is tn ie ją  go sp od a rs tw a  w a rzy w n e , k tó r e  b y t  n eczn ych  b y ło  m ało , zach m u rzen ie  zaś znacz-

sw ó j o p ie ra ją  na w y tw ó rc zo ś c i ty c h  w ła śn ie  a r- ne, z częstym i, opadam i śn ieżn ym i. P o n iew a ż

tyk u łów . J eżę li w z ią ć  p od  u w a gę  c en y  b ieżą ce  ( D o k o ń c z e n ie  n a  s i r .  2 4 ) .
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Porównawcze zestawienie przewozów kolejowych ważniejszych artykułów rolniczych 
za miesiqc listopad 1933, 1934, 1935 i 1936 r. wg danych Centralnego Biura 

Statystycznego Ministerstwa Komunikacji.

N A, D A  N 1 E P R Z Y J Ę C I E

R o k
w komuni
kacji wew

nętrznej

d o p o r t ó w
zagranicę

z p o r t ó w z tranzyt
Gdyni Gdańska Gdyni Gdańska zagranicy

t o n n y t o n n y

P s z e n i c a .
1933 24,797 1,460 711 — — 7,918
1934 20,511 —- . 381 10 — 51 — 15
1935 20,838 fv 1,888 728 -— — — 50
1936 20,347 i ; V- ■■ l0 i 549 13 10 | ' Spl - -

Ż y t o .
1933 33,069 — 29,755 21,138 — iv g fS g g g -S 4,163 32
1934 21,860 2,747 7,220 — —  . . 15
1935 23,394 — ' /, 7,435 7,164 ;9iS fw r f  I I  > |!| 18
1936 21,689 30 10,709 4,173 ' — 15

O w i e s .
1933 7,930 — 101 353 — 25 105
1934 6,195 — 2,094 ; - _ _  ■•/- y ,  1 — ijtJ Ś  § 201
1935 5,377 — 11,298 454 ■ ' ' ---r — ]---- . 105
1936 5,833 — ' 5,948 59 '  ł' '  - y  ' ’ 12 — 15

J ę c z m i e ń .
1933 9,084 ' —  - Y  \ ■ 7,467 388 i u f e - 10 368
1934 11,169 — 25,753 105 — ' ■ ' VI — Y, — 101
1935 11,711 14,273 1,045 — 5 . 138
1936 16,861 16 18,964 220 . — 167 212

M ą k a  z b o ż o w a .
1933 51,291 — 424 7 — 36 -- 88
1934 44,146 467 1,095 585 ' — 15 . .— ■ i 413
1935 45,251 26 2,820 2,592 — r  .tw 397
1936 48,115 425 10,584 1,360 — 133

O t r ę b y .
1933 19,740 — 329 136 — 27 —  , . 3,400
1934 18,310 15 1,723 105 i ■ 11M : ' ■ — 1,351
1935 22,494 15 3,342 15 46 " . • —  ' 1,183
1936 19,228 ' ■' : 3,979 —\ •fl -- 30 " 37; 1 . 293

Z i e m n i a k i  ś w i e ż e.
1933 66,308 23 1,426 7F8 -- 209 544 7,687
1934 60,912 93 2,235 784 -- ' 50 91 16,069
1935 71,427 1,222 3,038 2,792 -- 65 28 28,904
1936 67,388 3,093 6,626 2,537 153 75 — 9,653

B y d ł o  r o s ł e .
1933 6,371

5,989
—_ 48 — — — — ' 39

1934 — 11 77 11 ■ — ■. i 1 30
1935 4,828 — : — 376 '.r • — — 48
1936 4,736 — 37 — 37

T r z o d a  c h l e w n a .
1933 5,228 — 81 986 — 53
1934 4,553 — 167 1,265 — ■ ' ; —  ■ ’ ■
1935 5,262 — 175 1,020 —  ■ — ■ _

1936 4,788 : .. - - 113 1,175 \ g  \ ' ' ' -1- 13

D r z e w o  n i e o b r o b i o n e .
1933 30,893 188 3,238 8,674 — 30 16 442
1934 32,092 15 1,867 16,434 — 30 2 787
1935 30,587 76 4,074 3,470 — 37 64 2,612
1936 43,123 — 1,501 2,736 12 17 393

D r z e w o  o b r o b i o n e .
1933 57,087 9,930 39,011 ,1 5,896 16 198 78 24,395
1934 61,541 2,075 45,081 5,359 18 76 210 21,082
1935 69,863 19,216 • 32,292 8,774 25 236 11 24,618
1936 81,894 16,001 37,030 1 3,983 — 165 467 40,769
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I. Zboża. Urzędowe

R U C H  C E N
(Ceny z przed tygodnia w  nawiasach).

notowania dolnej granicy cen za 100 
w dniu 8 marca 1937 roku.

kg. w złotych, loco wagon

Warszawa j Poznań Bydgoszcz Katowice Kraków Lwów Lublin Wilno

Pszenica jednolita 
„ zbierana 

Żyto 
Owies
Jęczmień browarny 

„ kaszany

31.00 (32.00)129.00(29.75)
30.50 (31.50) —
24.50 (25.25) 25.25 (24,25)
23.00 (25.50) 23.00 (23.25)
26.75 (26.75) 26.50 (26.00)
24.75 (24.75)|24.75 (24.25)

29.50

24.75
22.50 
26.00
23.75

30.75 (31.00)
30.25 (30.50) 
25.50 (26.00) 
24.00 (23.75)

24.25 (25.00)

30.00 (29.25) 
29.50 (29.00)
25.75 (25.25)
25.00 (25.00)

23.75 (24.50)

29.25 (29.00)
28.50 (28.25)
24.50 (23.75)
22.50 (22.75) 

(25.00)
22.50 (24.00)

(30.00) 
(29.50) 
(23.75)
(22.00)

(22.00)

(31.00)

24.25 (25.00) 
25.75(24.00)

(22.50

II. Notowania zagranicznych giełd zbożowych (za 100 kg. w złotych)
Chicago Winnipeg Rotterdam Buenos Aires

Pszenica . . . . 26.46 (25.70) 25.12 (24.41) 23.56 (22.83) 18.60 (18 09)
i,yto . . . . 22.18 (22.00) 22.19 (21,62) — —

Jęczmień . . . . 33.62 (34.10) 19.78 (19.59) — , —
Owies . . . . . 17.19 (16.85) 20.29 (20.21) — 9.87 ( 9.68)

111. Inne ziemiopłody i przetwory (w Warszawie)
Groch polny 

„ W iktoria .
Łubin niebieski 

* żółty 
Rzepak zimowy 

„ letni 
Rzepik „
Siemię lniane .
Koniczyna biała surowa bez

»  J) V V
Koniczyna czerwona surowa

»  v ' n n
Mak niebieski .
Seradela
Wyka

. 23.50 ( 23.50)

. 29.00  ̂29.00)

. 15.50 ( 14.75)

. 17.25 ( 15.25)

. 62.00 ( 62.00)

. 59.00 ( 59.00)

. 56.50 ( 56.50)

. 53.00 ( 53.00)
kanianki . 90.00 ( 90.00)

o czyst. 97% 115.00 (115.00)
bez kanianki 105.00(105.00) 

o czyst. 97°!0 135.00 (135.00)
. 80.00 ( 80.00)
. 25.00 ( 26.00)
. 22.50 ( 22.00)

Peluszka .
Ziemniaki jadalne 
Mąka pszenna gat. I 20°|0 

„ „ „ II-A  20
» n- G

Mąka żytnia I gat. 50°|0
„ II gat. 50—6501o 

„  razowa 
Otręby pszenne grube 

„ „ średnie
„ „ miałkie

Otręby żytnie .
Makuchy lniane

„ rzepakowe .

■50%
65%

21.50(21.50) 
-  (3.50)

49.00 (50,00)
42.00 (43.00)
35.00 (36 00)
36.25 (37.25)
30.50 (31.25)
28.50 (29.00) 
18.50(18.50)
17.50 (17.50)
17.50 (17.50)
16.25 (16.75)
27.50 (28.00)
21.00 (21 .00)

IV. Zwierzęta rzeźne (za 100 kg. żywej wagi w złotych)

Warszawa Mysłowice Grudziądz Kraków Lwów Wilno

W oły I kl. (dobrze opasione) mięsne 7 8 - 8 7 — 48 70 —,75 65 — 75 ■_
„ II kl. (średnio opasione) mięsne 63 —  70 — 34 63 — 70 — —
„ IIIkl.(m ało opasione) mięsne — 20 — — —

Krowy I  kl. 80 — 87 81 — 85 — 55 — 63 53 — 62 —•
II kl. . . - . 62 — 67 64 — 75 — 50 — 55 40 —  45 —

„ III kl. . 53 — 60 48 — 55 —  ' 40 — 50 30 — 35 35 —  45
Cielęta ponad 60 kg. . 85 — 90 79 — 84 60 80 — 85 — —

jj „ 40 kg. 72 — 82 71 — 78 44 70 —  80 45 — 70 45 — 55
„ „ 30 kg. 53 — 58 62 — 70 — 65 g$ 70 — , ■ ■

Owce młode . . . . 60 — — — — —
„ stare . . . . — 50 — — —

świnie słoninowe ponad 180 kg. 110 —115 — ■ 100 100 — 112 85 — 120 95 —105
j, „  „  150 „ 105 -110 114 —122 90 94 — 100 — 85 — 95

Świnie mięsne ponad 110 kg. 95 —100 95 —104 84 85 — 94 , — 75 — .85
„ „ „  80—110 kg 92 95 ; ',—f .. % — — —

VI. Warzywa (w Warszawie)
Notowania z dn. 5 marca r. b. za 100 kg. w  złotych: brukiew 3.00 — 4.00, buraki 3.00 — 4.00, cebula 13.00—14.00 

chrzan 70.00 — 80.00, cykoria 90 00—100.00, kapusta biała 11.00—12.00, brukselka 80.00—110.00, marchew 6.00— 7.00 
pietruszka 15.00—20.00, selery 24.00—28.00, szczaw 250.00—275.00, szpinak gruntowy 200,00 — 250,00, za 100 pęczków 
lub sztuk: kapusta biała 15,00—25,00, czerwona 10,00—13,00, włoska 12,00 — 15,00, pietruszka natka 45,00 — 55,00, 
rzodkiewka 60,00— 70,00, sałata 30,00—40,00, szczypiorek 13,00—17,00.

V. Nabiał i jaja (w Warszawie)-
Hurtowe notowania masła według Komisji Nabiałowej, obowiązujące od dnia 9.111 r. b. za 1 kg. w złotych: 

masło wyborowe 1-go gatunku w blokach i beczkach 3.30 zł., w drobnym opakowaniu firmowym 3.40 zł., deserowej 
mleczarskie 3.00 zł., osełkowe 2.70 zł. W  detalu dolicza się 10—15%.

Jaja świeże gwarantowane 1,90 zł. zą 1 kg. Ną sztuki: 0 wadze ponad 50 gram — 10 groszy, do 50 gram 
—  9 groszy,
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w a rz y w a  te  są u p raw ian e  w  in spek tach , p rze to  

ro ś lin y  m ia ły  z b y t  m ało  św ia tła , a  w  obaw ie  

p rz y m ro zk ó w  w a r z y w n ic y  n ie  zd e jm o w a li p r z y 

k ry c ia  z ok ien  in sp ek tow ych . R o ś lin y  w ię c  z b y t  

s ię  w y c ią g a ły , b y ły  w y b ie g n ię te , d a ją c  to w a r  

n ie  o d p o w ia d a ją c y  w aru n k om  ry n k o w y m , lub 

ca łk iem  n ie  n a d a ją c y  s ię  na  ryn ek . W a r z y w a  te  

sk u tk iem  te g o  są je s z c z e  dość d ro g ie , zn a jd u ją c  

je d y n ie  s tosu nkow o n ie lic zn ych  n ab yw ców .

Z  te g o  co p ow ied z ian o  w y ż e j  w yn ik a , że  p o 

n iew aż  na n aszym  ryn k u  n a jw a żn ie js zą  ro lę  

o d g r y w a ją  w a r z y w a  g ru p y  p ie rw s ze j, d la  k tó 

ry ch  w a ru n k i o b iek ty w n e  u k ład a ją  s ię  dość n ie 

pom yś ln ie , p rze to  i ogó ln ą  s y tu a c ję  na n aszym  

ryn k u  —  p rz y n a jm n ie j w a rsza w sk im , ocen iać 

n a le ży  ra c ze j ja k o  s łab y  i ty lk o  d la  n iek tó ry ch  

s o r ty m e n tó w  te g o  tow a ru  ja k o  średn ią .

B. S.

ORGANIZACJE ROLNICZE, OŚWIATA, KULTURA

Szkolnictwo powszechne w budżecie publicznym.
Z a rów n o  r e a liz a c ja  nauczan ia  p ow szech n ego , c zyc ie lsk ich  p rzew id z ia n a  bu d że tem  M in i s te r  sh

t. j .  s top ień  o ga rn ię c ia  nau czan iem  dziec i, pod le- w a  W y zn a ń  R e i. i O św . Pub ł. (t .  j .  d la  ca łe j P e ł 

g a ją c y c h  ob ow ią zk ow i szkolnem u, ja k  i sku tecz- sk i p rócz  ś lą s k a ),  k tó ra  w  la ta ch  1930/81 i

ność nauk i szko ln e j, t . j .  w y n ik  p ra c y  s zk o ły , w y -  1931/32 w yn o s iła  67.981, obn iżona  zo s ta ła  w

ra ż a ją c y  s ię  w  lic zb ie  d z iec i w e  w ła ś c iw y m  cza- 1932/33 do 66.523 i na ty m  p o z iom ie  u trzym a ła

s ie  k oń czących  szkołę, w zg lę d n ie  p rzech odzą - s ię  aż do roku  1936/37 p om im o  zn aczn ego  w zro -

cych  na w y ż s z y  szczebel nauki, za leżą  od środ- stu  lic zb y  uczn iów . S k u tk iem  zm n ie js zen ia  w y -

k ów  fin a n sow ych , p rze zn aczon ych  na zaspoko- d a tk ów  zw y c za jn y c h  z bu dżetu  zw ią zk ó w  sam o-

je n ie  p o tr z e b  s zk o ln ic tw a  pow szech n ego . B u dżet, r zą d o w ych  u leg ł p ogo rszen iu  stan  zaop a trzen ia

k tó r y  d ecyd u je  o lic zb ie  s ił n au czyc ie lsk ich  o- szkó ł w  opał, u rząd zen ia  h ig ien ic zn e  i  pom oce

ra z  o lic zb ie  i za op a trzen iu  izb  le k c y jn y ch , ok re- naukow e. P r z e d e  w s zy s tk im  n ie  m o g ły  b y ć  na-

śla t y m  sam ym  p o jem n ość  szk o ln ic tw a  i  w a ru n - le ży c ie  za sp ok o jon e  p o tr z e b y  szkó ł w  d z ied z in ie

k i p ra c y  szk o ln e j. pom ieszczeń , p on iew aż  g m in y  n ie  d os ta rcza ły

O becny, ta k  n ie za d a w a la ją c y  stan  n aszego  odpow iedn ich  ś rod k ów  na  w y n a je m  lok a li szkol-

szk o ln ic tw a  p ow szech n ego  p rzyp is a ć  n a le ży  nych .
w łaśn ie  n iepom yś ln em u  k sz ta łtow a n iu  s ię  bud- T e n  os ta tn i pu n k t m a  szczegó ln e  znaczen ie, 

że tu  o św ia to w ego . D o  roku  1929/30 w y d a tk i n a  p on iew aż jed n ocześn ie  b a rd zo  p ow ażn ie  zredu -

szk o ln ic tw o  p ow szech n e  z  b u d że tu  p ań stw a  i k ow an e zo s ta ły  w y d a tk i na bu dow ę n ow ych

sam orządu  w z ra s ta ły  i w te d y  s y tu a c ja  szko l- szkó ł (w y d a tk i nad z w y c z a jn e ).  W y d a tk i na ten

n ic tw a  p op ra w ia ła  się. Z a rów n o  lic zb a  nau czy- cel, k tó re  w  roku  1929/30 dosz ły  p ra w ie  do 70

c ie li ja k  i  lic zb a  izb  ro s ły  s zy b c ie j n iż  lic zb a  m ilion ów  zł., ju ż  w  1930/31 spad ły  do 39 m ilio -

uczn iów , sk u tk iem  c zego  zm n ie js za ło  s ię  obcią- nów , a w  c iągu  c z te rech  la t  n astępn ych  w a h a ły

żen ie  n a u czyc ie li i z ew n ę trzn e  w a ru n k i p ra c y  s ię  w  g ran ica ch  do 8 do 14 m ilion ów  zł. (p rze -

szk o ln e j na o g ó ł p o lep s za ły  się. A le  od  roku  c ię tn ie  po 10 m ilio n ó w  zł. r o c zn ie ). Z naczen ie

1930/31 w y d a tk i za c zę ły  spadać, a  p on iew aż  lic z -  ty ch  c y f r  s tan ie  się ja sn e , skoro  w e źm ie m y  pod

ba d z iec i w  w iek u  s zk o ln ym  w ła śn ie  w  ty m  o- u w agę , że  w ed łu g  planu, u łożonego  sw eg o  cza-

k re s ie  ro s ła  b a rd zo  szyb k o  i s zk o ły  m u s ia ły  su p rz e z  M in is te r s tw o  W . R . i  O. P ., na leża ło

p r z y jm o w a ć  co ra z  w ię c e j u czn iów , n as tąp iło  po- w y d a w a ć  roczn ie  ok. 150 m ilio n ó w  zł., a b y  w

g o rs zen ie  w a ru n k ó w  p ra cy . - c iągu  la t  20 uzupełn ić n iedobór izb  lek c y jn y ch .

W y d a tk i  t. zw . zw y c za jn e , t. zn. na u trzy -  O gó ln a  lic zb a  izb  le k c y jn y c h  w zro s ła  m ięd zy

m an ie  szkó ł, b ez  k o s z tó w  b u d ow y  i  u rząd zen ia  ro k iem  1930/31 i 1934/35 ty lk o  o c z te r y  ty s ią -

n ow ych  szkół, spad ły  z 348,4 m ilio n ó w  zł. w  ro - ce, z 64 ty s . do  n iespełna  68 ty s ., p r z y ro s t  lic zb y

kn  1930/31 do 235,2 m ilio n ó w  zł. w  1934/35, a w e  w ła sn ych  budynkach  w y n ió s ł n ieco  m n ie j

w ię c  o je d n ą  trz e c ią . T a k  zn aczn a  red u k c ja  w j7- n iż  5 ty s . izb , lic zb a  zaś izb  w y n a ję ty c h  n a w et

d a tk ó w  odb iła  s ię  b a rd zo  d o tk liw ie  za rów n o  na spadła.
lic zb ie  s ił n au czyc ie lsk ich , ja k  n a  zaspaka jan iu  L ic zb a  d z iec i w  w iek u  szk o ln ym  w  roku

p o trzeb  rze c zo w ych  szkół. L ic zb a  e ta tó w  nau- 1929/30 w yn o s iła  ok. 3950 tys ., w  1934/35
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5.027 tys., czyli o 28% więcej. Wskutek zaha
mowania przyrostu nauczycieli i lokali szkol
nych szkolnictwo nie mogło sprostać tak zna
cznie zwiększonym zadaniom. Jeśli jeszcze w 
1932/38 spośród dzieci, podlegających obowiąz
kowi szkolnemu, było zapisanych do szkół 
90,5%, to już w  1934/35 odsetek ten spadł do 
89,4%, a w  1935/36 do 89,0%. Liczba dzieci, po
zostających/poza szkołą, zwiększyła się bardzo 
poważnie. Według danych statystyki urzędowej 
w 1934/35 było około 530 tys. dzieci nie zapisa
nych do szkół, rzeczywista zaś liczba nie uczę
szczających do szkoły dochodziła, według obli
czeń Falskięgo („Kwestie podstawowe w orga
nizacji szkolnictwa powszechnego") do pełnego 
miliona dzieci.

Część tego ogromnego przyrostu dzieci zo
stała wprawdzie wchłonięta przez szkolnictwo, 
ale stało się to kosztem pogorszenia warunków 
nauki. Przeciętny poziom organizacyjny szkol
nictwa obniżył się, odsetek szkół jednoklaso- 
wych wzrósł z 44,2% w i930/31 do 47,4% w 
1934/35. Faktyczna organizacja szkół przedsta
wia się jeszcze gorzej. Przeciętne obciążenie 
nauczyciela wzrosło z 49,9 w  1927/28 do 60,9 w 
1934/35, przeciętne obciążenie izby z 60,1 w 
1930/31 do 68,5 w 1933/34.

Szczególnie silnie odbiła się redukcja wy
datków na sytuacji szkół powszechnych na wsi. 
Przeciążenie nauczycieli doszło tam do zastra
szających rozmiarów. Przeszło 460 tysięcy dzie
ci wiejskich uczy się w szkołach, w których 
przeciętnie przypada na 1 nauczyciela po 95 
uczniów, a nierzadkie są wypadki, kiedy jeden 
nauczyciel uczy 100, 120 a nawet 140 dziech 
Również zaopatrzenie materialne szkół w iej
skich uległo bardzo znacznemu pogorszeniu. 
Dość wskazać, że wydatki zwyczajne z budżetu 
gminnego (a więc: na wynajem lokalu szkolne
go, opał, utrzymanie czystości i urządzenia hi
gieniczne oraz pomniejsze wydatki rzeczowe) 
wynosiły w roku 1934/35 w  przeliczeniu na 1 
ucznia szkoły wiejskiej zaledwie 6 zł. 70 gr. (w 
miastach 20 zł. 60 gr.),

K s i ą ż k a .
R E C E N Z J E

DĄBROW SKI P. inż. Uprawa inspektowa rozsad i no- 
walij, str. 64 rc. 8. (Grosz. Bibl. Roln. Nr. 43).

Książeczka ta jest uzupełnieniem, niejako dalszym ciągiem 
innej —  tegoż samego autora p. t. „Jak założyć inspekt" i 
wraz z nią obejmuje całość hodowli inspektowej. Rozdział 
I-szy opisuje ogólne zasady prowadzenia przyspieszników, a

Podsumowując rezultaty redukcji budżetu 
szkolnictwa powszechnego w okresie „kryzy
sowym ", stwierdzamy katastrofalne pogorszenie 
się sytuacji tego szkolnictwa. Jeśli w  roku szkol
nym 1929/30 mieliśmy około x/% miliona dzieci 
poza szkołą i nadzieję zmniejszenia tej liczby w 
latach następnych, to dziś mamy takich dzieci 
koło miliona, a w dodatku świadomość, że ta licz
ba jeszcze przez kilka co najmniej lat nie ule
gnie wydatnemu zmniejszeniu (a pamiętajmy, 
że 80— 90% tej liczby stanowią dzieci wiejskie). 
Pięć lat temu brakowało nam ok. 20 tys. nau
czycieli, obecnie brakuje ok. 45— 50 tys.; pięć 
lat temu brakowało ok. 20 tys. izb lekcyjnych, 
(uwzględniając stan posiadania izb we własnych 
i wynajętych budynkach szkolnych), obecnie 
brakuje ok. 50 tysięcy.

Trzeba bardzo poważnego wysiłku ze strony 
Państwa i Samorządu, aby te braki były w jak 
najkrótszym czasie usunięte. Państwo uczyni
ło pierwszy krok w tym kierunku, podnosząc 
preliminarz wydatków na szkolnictwo powszech
ne do sumy umożliwiającej zwiększenie liczby 
etatów nauczycielskich o 2 tys. 1936/37 i o 4 
tys. w roku 1937/38. Krok to jednak nie wystar
czający. Posuwając się nadal w tym tempie, do
piero za dziesięć lat osiągnęlibyśmy liczbę nau
czycieli potrzebną dzisiaj. Tempo powinno zostać 
przyśpieszone. Czeka też należytego rozwią
zania pilna sprawa budowy nowych szkół. Jeśli 
to rozwiązanie przekracza możliwości finansowe 
samorządu, Państwo musi mu dopomóc, w każ
dym razie zaś samorząd powinien zaprzestać 
oszczędności na szkolnictwie, zwiększając prze
de wszystkim wydatki na szkolnictwo powszech
ne.

Wieś jest najbardziej zainteresowana szyb
kim rozwiązaniem zagadnienia, bo właśnie lud
ność wiejska najsilniej odczuwa braki obecnego 
stanu. Postawienie szkolnictwa powszechnego 
na Właściwym poziomie jest pierwszym i pod
stawowym warunkiem postępu kultury wsi.

A . Char szewski.

wiec: wysiew nasion i pielęgnacja (wietrzenie, cieniowanie, 
podlewanie), zabiegi uprawowe (przerywanie, pielenie, pali
kowanie, spulchnianie ziemi), walka z chorobami i szkodni
kami. Rozdział II-'gi omawia uprawą rozsad, (pikowanych 
i doniczkowych) i ich wysadzanie w grunt: brukwi, cebuli, 
kalafiorów, kalarepy, kapust, pomidorów, sałaty, selerów i 
tytoniu. Rozdział Ill-c i opisuje uprawę nowalij warzyw-
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nych w inspekcie ((kalarepa, kawony, karota, melony, ogórki, 
pomidory', rzodkiewka, truskawki).

D U B ISK I J. dr. Wiadomości ogólne o paszach i żywie
niu inwentarza, str. 64, (Grosz. Biiblj. Roln. Nr. 37). Wyi. 
Tow .. Oświaty Rolniczej.. Cena 90 gr. ,

Książka omawiana daje w krótkim, ale zrozumiałym dla 
wszystkich ujęciu całości ogólnych wiadomości o zasadach 
żywienia i o paszach.

Rozdział I  opisuje skład pasz, ich strawność i wartość 
produkcyjna. Rozdział I l-g i zawiera opis\ wszystkich naj
ważniejszych pasz soczystych (letnich i zimowych), objęto

ściowych i wartościowych z podaniem ilości, dawanej różnym 
zwierzętom. Rozdział I ll-c i opisuje przyrządzanie karmy i za
dawanie jej. W końcu książki podane są sposoby obliczania 
zapasów paszy i jej zużycia celem sjjorządzania t. zw. pre
liminarzy paszy.

Książka zawiera bardzo dużo wskazań praktycznych, to 
też jest bardzo pożyteczna talk dla drobnych, jak i średnich go
spodarstw, jest niejako wstępem do drugiej książki, tegoż 
autora, traktującej już zmysłowo o żywieniu krów i bydła 
roboczego „Co znaczy zmysłowe traktowanie o żywieniu 
krów?". ’

Program radiowy dla wsi.
W niedzielę - dn. 14.111. o godz. 8.03 „Gazetka rolnicza" 

w opracowaniu red. St. Jagiełły.
O godz. 8.25 praktyczna pogadanka p. t. „Najważniejsze 

wiosenne zabiegi nawozowe". w. opracowaniu p. F. Starzyń
skiego.

O godz. 15.30 „Organizacja gromady wiejskiej" wygłosi 
p. Stanisław Michalski; Prelegent omówi podstawy organ?-’ 
zacyjne gromady wiejskiej na tle obowiązujących przepisów'.

O godz. 15.45 — „Przegląd rynków produktów' rolnych"
W  poniedziałek dn. 15 marca o godz. 18.50 pogadanka 

pt. „Rzutowy czy rzędowy siew?", w której inż. Wł. Swir- 
żyński poda szereg praktycznych wskazań.

We wtorek dn. .16,111 o godz. 12.50 „Skrzynka rolnicza" 
inż. Tarkowskiego.

W  środę dn. 17.111 o godz. 18.50 pogadanka o uprawie 
mato rozpowszechnionych roślin pastewnych, jak czumiza, 
słonecznik i łubin słodki, p. t. „Nowe rośliny pastewne", 
wrygłosi profi Stefan Janikowski.

W  czwartek dn. 19.111 o godz. 12.50, pogadankę dla go
spodyń p. t. „Pomyślmy o warzywach na własny użytek" 
wygłosi p. Helena Milewska. Tematem tej pogadanki będzie 
hasło: choć jeden zagon w gospodarstwie pod warzywa.

W  piątek dn. 19.111 o godz. 18.50 „Przegląd rolniczej 
prasy" w opracowaniu inż. Niewodniczańskiej.

W  sobotę dn. 20.111 o godz., 12.50 „Skrzynka rolnicza" 
w opracowaniu inż. .yf. Tarkowskiego.

W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E
R Ó Ż N E  

W  SPRAW IE  AMORTYZACJI BUDYNKÓW
W  ostatnich dniach grudnia ub. roku Związek Izlb i Or

ganizacyj Rolniczych R. P. zwrócił się do Ministerstwa Skar
bu z pewnymi zastrzeżeniami w sprawie redakcji przepisów, 
odnoszących się do amortyzacji zwłaszcza budynków. Prze
pisy i wykonawcze’, do ustaw o podatku dochodowym z dnia 
20 kwietnia 1936 r. różnią się w porównaniu z tekstem 
przepisów rozporządzenia z dnia 14.IX.*1984 r. W  wylicze
niu bowiem budynków mieszkalnych i gospodarczych zostały 
obecnie' wymienione budynki z muru pruskiego. Na terenie 
województw zachodnich sprayrn amortyzacji budynków z mu- 
ru pruskiego i t. zw. „pecy" (t. j. cegły niewypałonej) za
łatwiona była normami bilansowymi. Ostatnio Wielkopolska 
Izba Skarbowa, powołując się na przepisy wykonawcze do 
ustawy o państwowym podatku dochodowym, objęła norma
mi bilansowymi jedynie odpisy na zużycie budynków, wy
mienionych w rozporządzeniu, przez co powstały wątpliwości 
i spory co do odpisów na zużycie dla budynków z „pecy". 
Ponieważ ten typ budynków spotyka się bardzo często w go
spodarstwach rolnych Wielkopolski i Pomorza, Związek Izb 
i Organizacyj Rolniczych R. P. zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu o udzielenie izbom skarbowym wyjaśnień, iż w nor
mach bilansowych sprawa wysokości odpisów dla różnych ka
tegorii budynków powinna być sprecyzowana bardziej szcze
gółowo, niż w rozporządzeniu wykonawczym do Ustawy o 
podatku dochodowym, uwzględniając warunki lokalne. Jako 
przykład służyć może zagadnienie zużycia budynków z nie- 
palonej cegły (a więc „pecy"). Związęk Izb i Organizacyj•

Rolniczych R. P. prosił o wyjaśnienie, iż ta kategoria bu
dowli jrowinna być amortyzowana według stopy stosowanej 
przy budynkach drewnianych, trwałość bowiem budynków 
z „pecy" odpowiada trwałości budynków drewnianych. Obec
nie Ministerstwo Skarbu zawiadomiło Związek Izb i Orga
nizacyj Rolniczych R. P., iż wydało Izbie Skarbowej w Po
znaniu zarządzenie ustalenia normy odpisów na amortyza
cję dla budynków,z cegły niewypałonej (pecy) zgodnie z tre
ścią pisma Związku, t. j. w wysokości przewidzianej dla 
budynków drewnianych. (§ 14 rozp. Min. Skarbu z dnia 
27.IV.1936 r.).

OBRADY BUDŻETOWE POMORSKIEJ 

IZBY ROLNICZEJ

Odbyło się doroczne budżetowe posiedzenie Rady Po
morskiej Izby Rolniczej pod przewodnictwem prezesa Do- 
nimirskiego przy udziale przedstawicieli władz. W słowie 
wstępnym po zagajeniu zebrania prezes Donimirski scha
rakteryzował w wnikliwej analizie warunki gospodarcze, w 
jakich pracuje rolnictwo pomorskie. Wspominając o donio
słej roli,1 jaką posiada dla pomyślnego rozwoju samorządu 
uchwała Rady Ministrów, dotycząca powiększenia woj. po
morskiego o 4 powiaty Wielkopolski i 4 powiaty woj. war
szawskiego, prezes w imieniu samorządu rolniczego złożył 
ministrowi Raczkiewiczowi wyrazy szczerego uznania i po
dziękowania.

W  załatwieniu porządku obrad Rada przyjęła do wia
domości sprawozdanie z działalności Pomorskiej Izby Rol
niczej za czas od 1 kwietnia 1935 do 31 marca 19-36 r. oraz
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zatwierdziła przedłożone przez radcę Prądzyńskiego sprawoz
danie komisji rewizyjnej oraz' zaniknięcie rachunkowe i bi
lans za rok budżetowy 1835/36. Następnie dyr. inż. Buczek 
w szczegółowym sprawozdaniu omówił działalność Izby Rol
niczej za okres od 1 kwietnia 1886 do 1 stycznia 1837 r. 
oraz przedstawił plan pracy Izby na przyszły rok budżetowy. 
Przedłużony plan pracy wywpłał bardzo ożywioną dyskusję, 
w której podkreślono wszechstronność prac Izby w kierunku 
podniesienia produkcji i Obrony interesów, rolnictwa. Na 
-szczególną uwagę zasługują projekty dotyczące rozszerzenia 
działu' pracy w dziedzinie łąkarstwa i ogrodnictwa oraz roz
szerzenie opieki nad osadnictwem. Podniesiono konieczność 
zapewnienia opłacalności hodowli zwierząt gospodarskich przez 
obniżenie kosztów produkcji.

URUCHOMIENIE 3 STACYJ NARZĘDZI LEKARSKICH  

NA POMORZU.

W  związku z akcją zagospodarowania ł«»k, prowadzoną 
przez Pomorską Izbę Rolniczą, okazała się potrzeba dostar
czenia' zainteresowanym rolnikom niezbędnych narzędzi do 
uprawy i pielęgnacji łąk. Ponieważ narzędzia te są. stosun
kowo drogie i nie kążdy rolnik może je zakupić, więc Izba 
Rolnicza zakupiła potrzebne narzędzia z funduszów własnych 
dla powiatów mających największą, ilość łąik na Pomorzu.

Z uwagi na powyższe Pomorska Izba Rolnicza uruchomi
ła 3 stacje narzędzi łąlkarskich, a mianowicie: 1) przy szko
le rolniczej P. I. R. w Zagórzu, pow. morski, 2) przy szkole 
Pomorskiej Izby Rolniczej w, Pawłowie, po\y. Chojnice, 3) 
przy Towarzystwie Rolniczym Powiatowym w Kościerzy
nie.

W  skład każdej stacji wchodzą następujące narzędzia: 2 
pługi łąkowe, 2 skaryfikatory, 4 brony łąkowe, 1 szufla ziemna 
konna. Narzędzia te mogą wypożyczać, wszyscy zainteresowani 
rolnicy za drobną opłatą, uiszczaną tytułem ekwiwalentu za 
zużycie i remont narzędzi. Członkowie kółek rolniczych opła
cają za każdy dzień pracy poszczególnego narzędzia 20 groszy, 
pozostali 30 groszy.

POŁOŻENIE ROLNICTW A W  WOJEWÓDZTWIE 

ŁÓDZKIM.

1. marca 1087 r. odbyło się posiedzenie Komisji Ekono
micznej Łódzkiej laby Rolniczej. Głównym zagadnieniem na 
porządku dziennym była sprawa polityki rolnej. W  dłuższym 
referacie inż. Kwiatkowski przedstawił zasadę tej polityki, 
uznając za 'słuszne dotychczasowe wysiłki czynności rządo
wych, zmierzające do podniesienia dochodu rolnictwa oraz 
zobrazował sytuację na rynku zbytu produktów rolnych. Re
ferent stwierdził niewątpliwą poprawę sytuacji' rolnictwa 
woj. łódzkiego, aczkolwiek nie w tak dużym stopniu, jak o 
tym powszechnie mówi się. Wprawdzie zwyżka cen niektó
rych artykułów roślinnych, głównie zbóż, jest dość znaczna, 
lecz w grupie artykułów hodowlanych, odgrywającej 
podstawową rolę w drobnych zwłaszcza gospodarstwach, 
wzrost cen jest stosunkowo niewielki, a dochód z 
tej dziedziny produkcji jest bardzo mały. Mleko, któ
re w budżecie drobnego gospodarstwa zajmuje na
czelną pozycję, utrzymuje się nadal na poziomie po
niżej opłacalności. Poza tym silna zwyżka cen pasz treści
wych (otrąb, makuchów) spowodowała wzrost kosztów pro
dukcji zwierząt, co w sumie obniża wydatnie korzyści uzy
skane ze sprzedaży zbóż. Wreszcie zmniejszone w porówna
niu z , latami ubiegłymi zbiory kłosowych, szczególnie żyta, 
oraz niewielkie już prawdopodopnie zapasy zbóż, jakie pozo
stały w gospodarstwach do sprzedaży po względnie dobrych 
obecnych cenach, korzyści te jeszcze bardziej obniżają. W

odniesieniu do ziemniaków i strączkowych zwyżka cen jest 
, tez nieznaczna.

W  tych warunkach, przy jednoczesnym wzroście cen ar
tykułów pierwszej potrzeby, nabywanych przez rolników, 
szczególnie przemysłowych, trudno jest mówić o zwieraniu 
się ,-nożyc cen" i stwierdzić trzeba, że nożyce te są w dal
szym "ciągu rozwarte na niekorzyść -rolnictwa. W  wyniku 
dłuższej dyskusji Komisja ustaliła wiele postulatów 
w sprawie, wytycznych polityki rolnej.

KURS INSTRUKTORÓW ROLNICZYCH W  K IELEC
K IEJ IZB IE  ROLNICZEJ.

W  dniach 24 —  27 lutego odbył się w Kieleckiej Izbie 
Rolniczej kurs dokształcający dla agronomów powiatowych, 
instruktorów ogólno - rolniczych, instruktorów • gospodarstw 
przodowniczych i prafldykantów, pęd przewodnictwem dyrek
tora Izby, inż. śląskiego, przy udziale delegata Zwiążku 
Izb i Organizacyj Rolniczych R. P., delegata Kieleckiego 
Urzędu Wojewódzkiego i kierownika Wojewódzkiego T-wa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych w Kielcach. Pierwsze trzy 
dni kursu poświęcone były omówieniu aktualnych zagadnień, 
gospodarezo-rolniczych. W  czasie .kursu zostały wygłoszono 
następujące referaty: prof. dr. Zygmunt Moczarski —  (Uni
wersytet Poznański) —  na temat „Metody selekcji w hodowli 
zwierząt, domowych"; doc.. dr. Tomaszewski (P. I, N. G. W. 
Puławy) —  na temat „Gleboznawstwo łąkowe"; doc. dr. 
Bac (Dublany) —  „Melioracje wodne"; doc. dr. Ralski 
(Uniwersytet Krakowski) — „Łąkarstwo i najważniejsze za
gadnienia techniki uprawy łąk" i doc, dr. M. Kozłowska 
(IS. G. G. W. Warszawa) —  na tematy. 1) „Stan obecnych 
badań nad ziemniakami", 2) „Stań prac badawczo - rolni
czych w Rosji Sowieckiej". W  czwartym dniu obrad omówio
ne zostały zagadnienia organizacji pracy instruktora rolni
czego oraz prac samorządu gospodarczego i organizacyj ogól
no - rolniczych na tle najpilniejszych gospodarczych zagad, 
ttień regionalnych.

AKCJA JEDWABNICZA.

Dnia 14 lutego r. b. odbyło się zebranie Rady Nadzorczej 
spółdzielni „Jedwabnik", na którym przyjęto sprawozdanie 
zarządu za ubiegłe 3 miesiące (od założenie spółdzielni) i 
bilans surowy na dz. 1  lutego r. b. oraz uchwalono budżet 
na rok 18i37. .Poza tym omówiono stosunek Spółdzielni do 
Związku Hodowców Jedwabników w Polsce.

Rozpatrzony bilans wykazał, że Spółdzielnia, spełniając 
postawione sobie zadanie (popieranie krajowej hodowli jed
wabników przez Skup oprzędów i przerób ich" we własnych 
warsztatach), oparta jest na zdrowych podstawach handlo
wych. Dotychczasowa kalkulacja wykazuje opłacalność pro
dukcji wytwórni i możność dalszego jej rozwoju.

Uchwalony budżet w wysokości —  w dochodach i wy
datkach —  na sumę zł. 40.000 wykazuje nadwyżkę docho- 
ck|ów. Uznając doniosłość zadań Związku Hodowców Jedwab
ników w Polsce w dziedzinie propagandy jedwabnietwa’ i 
organizacji hodowców, zadań ściśle związanych z działalno
ścią Spółdzielni, uchwalono popierać działalność Związku 
przez udział w kosztach propagandy jedwabnictwa i premio
wanie przy- skupie oprzędów hodowców należących do Zwiąż. 
ku.

DOSTAWA JAJECZEK JEDWABNIKÓW.

Zarząd Związku Hodowców Jedwabników w Polsce po
daje do wiadomości hodowców, że dostarcza jajeczka jedwab
ników na sezon hodowlany 1937 r. po cenie 50 groszy za 
gram. Zamówienie z podaniem potrzebnej ilości jajeczek i 
dokładnego adresu hodowcy należy zgłaszać do Związku
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(Warszawa, -Wilcza 54) najpóźniej do końca marca, Na za- 
,mówienia późniejsze Związek dostawy nie gwarantuje. We 
właściwej do rozpoczęcia hodowli porze jajeczka będą ro
zesłane hodowcom. Należność za jajeczka należy wpłacać przy 
zamówieniu na konto Związku Hodowów Jedwabników w 
Polsce w P. K. O. Ni;. 08606 z doliczeniem 60 gr. za prze
syłkę poleconą. , Za pobraniem pocztowym jajeczka wysyła
ne nie będą.

W YWÓZ RZEPAKU, GORCZYCY I  MAKU.

W' styczni u b. r. wy wieziono z Polski 5111 q rzepaku i 
rzepiku, wartości 26 tys. zł., wobec 2.8S4 q wartości 1421 tys, 
zł. wywiezionych w tym samym czasie roku ubiegłego. W 
roku bieżącym wymienioną wyżej ilość rzepaku zakupiły 
Niemcy: Należy zaznaczyć, że rzepak wywozimy jeszcze do 
Belgii, Holandii oraz Sianów Zjednoczonych. Gorczycy wy
wieźliśmy we wspomnianym wyżej okresie 882 q wartości 
35 tys. zł., wobec 4.016 q wartości 202 tys. zł. wyeksporto
wanych w roku 1936. Odbiorcami naszej gorczycy są Fran
cja i Holandia oraz Niemcy. Jeśli chodzi o mak, to eksport 
jego w styczniu b. r. wyniósł 4.2,17 q wartości 278 tys. zł., 
wobec 4.416 q wartości 312 tys. zł. wywiezionych w styczniu 
r. ulb. Największe ilości maku wywozimy do Stanów Zjed
noczonych, (które zaknpiły prawie połowę powyższej ilości wy
eksportowanej w styczniu br. Poza tym mak wywozimy do 
Holandii, Niemiec, Austrii i Czechosłowacji.

W  SPRAW IE ZGŁOSZEŃ NA  M IĘDZYNAR. KONGRES 
ROL. W  HADZE.

Polski Komitet Propagandy XVII-go Międzynarodowego 
Kongresu w Hadze komunikuje, że przedstawiciele Instytu- 
eyj rolniczych, pragnący wziąć udział w X V II Międzynaro
dowym Kongresie Rolniczym yv Hadze, winni skierować 
zgłoszenia najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1937 r. pod adre
sem Polskiego Komitetu Propagandy przy Związu Izb i Or
ganizacyj Rolniczych R. P. •— Warszawa —- ul. Kopernika 
30, podając: imię i nazwisko, dokładny adres, instytucję rol
niczą, którą reprezentuje, i starostwo, w którym otrzymuje 
paszport, o r a z  wpłacić na konto Związku Izb i Or
ganizacyj Rolniczych R. P. w P. K. O. Nr. 12.2(48 -— dla Pol
skiego Komitetu Propagandy zł. 29.—  (co odpowiada 10 gul
denom holenderśkim), które muszą być wpłacona za każdego 
delegata Komitetowi.' Organizacyjnemu Kongresu w Hadze 
tytułem wpisowego.

Szczegółowy program kongresu podany był w nr. 10 „Ży
cia Rolniczego" z dn. 19. X II. 1036 r.

Z  Z A  G R A N I C  Y  
PRODUKCJA M ARGARYNY W  CZECHOSŁOWACJI

Czechosłowacka Rada Ministrów uchwaliła na posiedze
niu z dnia 27 lutego rb. kontyngent produkcji margaryny na 
marzec rb. w wysokości 500 wagonów. Uchwała ta stanowi 
prowizorium, w sferach bowiem przemysłu margarynowego 
spodziewana jest podwyżka tego kontyngentu, a to z uwagi 
na przypadające w bieżącym miesiącu święta Wielkiej Nocy.

IM PORT JAJ DO NIEMIEC

W  ciągu roku 1936 import jaj do Niemiec wyniósł 1,222 
milonów sztuk wobec 1,105 milionów szt. przywiezionych 

w r. 1985.
Zaznaczyć należy, że największe ilości importowane są 

zazwyczaj w pierwszych miesiącach roku, tj. w miesiącach 
jeszcze zimowych. Jaja te Składane są do chłodni i dopiero 
na jesieni oddane zostają do użytku W  r. 1936 złożono w 
chłodniach 487 milionów jaj wobec 362 milionów szt. za- 
magazynowanych w r. 1985.

ROZWÓJ HODOWLI DROBIU NA  WĘGRZECH
Według ostatnich danych statystycznych, ilość drobiu 

na Węgrzech wzrasta znacznie. Ogólna ilość drobiu w tym 
kraju wynosi —  58,7.10.263 sztuk, w tym 41.500.000 kur, 
6.500.000 sztuk gęsi, 4.500.000 kaczek oraz 1.2.10.263 in
dyków. W, roku 1928 ogólna ilość drobiu na Węgrzech wy
nosiła 45.376.806 sztuk. Największy wzrost daje się 
zaobserwować w pozycji kur. Przy tuczeniu drobiu dużą 
rolę odgrywa kukurydza, proso, produkty mleczne. Tuczenie 
odbywa się zarówno wolno z korytek, jak i przymusowo za 
pomocą maszyn. Poszczególni producenci drobiu prowadzą
cy opas stosują często zupełnie prymitywne maszyny do 
tuczenia.

OBNIŻKA DOPŁAT CELNYCH
ZA ŻYTO I  OWIES W  CZECHOSŁOWACJI

Z dniem 10 marca rb. obniżone zostaną stawki dopłat cel
nych na żyto i owies o 1 koronę oz. od 100 kg., tj. z 40 
Kc na 39 Kc na żyto i z 31 na 30 Kc na owies. Dopłaty 
celne za pszenicę w wysokości 25 Kc oraz za. jęczmień w 
kwocie 36 Kc pozostają nie zmienione.

DOSTAWY GRZYBÓW
W  PUSZKACH DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Wewnętrzna produkcja grzybów w puszkach rozwija się 

coraz lepiej w Stanach Zjednoczonych i stanowi konkuren
cję dla dotychczasowych importerów, jak przede wszyst
kim Francji, Japonii, Chin i Polski. Od roku 1931 im
port grzybów w puszkach wykazuje stały spadek i kiedy 
w roku 1981 wartość importu wyrażała się cyfrą 760 tys. 
dolarów, to w 1085 r. 177 tys. dolarów. Import w ciągu 
roku 1986 miał nadal tendencję zmniejszania się. Zainte
resowanie przytwozem z Polski istnieje, jednak rozszerzenie 
dostaw warunkowane jest niskimi cenami. Jako orientacyjną 
cenę konkurencyjną można podać około 9 centów za puszkę, 
o wadze pół funta angielskiego f. o. b. Gdynia. Poza tym 
eksporterzy polscy winni zwracać uwagę na jakość dostar
czanego towaru. Z porównania dotychczasowych przesyłek 
z Polski z importem grzybów w puszkach z Francji wynika, 
że grzyby polskie zbyt są ciemne w kolorze, podczas gdy 
odbiorcy przyzwyczajeni są do grzybów jasnych. Jak wyżej 
wskazano, produkcja krajowa oraz dostawy świeżych grzy
bów krajowych, którymi obsyłany jest rynek w każdej porze, 
stanowią dużą konkurencję dla przywozu zagranicznego.

ZNACZNY ROZWÓJ WYWOZU SZYNEK 
POLSKICH DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH A. P.
Według dokonanych obecnie obliczeń, wywóz szynek pol

skich w puszkach do Stanów Zjednoczonych wyraził się w 
styczniu cyfrą 1.612.000 kg., co stanowi wzrost w porów
naniu z miesiącem poprzednim, kiedy wywóz tego artykułu 
do Ameryki osiągnął ilość 1.473.000 kg. Należy dodać, że 
eksport szynek polskich do Ameryki został zapoczątkowany 
dopiero 5 lat temu i wywóz pionierski w r. 1932 dał nikły 
wynik zaledwie 1.215 kg., jednakże już w roku następnym 
osiągnął pokaźną cyfrę 66.795 kg., w r. 1934 —  228.000 kg., 
a w r. 1935 w wyniku planowych posunięć organizacyjnych te
go eksportu wywóz zwiększył się do z górą .dwóch milionów 
kg., podczas gdy rok ubiegły dał już przeszło 9 milionów 
kg. szynek w puszkach, ulokowanych na rynkach Stanów 
Zjednoczonych.

P R Z E G L Ą D  U STA W  1 R O Z P O R Z Ą D Z E Ń
W  okresie od dnia 27 lutego do 6 marca r. b. w kolejnych 

numerach Dziennika 1 staw R. P. ukazały się następujące 
ustawy i rozporządzenia o charakterze gospodarczym:

O dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa, samo
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rządu oraz instytucji prawa publicznego -r-' rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 29 stycznia 1987 r. (Dz. U. Nr. 13 
poz. 92).

Rozporządzenie ustala sposób przeprowadzania przetar
gów na rzecz wymienionych instytucji.

W  sprawie tymczasowego wprowadzenia w życie posta
nowień podpisanej w Warszawie dnia 20 lutego 1937 r. umo
wy między Rzecząpospolitą a Rzeszą Niemiecką w sprawie 
przedłużenia umowy gospodarczej między Rzecząpospolitą a 
Rzeszą Niemiecką z dnia 4 listopada 1935 r. —  rozporządze
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 lutego 1987 r. 
(Dz. U. Nr. 14 poz. 93).

Rozporządzenie w załączniku zawiera wyżej wspomnianą 
umowę z dnia 20 lutego r. b., mocą której- moc óbowiązująeą 
umowy gospodarczej między ; Polsiką a Niemcami przedłuża 
się do dnia 28 lutego 1939 r., oraz ustalone zostaje nowe 
brzmienie załączników A, B i O. do art. 3 i 7 umowy.

W  sprawie tymczasowego wprowadzenia w życie posta
nowień podpisanego w Warszawie dnia 18 lutego 1937 r. 
protokółu dodatkowego do konwencji handlowej i nawigacyj
nej między Rzecząpospolitą Polską a Republiką Czechosło
wacką, podpisanej w Pradze dnia 10 lutego 1934 r. —  roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 lutego 
1937 r. (Dz. U. Nr. 14 poz. 94).

Protókół dodatkowy, załączony do tego rozporządzenia, 
stanowi,. że ważność terminowych konwencyjnych stawek cel
nych, wymienionych w listach A. i B., stanowiących załącz
niki do art. X. konwencji zostaje przedłużona do dnia 31 
grudnia 1937 r.

0 zmianie okręgu Sądu Pracy w Wilnie —  rozporządzenie 
Ministra Sprawiedliwości oraz Ministra Opieki Społecznej, z 
dnia 17 lutego 1987 r., wydane w porozumieniu z Ministra
mi : Spraw Wewnętrznych, Skarbu, Rolnictwa i Reform Rol
nych oraz Przemysłu i Handlu (Dz. U. Nr. 14 poz. 95).

Mocą niniejszego rozporządzenia okrąg Sądu Pracy w W il
nie został powiększony przez włączenie do niego gmin: Mej- 
szagoła, Niemenezyn, Podbrzezie i Rudomino.

0 inwestycjach z funduszów państwowych w r. 1937 — 
ustawa z dnia 24 lutego 1037 r. (Dz. U. Nr. 15 poz. 90).

W  zalkresie wydatków na cele rolnicze ustawa stanowi, 
że w okresie od dn. 1 stycznia do dnia 3!1 grudnia 1937 r. 
Rząd będzie czynił w miarę uzyskiwania pokrycia następu
jące wydatki:

1 . na melioracje podstawowe rolnicze do wysokości 
2,000.000 zł.

2. na zabudowę i pomoc kredytową inwestycyjną z Fun
duszu Obrotowego Reformy Rolnej :

a. pożyczki na zagospodarowanie zmeliorowanych łąk' do 
■ wysokości 1.500.000 zł.

b. pomoc kredytowa dla osadników do wysokości 3.000000
c. kredyty budowlane- przy komasacji i prelekcji rzą

dowej do wysókości 11.500.000 zł.
3. na akcję budowlano-mieszkaniową w zakresie budow

nictwa wiejskiego w wysokości 3.000.000 zł.

O zmianie cennika soli i solanki —  rozporządzenie Mi- 
.nistra Skarbu z dnia 20 lutego 1987 r. (Dz. U. N. 15 poz. 100)

Solanka o naturalnym nasyceniu, bez naczyń, w miejscu 
poboru u źródła solankowego, za litr od 1 kwietnia 1937 r. 
kosztować będzie 30 gr.

O zniżkach celnych —  rozporządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 23 lutego 1987 r.. wydane w porozumieniu z Ministrami: 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych (D/. 
U. Nr. 15 poz. 101)

Rozporządzenie obniża cło na poniższe towary:
1 . mieszanka mąki kuikurydzanej z mączką kostną z do

datkiem produktów zapachowych jalk anyż, kminek i t. p., 
używana jako dodatek do paszy dla zwierząt w okresie do 
dnia 31 października 1987 r. do wysokości 7 zł. od 100 kg.

2. karpie żywe do dnia 31 października 1937 r. od wagi 
brutto do . wysokości zł. 17,20 od 100 kg.

O R Z E C Z N IC T W O  SĄ D O W E

O ulgach w zakresie oprocentowania i terminów spłaty 
wierzytelności hipotecznych.

1. Moratorium, wprowadzone przez ustawę z dnia 29 
marca 1933 r., stosuje się także do wierzytelności, o których 
zasądzenie wytoczone zostało powództwo .przed wydaniem 
ustawy.

2. Przepisy § 29 rozp. o przęrach. z 14 maja 1924 (Dz. 
U. 1925 r. poz. 213) nie mają bezpośrednio zastosowania do 
zabezpieczenia hipotecznego i przeraohowanie hipoteki może 
ulec obniżeniu, nie związanemu z obniżeniem przerachowania 
pretensji osobistej, tylko wtedy, o ile by zachodziły wyjątko
we okoliczności, przewidziane w § 36 rozp. o przerachowaniu. 
(Orzeez. S. N. ź dnia 2S lutego 1936 r. C. I. 2761;/35).

DZIAŁ DLA PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁEK ROLN. 

Obszary zaniedbane.
Badając dane z zakresu spożycia artykułów 

produkcji przemysłowej i rolnej, widzimy niesły
chanie niski w Polsce poziom konsumeji, co 
szczególnie się uwypukla przy porównaniu ze 
spożyciem w państwach zachodnio-europejskich. 
Podczas gdy roczna konsumeja cukru wynosi 
przeciętnie na 1 mieszkańca w Danii 59 kg., w 
Anglii 48 kg., w Szwecji 46 kg., w Holandii 40 
kg., Austrii 29 kg., to w Polsce zaledwie 10 kg. 
To samo zjawisko obserwujemy, zestawiając da

ne o spożyciu wina, piwa, węgla i innych arty
kułów. Od tych tak niskich norm przecięt
nych istnieją w Polsce odchylenia dla poszcze
gólnych dzielnic.

Przeciętne spożycie cukru na 1 mieszkańca 
wynosi na obszarze województw centralnych 
(dane Gł. Urz. Stat.) —  11 kg.; wschodnich 
4 kg., zachodnich 13 kg., południowych 7 kg.; 
tytoniu; w województwach centralnych 13 k g l  
wschodnich 7 kg., zachodnich 26 kg., po-
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łudniowych 14 kg.; żelaza walcowanego w woj. 
centralnych 8 kg., wschodnich 2 kg., zachodnich 
9 kg., południowych 4 kg. i węgla kamiennego w 
woj. centralnych 884 kg., wschodnich 25 kg., za
chodnich 1.397 kg., południowych 190 kg.

Różny poziom spożycia jaskrawo ilustrują tak
że liczby, dotyczące sprzedaży niektórych arty
kułów przemysłowych w poszczególnych dzielni
cach Państwa w r. 1935. Dla porównania weź
my tylko woj. zachodnie i wschodnie, ponieważ 
posiadają one zbliżoną ilość mieszkańców (woj. 
wschodnie —  5.548 tys., zachodnie —  4.499 
tys.).

W  wymienionym wyżej roku sprzedano wy
robów Monopolu Tytoniowego w woj. zachod
nich za 122 mil. zł., we wschodnich za 40 mil. 
zł., soli bydlęcej i przemysłowej w woj. zachod
nich sprzedano 20 tys. ton, we wschodnich —  
5 tys. ton, drożdży piekarskich w woj. zachod
nich 1.224 ton, wschodnich —  783 ton.

Znaczną rozpiętość widzimy także w spoży
ciu artykułów rolniczych. Dla przykładu przyto
czymy liczby, dotyczące konsumeji trzech zbóż, 
zajmujących czołowe miejsce wśród artykułów 
odżywczych. Cyfry te zostały zaczerpnięte z pu- 
blikacyj Państwowego Instytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach. Oznaczają one przecięt
ne spożycie w niektórych województwach na 
1 mieszkańca w latach 1928 —  1932 dla ludno
ści wiejskiej. Spożycie to wyniosło we wspomnia
nym czasie: w woj. pomorskim (w  kwintalach) 
3,99, poznańskim 4,48, śląskim 2,75, łódzkim 
3,97, warszawskim 3,32, białostockim 2,49, lu
belskim 2,80, kieleckim 2,89, krakowskim 2,61, 
tarnopolskim 2,54, stanisławowskim 1,72, wołyń
skim 2,05, poleskim 2,44, nowogródzkim 2,66, 
wileńskim 2,34.

Przytoczone liczby jaskrawo wskazują, iż 
konsumcja na obszarze województw wschodnich 
jest przerażająco niska, tak samo jest w woj. 
południowych. Nieco lepiej kwestia ta przedsta
wia się dla woj. centralnych, w woj. zaś zachod
nich poziom spożycia choć również jest nieza- 
dawalniający, jednakże stosunkowo jest on 
najkorzystniej szy.

Powyższy obraz spożycia w poszczególnych 
dzielnicach Polski nakreśla aż nadto wyraźnie 
kierunek, w którym powinna się rozwijać nasza 
działalność gospodarcza. Przedstawia on, iż Pol
ska stanowi olbrzymi rezerwuar konsumcyjny, 
którego dno znajduje się w  południowej,

\ _ Z

głównie zaś we wschodniej części Pastwa. Re
zerwuar ten, to są krajowe rynki zbytu dla ar
tykułów przemysłowych i rolnych. Wypełnienie 
go choć w części oznacza wprowadzenie do nasze
go życia gospodarczego potężnego czynnika o- 
żywczego, oznacza wielkie możliwości rozwojowe 
dla naszej wytwórczości. Wypełnienie wszakże 
owego rezerwuaru może mieć miejsce wtedy, 
gdy zaniedbane dzielnice pokryją się gęstą sie
cią dróg bitych i żelaznych, gdy rzeki zostaną 
uregulowane, a pola zmeliorowane, gdy zostaną 
uporządkowane stosunki agrarne, kiedy analfa
betyzm będzie wytępiony. Rozwiązanie tych 
spraw otworzy drogę ku postępowi gospodarcze
mu, umożliwi podniesienie się poziomu stopy ży
ciowej szerokich rzesz ludności miejskiej i w iej
skiej, spowoduje przeobrażenie się części naszego 
Państwa gospodarczo biernych w czynne, gospo
darczo twórcze składniki.

Czyż bowiem może być konsumentem na 
miarę zachodnio-europejską nędzarz nie dojada
jący przez całe swoje życie? Czyż stać się nim 
może człowiek nie umiejący czytać i pisać, pro
wadzący swe gospodarstwo według wzorów swo
ich pradziadów ? Czy wreszcie móże nim być mie
szkaniec okolicy, w której szosę zastępuje grząz- 
ka i wijąca się przysłowiowa „droga polska“ ? 
Oczywiście nie. To są bowiem niedomagania, bez 
których usunięcia niepodobna kroczyć ku roz
budowie gospodarczej, ku dobrobytowi.

Obszary zaniedbane to są pozostałości okre
su, kiedy Polska była rozdzielona na trzy czę
ści, z których każda rozwijała się w odmiennych 
warunkach gospodarczych. Różnice w poziomie 
rozwoju gospodarczego tych części wypływają 
z tych odmiennych właśnie warunków. Rozmie
szczenie fabryk i przedsiębiorstw handlowych, 
środków komunikacyjnych na różnych obszarach 
Państwa, nie były wynikiem potrzeb gospodar
czych całości naszego gospodarstwa narodowego.

Trwała więc troska o dźwignięcie gospodar
cze zaniedbanych części Państwa stanowi jeden 
z najważniejszych celów polityki gospodarczej 
Państwa.

Chodzi tu bowiem o podniesienie dochodu 
społecznego Państwa przez wykorzystanie istnie
jących możliwości produkcyjnych i konsum- 
cyjnych drogą poprawienia metod gospodar
czych, polepszenia warunków wytwórczych oraz 
stworzenia korzystniejszych warunków produk
cji

Al. Kwiatkowski.
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Ważniejsze prace Kółka Rolniczego.
Marzec.

, Plan zasiewów. Ustosunkowanie zasiewów 
poszczególnych ziemiopłodów w większości go
spodarstw jest wadliwe, nie odpowiadające wa
runkom i potrzebom warsztatów rolnych. Świad
czą o tym zarówno bezpośrednie obserwacje, jak 
i ogólne zestawienia zasiewów w  Polsce. Oto np. 
ogólna powierzchnia zasiewów owsa w  całym 
kraju w roku zeszłym wynosiła 2 i ćwierć milio
nów hektarów, gdy jednocześnie wszystkie zie
miopłody pastewne (koniczyny, seradela i gro
szkowe) razem wzięte zajmowały tylko U /2 mi
liona hektarów. Nie ulega zaś wątpliwości, że 
koniczyny i strączkowe pastewne w gospodar
stwie mają o wiele większe znaczenie, niż owies, 
służący prawie wyłącznie na paszę dla koni. 
Prostym następstwem wadliwego ustosunkowa
nia zasiewów bywa chroniczny brak paszy dla 
bydła oraz złe stanowiska dla ozimin, a wyni
kiem tego je s t  mała mleczność krów oraz niskie 
plony roślin uprawnych.

Mając na .uwadze zgubne skutki niewłaści
wego ustosunkowania zasiewów, kółka rolnicze 
powinny usilnie oddziaływać w kierunku stop
niowego zaprowadzenia odpowiednich zmian w 
tej dziedzinie. Obecnie, w przededniu .siewów 
wiosennych, ważną tę sprawę należałoby szcze
gółowo przedstawić i omówić, najlepiej na spe
cjalnie w tym celu zwołanym izebraniu.

Ażeby wywrzeć wpływ pożądany, pogadankę 
o planowaniu zasiewów należy starannie przygo
tować, samo zaś zagadnienie wyjaśnić na przy
kładach wziętych z praktyki.

Celem lepszego przedstawienia zaleca się na
rysować na kartonie kolorowym ołówkiem dwa 
planiki zasiewów,, oznaczając każdy zasiew inną 
barwą, u dołu zaś lub z boku podać w liczbach 
powierzchnie poszczególnych zasiewów. Na jed
nym planiku najlepiej przedstawić prawidłowe 
ustosunkowanie obszarów, a na drugim wad
liwe, najczęściej lub powszechnie stosowane.

Omawiając zalety i wady obsiewów pól 
w dwóch podobnych, ale odmiennie pro
wadzonych gospodarstwach, należy wyjaśnić, 
jakie powierzchnie poszczególnych ziemio
płodów pastewnych powinno się w danych 
warunkach zasiewać, licząc na jedną kro
wę oraz ile i jakich ziemiopłodów upra
wiać dla trzody chlewnej, drobiu i na domo
wy użytek. Zmiany w zasiewach dotychczaso
wych nie mogą być nagłe, gdyż mogłoby to spo
wodować ujemne skutki.

Próbne uprawy. Wybór roślin uprawnych

w wielu gospodarstwach jest zbyt skąpy. Na zie
miach słabych poza żytem, ziemniakami,, łubinem 
i seradelą często nic innego się nie uprawia. 
Ostatnimi czasy dopiero zaznacza się dosyć 
znaczny ruch w kierunku rozszerzania doboru 
roślin gospodarskich. Sądząc z dotychczasowych 
prób z uprawą różnych roślin, wiele z nich pod 
względem użyteczności zdaje się dobrze zapo
wiadać.

Wśród tak zw. nowości przede wszystkim 
zasługuje na uwagę niedawno wyhodowany łu
bin bez goryczki. Na słabych ziemiach jako ro
ślina pastewna może on mieć duże znaczenie. 
Na zieloną paszę, zwłaszcza na gruntach piasz
czystych, cenną rośliną okazał :się, oddawna u 
nas znany, zwykły słonecznik. Bardzo dobrze się 
zapowiada jako roślina pastewna, czumiza, bę
dąca rodzajem wielkiego prosa. W  kilku próbach 
dobre wyniki dała trawa sudańska, nadająca się 
na zielonkę i na siano.

Bardzo cenną rośliną, ze względu na wielką 
zawartość białka i tłuszczu, jest soja, lecz jak 
dotychczas daje ona plony nader nierówne. Ńa 
ziemiach słabych stanowczo zasługuje na roz
powszechnienie przelot, będący rodzajem koni
czyny. Dobrze również udaje się na piaskach 
nostrzyk biały, mający dużą wartość odżywczą, 
Wadą jego jest nazbyt silny zapach, ale mimo 
to w wielu wypadkach z powodzeniem bywa na 
paszę stosowany. Dużo dobrej zielonki daje cy
koria, udająca się także na-słabszych ziemiach. 
Na karmę dla trzody chlewnej dobry jest 
żywokost pastewny, przede wszystkim dlatego, 
że daje zielonkę (liście) od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni.

Forsowne rozpowszechnianie tych' rozmai
tych roślin nie jest wskazane, gdyż w wielu w y
padkach mogą się okazać nieodpowiednie, jak 
najbardziej natomiast polecenia godne są próby 
z ich uprawą. Kółka rolnicze powinny zachęcać 
rolników do przeprowadzania tego rodzaj prób, 
jak również sprowadzać na zamówienie nasio
na czy sadzonki.

Ostatnimi laty największym popytem u 
rolników cieszą się łubiny bez goryczy, 
lecz udawanie się owych łubinów oraz ich uży- 

.teczność nie została jeszcze dostatecznie wyja
śniona. Niemiecki łubin „słodki “ w doświadcze
niach przeprowadzonych przez polskie zakłady 
doświadczalne, obok wielu wad, okazał się ma
ło plenny. Nadto nabywając ten łubin, nie można 
go nikomu sprzedawać ani darowywać, co dla 
rolnika przedstawią wielką niedogodność.



Istnieją też łubiny bez goryczki, wyhodo- nie dosięga 1 grama w kilogramie ziarna, co
wane w Polsce. Tak np. łubin ożarowski za- jest ilością zupełnie nikłą. Nadaje się też
wiera goryczki nie więcej, niż „słodkie” łu- w zupełności na karmę dla zwierząt. Nasienie
biny niemieckie. tego łubinu można nabywać bez żadnych ogra-

Zawartość goryczki w ziarnie tego łubinu niczeń. Wojciech Chmielecki.

Trudności hodowlane.
Wszelkie zboża poważnie zdrożały, natomiast 

zwierzęta rzeźne, które między innymi tym zbo
żem żywić musimy, przeważnie tylko utrzymały 
się w dotychczasowej cenie. Pochodzi to głów
nie stąd, że dużo produktów hodowlanych wy
wozi się zagranicę, ceny więc krajowe muszą 
znaleźć pokrycie w cenie, uzyskiwanej na ryn
kach obcych. Jesteśmy więc uzależnieni od t. zw. 
cen eksportowych. Ponieważ w  ciągu ostatnich 
2 lat liczba hodowanych zwierząt dzięki popra
wie ich cen poważnie wzrosła, skutkiem czego 
podaż produktów hodowlanych znacznie się 
zwiększyła, przeto wstrzymanie eksportu obni
żyłoby niezawodnie ceny jaszcze bardziej, czy
niąc hodowlę zupełnie nieopłacalną. Obecne ce
ny utrzymują się wyłącznie dzięki właśnie w y
wozowi zagranicę nadmiaru produkcji.

Przed rolnikiem powstaje jednak pytanie, co 
robić, jeżeli ceny ziemiopłodów, zwłaszcza zbóż, 
podniosą się w  przyszłości jeszcze więcej, a ce
ny zwierząt odpowiednio nie wzrosną? żywienie 
ziarnem może się nie kalkulować, lub będzie się 
kalkulowało tak słabo, że praca i zachody nie zo
staną opłacone.

W  takiej sytuacji należy przypomnieć, że z 
natury rzeczy gospodarowanie na roli długie je
szcze zapewne lata będzie miało charakter wie
lokierunkowy, to znaczy, że obok produkcji zbo
żowej musi być prowadzona i hodowla inwenta
rza żywego. Zwierzęta trzeba żywić częstokroć 
drogim ziarnem, to prawda, ale nie trzeba zapo
minać, że tylko dzięki zwierzętom możemy pa
sze małej wartości, które zwykle trudno spie
niężyć, przerabiać na bardziej wartościowe pro
dukty, jak mięso, tłuszcz, mleko i t. p., których 
sprzedanie nie przedstawia większych trudno
ści.

Nie od rzeczy będzie również pamiętać, że ce
ny zależą od splotu trudnych do uchwycenia i 
przewidzenia przyczyn, od t. zw. koniunktu
ry —  złej lub dobrej. Koniunktura ta zmienia 
się ustawicznie, dzisiaj jest dobra, jutro mc-że 
być zła —  i odwrotnie. Wielokierunkowość za
bezpiecza rolnika od większych strat. Przesta

wiając gospodarstwo na jeden kierunek, zbo
żowy albo hodowlany, rolnik w jednym roku za
robiłby na tym, ale w następnym mógłby łatwo 
zbankrutować. Następnie spożycie mięsa wszę
dzie się zwiększa, zboża zaś —  odwrotnie —  ma
leje, stała poprawa więc na rynku hodowlanym 
jest możliwsza, niż na zbożowym. Wreszcie nie 
zawadzi przypomnieć sobie, że w krajach Za
chodniej Europy, odznaczających się dużymi do
chodami warsztatów rolnych, są one nastawio
ne głównie na hodowlę, która prawdopodobnie 
najskuteczniej opiera się wahaniom koniunktu
ry", inaczej bowiem tamtejsi rolnicy dawno by ją 
zarzucili. Trzeba korzystać i z cudzego doświad
czenia.

Bardzo też pożyteczne będzie poznanie ko
niunktury i je j charakteru na rynku krajowym. 
Na takim wielkim rynku konsumcyjnym, jak. 
warszawski, który ma duży wpływ na ceny w 
całym kraju, ostatnio za woły I  klasy, to znaczy 
dobrze opasione, płacono do 84 zł. za 100 kg. ży
wej wagi, a za mało opasione —  50 zł., różnica 
wynosi przeszło 60%. Za krowy płacono odpo
wiednio 88 i 52 zł., a więc dobrze spasione były 
o 65% droższe od mało spasionych. Za bydło 
chude płacono tylko 40 zł., a więc przeszło 2 razy 
mniej, niż za materiał rynkowy najwyższej ja
kości. Trzoda chlewna gorsza była o 25% tańsza 
od sztuk ciężkich i należycie dotuczonych. Sztu
ki chude również prawie 2 razy były tańsze.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ceny za towar 
wysokiej jakości są opłacalne nawet przy sto
sunkowo wysokich cenach zboża, to oczywistą 
jest rzeczą, że taki właśnie towar należy przede- 
wszystkim produkować. O opłacalności hodowli 
tak obecnie, jak prawie i zawsze, decyduje głów
nie jakość nie ilość. Nie powiększając więc za 
wszelką cenę liczby hodowlanych zwierząt, 
rolnik powinien zwrócić uwagę, aby towar prze
zeń dostarczany na rynek był poszukiwany, aby 
odpowiadał wysokim wymaganiom rynku i 
konsumenta. Za taki towar uzyska wyso
ką cenę, a jego produkcja opłaci się, bez wzglę
du na zmiany cen zboża.
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